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OR.0002.23.2015
P R O T O K Ó Ł nr XIV/2015
z XIV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, odbytej w dniu 23 listopada 2015 r. 

w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach, Stary Rynek 1,

w godzinach od 1100 do 1710.

Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski.
Radni Rady Miejskiej – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.

Radni nieobecni usprawiedliwieni:

1. Andrzej Gąsiorowski

Spoza Rady w sesji udział wzięli:

1. Arseniusz Finster


- Burmistrz Miasta

2. Edward Pietrzyk


- Z-ca Burmistrza Miasta

3. Robert Wajlonis


- Dyrektor Generalny Urzędu Miejskiego
4. Lucyna Perlicka


- Prezes ZZO Nowy Dwór Sp. z o.o.
5. Andrzej Sabiniarz


- Członek Zarządu ZZO Nowy Dwór Sp. z o.o.
6. Tomasz Klemann


- Prezes Miejskich Wodociągów Sp. z o.o.
7. Jarosław Słomiński

- Prezes ChTBS Sp. z o.o.
8. Zbigniew Odya


- Prezes ZGM Sp. z o.o.
9. Mieczysław Sabatowski

- Prezes MZK Sp. z o.o.
10. Roman Guzelak


- Prezes Promocji Regionu Chojnickiego Sp. z o.o.
11. Mariusz Paluch


- Prezes Centrum Park Chojnice Sp. z o.o.
12. Żaneta Janowicz


- Dyrektor Finansowy Centrum Park Chojnice Sp. z o.o.
13. Jacek Studziński 


- mieszkaniec Chojnic

14. Kamil Kaczamek


- mieszkaniec Chojnic
15. Przewodniczący SMO – według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu.
16. Przedstawiciele mediów.

Porządek XIV sesji Rady Miejskiej został radnym doręczony w dniu 23 listopada 2015 r.
Ad. 1

Przewodniczący Mirosław Janowski – Otwieram XIV sesję Rady Miejskiej w Chojnicach.
Zgodnie z § 28 pkt 8 Statutu Miasta Chojnice jest to sesja przyspieszona. Państwo radni otrzymali porządek obrad XIV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

Na chwilę obecną na 21 radnych, radnych obecnych jest 20. Rada jest władna do podejmowania uchwał. 
Proszę bardzo, czy są jakieś wnioski do porządku obrad? Proszę bardzo, Pan Stanisław Kowalik. 

· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Panowie Burmistrzowie. Szanowni Państwo. W imieniu Komisji Ochrony Środowiska zgłaszam do porządku obrad Rady Miejskiej w Chojnicach uchwałę w sprawie przyjęcia do realizacji „Planu gospodarki niskoemisyjnej Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2015-2020”. Uchwała o przyjęciu planu przez Radę Miejską jest niezbędnym załącznikiem do wniosku o płatność końcową projektu pn.: „Opracowanie planu gospodarki niskoemisyjnej dla Gminy Miejskiej Chojnice współfinasowanego ze środków Unii Europejskiej w ramach programu operacyjnego Infrastruktura i Środowisko”. W dniu 23 listopada 2015 roku upływa termin kwalifikowalności wydatków projektu, liczony jako 30 dni od zakończenia realizacji umowy z wykonawcą PGN. Powyższy wniosek został uzgodniony z Klubem Radnych Program 2018. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, czy są jeszcze jakieś wnioski do porządku obrad. Proszę bardzo Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – oczywiście mam wniosek przeciwny. W mojej ocenie Komisja Ochrony Środowiska także zebrała się w jakimś dziwnym nadzwyczajnym trybie, w mojej ocenie, nieuzasadnionym obowiązującymi nas regulacjami. Ponadto pamiętajmy o tym, że nie można teraz przerzucać odpowiedzialności na Radę Miasta, iż ten program pojawił się w zasadzie w ostatnim dniu, w którym powinien być uchwalony. Należy tak projektować pracę wcześniej, aby takie dokumenty nie trafiały na ostatnią chwilę. Chcę wyraźnie powiedzieć, że ja zresztą dzisiaj planowałem w tej sprawie wystąpienie z wnioskiem o przekazanie tego całego programu do ponownego rozpatrzenia, gdyż, w mojej ocenie, on zawiera ogromną ilość błędów i w tej sytuacji zgłaszanie go w jakimś wyjątkowym trybie posiedzenia Komisji, Komisji o której nie zostali zawiadomieni także mieszkańcy, a jest to temat, który przecież w sposób żywotny ich dotyczy, jest naruszeniem reguł. I dlatego oczywiście mój wniosek przeciwny wobec wniosku Komisji. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze, dziękuję bardzo. Poprosiłbym w tej chwili o opinię… Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja mam pytanie do Pana Przewodniczącego Komisji Ochrony Środowiska. Komisja obradowała w zeszłym tygodniu, informacja o tym, że Komisja obraduje była w Biuletynie Informacji Publicznej. Ten dokument był przedmiotem obrad Komisji. Był. Rozumiem, że chodzi teraz Panu Mariuszowi Brunce o to, że ta sesja jest zwołana w trybie nadzwyczajnym i ten dokument wchodzi, czyli co? Przerwa pół godziny i Komisja ma obradować nad tym dokumentem?
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Pan Przewodniczący Stanisław Kowalik.

· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący. Dyskusja była procedowana na posiedzeniu Komisji, ten temat był dosyć wnikliwie analizowany, wypowiadał się dyrektor Kamiński, jak również dyrektor Rekowski w tej kwestii i cała komisja merytorycznie omawiała cały dokument tego planu. W związku z tym również są wątpliwości co do niektórych punktów, ale dyrektor Kamiński wyjaśnił, że to nie jest zamknięty temat i w każdym bądź razie w planie mogą pojawić się dodatkowe jeszcze szczegółowe pewne rozwiązania. W związku z tym to, co wcześniej zaprezentowałem, musimy się zmieścić w określonym terminie, ponieważ pieniądze, które przeznaczone są na ten cel z Unii Europejskiej, po prostu przepadną jeśli nie uzgodnimy tego dzisiaj. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Burmistrz. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja tylko chciałbym powiedzieć dla jasności, że to właśnie ja poprosiłem mój Klub i Komisję, żeby wnieść w trybie zmian do porządku obrad ten projekt uchwały, ponieważ z jednej strony muszę minimalizować, albo wręcz doprowadzić do tego, żeby nie było start materialnych i organizacyjnych na skutek, z jednej strony, błędu Urzędu i mojego, niezamieszczeniu tematyki sesji w Internecie, ale z drugiej strony zamierzam do zera ograniczyć taką destrukcję, która nie ma nic wspólnego ze współpracą, czy z demokratyczną współpracą. I dziwię się Panu Mariuszowi Brunce, który może na sesji dzisiaj się wypowiedzieć, może zachęcać radnych do odrzucenia tego programu, dziwię się, że z takim formalizmem podchodzi do tego, ale taka Pana wola. Ja proszę Państwa radnych, bo taki tryb istnieje, jest możliwy, żeby ten dokument przyjąć. Jeżeli jest potrzebna przerwa, żeby Komisja jeszcze raz się spotkała…

· Radny Stanisław Kowalik – nie ma takiej potrzeby

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie ma takiej potrzeby, dobrze. Tak więc proszę uprzejmie Radę Miejską, żeby jednak ten dokument przyjąć. On też był prezentowany w różnych innych miejscach, z tego co pamiętam, i była możliwość zapoznania się z jego treścią. Jeśli chodzi o czas, tak często jest że niestety realizujemy wszystko na ostatnią godzinę, bo Unia Europejska i instytucje, które przyznają środki, wyznaczają bardzo krótkie terminy. Chcę powiedzieć, że to będzie jeszcze gorzej w najbliższym czasie, bo wszystkie unijne tematy trzeba będzie zrealizować w latach 2017-2018, po to żeby województwo pomorskie, jeżeli jeszcze będzie istnieć, bo tego nie wiemy, mogło występować o tak zwaną sześcioprocentową premię, a też nie wiemy jak środki unijne będą rozlokowane przy nowym spojrzeniu, stąd tempo jeszcze będzie większe. Proponowałbym żebyśmy wówczas prześledzili ile my mamy realnie czasu, jako Urząd, na opracowanie dokumentacji z tymi walorami organizacyjno-prawnymi, które są i nas otaczają. 
Ja apeluję i jestem zaskoczony, że Mariusz Brunka w taki sposób podchodzi do sprawy. 
Proszę Państwa, mea culpa powiedziałem. Przeprosiłem. No nie róbcie destrukcji po to, żeby zablokować w ogóle działanie, bo referendum nie udało się zablokować, bo taki był, moim zdaniem, główny cel Pana wnioskodawcy, który tutaj Hyde Park sobie zrobił przed sesją Rady Miejskiej. Warto to odnotować w historii Chojnic, bo takiego zdarzenia jeszcze nie było. Ale apeluję do was, przecież jesteście radnymi, ja też kiedyś byłem radnym, po to tutaj się spotykamy żeby pracować. Przecież przed chwilą Pan w kuluarach mówił, że w zasadzie Pan mógłby całą sesję odbyć, bo Pan tu przyszedł do pracy, no i fajnie. I jak to ma się teraz z tym, co Pan, Panie Mariuszu, prezentuje tym wnioskiem składanym tutaj. Bardzo Pana proszę o to, żebyśmy jednak próbowali zrobić maksimum z tego co zaplanowaliśmy, z uwzględnieniem moich przeprosin, ale też postawy, która nie jest obywatelska, zaprezentowana tu dzisiaj przez Pana wnioskodawcę. To zresztą nie pierwszy raz, bo mam też swoje doświadczenia. Być może jestem ciągle łatwowierny i mało doświadczony, bo staram się ufać ludziom. Przecież jak Państwo zobaczycie awarię jakąś, to dzwonicie, prawda? Czy nie? Jak Państwo zobaczycie niedogodność albo błąd drugiej instytucji, dzwonicie, informujecie. Czy czekacie na koniec? Nie czekacie. Na to właśnie liczę. Tak więc w dziewięćdziesięciu procentach miałem rację, w paru procentach się pomyliłem. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pani Marzenna Osowicka, proszę bardzo.

· Radna Marzenna Osowicka – ja apeluję do Pana Burmistrza, aby pod nieobecność osób, które jakieś działania włożyły w dzisiejszą sytuację, chodzi o Pana Jacka Studzińskiego, aby nie wydawać opinii o tych osobach. To są Pańskie domniemania, a wyrokowanie jakie było zamierzenie Pana Studzińskiego jest w tej chwili tylko pewną hipotezą. 
Druga rzecz, aż tak bardzo nie wierzę w to, że Unia Europejska naciska, dając bardzo krótkie terminy dotyczące właśnie podejmowania decyzji. Ja znowu czuję się postawiona pod murem, podobnie jak w przypadku konieczności sprzedaży tej parterowej części Żłobka. Po wielogodzinnej dyskusji dowiedzieliśmy się, że w zasadzie ta dyskusja nie ma jakiegoś …
Przewodniczący Mirosław Janowski – Pani Marzenno, ja nie lubię przerywać, ale chciałbym tylko jedno powiedzieć, ja nie lubię przerywać, rzeczywiście ma Pani czas, żeby to wszystko wypowiedzieć, tylko my jesteśmy w tej chwili we wniosku do porządku obrad. Mamy dwa wnioski złożone. Ja bym prosił bardzo, wypowiadajmy się w tej chwili o tych punktach, które mamy w porządku obrad, Pani Marzenno. Tylko taka uwaga. 
· Radna Marzenna Osowicka – wypowiadam się. Tylko postawiłam pewną analogię. I dzisiaj też się dowiaduję, że w zasadzie ta dyskusja chyba nie jest do końca przedmiotowa, skoro mija ostatni termin i żeby nie stracić tych pieniążków unijnych, tego dofinasowania, to my musimy koniecznie dzisiaj podjąć właśnie decyzję. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze, po kolei. Pan Mariusz Brunka. Ja bym chciał, żeby najpierw radni wypowiedzieli się i potem będziemy odpowiadać. 

· Radny Mariusz Brunka – a więc tak. Wysoka Rado. Panie Burmistrzu. Proszę tego nie traktować jako w kwestii osobistej. Ja na przykład jestem w ogóle wrogiem tego, żeby Pan tutaj, powiem szczerze, za cokolwiek przepraszał. Też nie przesadzajmy, bo to nadaje temu jakiś dziwny wydźwięk, że oto Kaczmarek coś znalazł, a na Finstera… Przecież tak nie można o tym rozumować. Wszyscy ustaliliśmy w trakcie naszego nieformalnego spotkania, że nastąpił błąd, zwykły błąd techniczny, natomiast on wywołuje określone skutki prawne. Logika prac sesyjnych jest taka, że jeśli się jakaś sesja kończy, to potem powinny być przedmiotem pracy komisji te elementy, które pojawiają się na następnej sesji. To jest pierwsze. Dwa, nasze spotkanie przed sesją i w gruncie rzeczy uzgodnienie tego, co będzie przedmiotem procedowania na sesji, zmierzało do jednego, zmierzało do tego, żeby zabezpieczyć Radę, wszystkich radnych, przed zarzutem, że łamią procedurę. I Pan doskonale wie, że ja nie złożę skargi, tak samo jak ja nie zauważyłem tego co jest w Internecie, chociażby z tego powodu, że ja w Internecie nie piszę i bardzo rzadko czytam cokolwiek w Internecie, ja nawet tego nie widziałem, nie zaglądam w ogóle, nie śledzę mojego Urzędu pod tym kątem czy coś tam zapisali, czy nie zapisali. Ale mam świadomość, że my możemy sobie oczywiście wprowadzić to do porządku obrad, my możemy uparcie to uchwalić, a i tak, i tak wszytko na to wskazuje, że pojawi się skarga i tak naprawdę to, czego chcieliśmy uniknąć, zostanie zrealizowane. I nie przerzucajmy tej winy jakoś na drugą  stronę. To jest po prostu skutek całej tej sytuacji, która oczywiście nas wszystkich powinna także zachęcać do tego, żeby jednak pewnych rzeczy nie robić na ostatnią chwilę, żebyśmy zawsze zostawili sobie pewien luz na to, że coś się nadzwyczajnego może pojawić. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – czyli rozumiem, że dla dobra procedury i dla dobra tego, co Pan powiedział, to powinnyśmy teraz tej uchwały nie podejmować i stracić pieniądze unijne. Natomiast jeżeli chodzi o Panią Osowicką, ja nic nie powiedziałem więcej o Panu wnioskodawcy Studzińskim, tylko dodałem Hyde Park w stosunku do tego, co powiedziałem wtedy, kiedy był tu obecny, natomiast mówię do kamery i na pewno z lubością Pan Studziński będzie mnie obserwował i słuchał. Natomiast nie zgadzam się, Panie Mariuszu, z tym że działanie nie jest przeciwko osobie, bo wielokrotnie ci panowie, o których Pan wie, a niektórych wymienia, tutaj to podkreśla. Zostawmy to. Dla dobra miasta apeluję do Państwa, żeby tutaj przyjąć plan gospodarki niskoemisyjnej. A Pan Studziński albo, mam nadzieję że nie, Pan Mariusz Brunka, czy Pani Marzenna Osowiska niech zaskarżą tą uchwałę, nie ma żadnego problemu, na szczęście ona była omawiana na Komisji, której tematyka była znana, i na poprzedniej sesji była prezentacja tego planu gospodarki niskoemisyjnej, czyli ta uchwała oprócz tego, że była na Komisji, była prezentowana na sesji i transmitowana w Internecie, i tak dalej, pisały o niej media. I cały czas ten plan gospodarki niskoemisyjnej był do wglądu w Wydziale Programów Rozwojowych i Współpracy Zagranicznej. I zakończmy ten temat, nie traćmy czasu, niech Państwo jako Rada to po prostu przegłosują.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo jeszcze pan Marek Bona.

· Radny Marek Bona – chciałbym zwrócić uwagę na jedną taką rzecz. Plan gospodarki niskoemisyjnej żeśmy zlecili i mieliśmy w budżecie. Jest on w części zapłacony z funduszów unijnych. Jeżeli dzisiaj mija termin jej uchwalenia u nas, to rozumiem, że te 80 % dostaniemy z Unii Europejskiej, resztę pokrywamy my jako Urząd. To jest pierwsza sprawa. Druga sprawa, ja, Panie radny Mariuszu, przeczytałem, zapoznałem się i dyskutowałem na Komisji na temat tego planu. Dla mnie jest to bardzo dobry materiał do dalszej oceny i wdrażania lub nie w życie. Natomiast materiał daje nam przegląd sytuacji w Chojnicach i płacimy za dokładnie ten materiał. Czy my w budżecie w przyszłych latach będziemy uwzględniali to, co zostało tam zapisane, to jest zupełnie inna sprawa. To po drugie. A po trzecie, jest jeden zapis w tym programie, a mianowicie taki, że realizacja tego programu powinna się opierać na zasadach ekonomicznych. I do mnie to przemawia. Dziękuję. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa radnych jeszcze coś ma do porządku obrad? Dziękuję bardzo. 
Chciałem Państwa radnych poinformować, że zgodnie ze Statutem wnioski do porządku obrad składają radni i wniosek najdalej idący jest głosowany. Wnioskiem najdalej idącym jest wniosek Pana Mariusza Brunki, który proponuje o niewprowadzenie do porządku obrad uchwały w sprawie przyjęcia do realizacji „Planu Gospodarki Niskoemisyjnej”. Proszę bardzo, kto jest za wnioskiem Pana Mariusza Brunki o nie przyjęcie do porządku naszych obrad projektu uchwały w sprawie przyjęcia do realizacji „Planu Gospodarki Niskoemisyjnej Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2015-2020”. Kto jest za?

Rada Miejska przegłosowała wniosek zgłoszony przez radnego Mariusza Brunkę. W wyniku głosowania „za” wnioskiem głosowało 2 radnych, „przeciw” wnioskowi głosowało 18 radnych – wniosek nie został przyjęty.

Porządek obrad:
1. Otwarcie sesji

a) stwierdzenie quorum,

b) wnioski do porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołu XII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

3. Powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej.

4. Projekt uchwały w sprawie powołania Miejskiej Komisji do spraw Referendum.

5. Projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania dla przeprowadzenia referendum lokalnego.

6. Projekt uchwały w sprawie uszczegółowienia opisu granic obwodów głosowania.

7. Projekt uchwały w sprawie przyjęcia do realizacji „Planu Gospodarki Niskoemisyjnej Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2015-2020”.

8. Część tematyczna – sprawozdania z działalności spółek miejskich w Chojnicach:

1) Zakład Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o.;

2) Miejski Zakład Komunikacji Sp. z o.o.;

3) Chojnickie Towarzystwo Budownictwa Społecznego Sp. z o.o.;

4) Zakład Zagospodarowania Odpadów Sp. z o.o.;

5) Promocja Regionu Chojnickiego Sp. z o.o.;

6) Miejskie Wodociągi Sp. z o.o.;

7) Centrum Park Sp. z o.o.

9. Głosowanie wniosków.

10. Interpelacje i zapytania radnych.

11. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

12. Wolne wnioski i oświadczenia klubowe.

13. Zakończenie XIV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

Ad. 2

Przewodniczący Mirosław Janowski – przystępujemy do punktu drugiego, jest to przyjęcie protokółu z XII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Sekretarzem sesji był Pan Marcin Łęgowski. Proszę bardzo. 
· Radny Marcin Łęgowski – Panie Przewodniczący Wysoka Rado. Z protokołem z XII sesji Rady Miejskiej zapoznałem się, odzwierciedla on jej przebieg i proponuję przyjąć protokół bez odczytania. Dziękuję. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. 
Przepraszam bardzo, reasumpcja, musimy głosować jeszcze raz, wracamy jeszcze do punktu pierwszego, podpunkt „b”, jest to wniosek do porządku obrad, czyli wniosek dalej idący został odrzucony. Teraz kto jest za wnioskiem o przyjęcie do porządku obrad projektu uchwały w sprawie przyjęcia do realizacji „Planu Gospodarki Niskoemisyjnej Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2015-2020”. Kto jest za tym wnioskiem? 

18 głosami „za” przy 2 głosach „przeciw” Rada Miejska poparła powyższy wniosek.
Przewodniczący Mirosław Janowski – przepraszam Państwa bardzo. Myślałem, że wniosek dalej idący powoduje, że ten wniosek do porządku obrad jest przyjęty.
Czy są jakieś uwagi do protokółu z XII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem protokółu z XII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła protokół z XII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania.
Ad. 3
Przewodniczący Mirosław Janowski – tradycyjnie na Sekretarza XIV poprosiłbym Pana Bogdana Marcinowskiego. Proszę bardzo, czy Pan Bogdan Marcinowski wyraża zgodę?
· Radny Bogdan Marcinowski – tak, wyrażam zgodę.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Do Komisji Wnioskowej Pani Renata Dąbrowska. Czy Pani Renata Dąbrowska wyraża zgodę?

· Radna Renata Dąbrowska – tak, wyrażam zgodę.
Przewodniczący Mirosław Janowski – i Pan Kazimierz Drewek. Czy Pan Kazimierz Drewek wyraża zgodę?
· Radny Kazimierz Drewek – wyrażam.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Przystępujemy do głosowania. Kto jest za powołaniem na Sekretarza XIV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach Pana Bogdana Marcinowskiego? 
Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) powołała na Sekretarza XIV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach radnego Bogdana Marcinowskiego.

Przewodniczący Mirosław Janowski – kto jest za powołaniem do Komisji Wnioskowej Panią Renatę Dąbrowską i Pana Kazimierza Drewka?
Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) powołała do Komisji Wnioskowej radną Renatę Dąbrowską i radnego Kazimierza Drewka.
Ad. 4
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie powołania Miejskiej Komisji do spraw Referendum – projekt uchwały stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu. 
Chciałbym poinformować, że wpłynęły do Rady Miejskiej w Chojnicach propozycje w sprawie Miejskiej Komisji Referendalnej z wyznaczeniem do jej składu następujących osób, ze strony Burmistrza zostały zgłoszone cztery osoby: Kazimierz Fortuński, Renata Maria Jabłońska, Leszek Wojciech Szadłowski, Barbara Ewa Kempińska; ze strony komitetu referendalnego zostały zaproponowane następujące osoby: Kornelia Żywicka, Iwona Myszka, Jacek Studziński, Grzegorz Wirkus. 

Więc projekt uchwały, który Państwo otrzymali, jest to projekt uchwały nr 126 w sprawie powołania Miejskiej Komisji do spraw Referendum w osobach w składzie: Kazimierz Fortuński, Renata Jabłońska, Leszek Szadłowski, Barbara Kempińska, Kornelia Żywicka, Iwona Myszka, Jacek Studziński, Grzegorz Wirkus. 
Proszę bardzo, czy są jakiejś pytania do tego projektu uchwały? Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XIV/126/15 w sprawie powołania Miejskiej Komisji do spraw Referendum, w składzie który odczytałem? 
Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XIV/126/15 
w sprawie powołania Miejskiej Komisji do spraw Referendum – uchwała stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu.
Ad. 5
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów glosowania dla przeprowadzenia referendum lokalnego – projekt uchwały stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu.
Proszę bardzo, jakieś pytania do projektu uchwały? Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XIV/127/15 w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania dla przeprowadzenia referendum lokalnego?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XIV/127/15 w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania dla przeprowadzenia referendum lokalnego – uchwała stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu.

Ad. 6
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie uszczegółowienia opisu granic obwodów głosowania – projekt uchwały stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu.
Proszę bardzo, jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XIV/128/15 w sprawie uszczegółowienia opisu granic obwodów głosowania?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jedna osoba nie brała udziału w głosowaniu) podjęła uchwałę Nr XIV/128/15 w sprawie uszczegółowienia opisu granic obwodów głosowania – uchwała stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu.
Ad. 7
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie przyjęcia do realizacji „Planu Gospodarki Niskoemisyjnej Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2015-2020” – projekt uchwały stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.

Proszę bardzo, pytania do projektu uchwały. Panie Mariuszu, Pan rozdaje coś, a chciał Pan zabierać głos w sprawie projektu uchwały, bo będzie głosowanie i Pan zgłosi się, że Pan nie mógł zabierać głosu. 

Proszę bardzo, czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XIV/129/15 w sprawie przyjęcia do realizacji „Planu Gospodarki Niskoemisyjnej Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2015-2020” ?

Rada Miejska 18 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw” podjęła uchwałę Nr XIV/129/15 w sprawie przyjęcia do realizacji „Planu Gospodarki Niskoemisyjnej Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2015-2020” – uchwała stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu.

Przewodniczący Mirosław Janowski – projekty uchwał na XVI sesję zostały wyczerpane. 

Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Pan Mariusz Brunka rozdawał materiały. Ja chciałbym poprosić, bo w Prezydium Rady też są radni, a my tutaj też jesteśmy nie po to, żeby leniuchować. Rozumiem, że jakiś materiał… Chciałem zapytać Pana Mariusza, czy nie dało się szybciej tego materiału dostarczyć nam, żebyśmy się mogli spotkać, podyskutować?
Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Burmistrzu, mi się wydaje, że to jest projekt uchwały, niech do Komisji Wnioskowej idzie i będzie głosowany. Tak, że ja to tak, Panie Mariuszu, traktuję, że to idzie do Komisji Wnioskowej. Pan po prostu rozdał już przed czasem zanim komisje będą na ten temat obradowały, a po ich posiedzeniach zapoznają się z tym Pańskim wnioskiem. Traktujemy to jako wniosek do Komisji Wnioskowej. Tak? Dobrze. To prosiłbym może dopisać, że to jest wniosek, bo ja czegoś takiego nie widzę na tym. Nie widzę, że to jest wniosek do Komisji Wnioskowej.

· Radny Mariusz Brunka – proszę przeczytać. Do Komisji Wnioskowej nie składa się niczego innego, co nie jest wnioskiem.
Przewodniczący Mirosław Janowski – no dobrze, ale trzeba napisać, że to jest wniosek. Trzeba uszczegółowić, bo Pan jeżeli łapie tak wszystkich za słowa, tak że proszę to też sprecyzować.

· Radny Mariusz Brunka – proszę o zaprotokołowanie tego łapania. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.
Ad. 8
Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w części tematycznej, są to sprawozdania z działalności spółek miejskich w Chojnicach. Była taka prośba żebym troszeczkę przestawił kolejność prezentacji spółek. Poprosiłbym w tej chwili Pana Andrzeja Sabiniarza, który będzie najpierw przestawił zarząd Zakładu Zagospodarowania Odpadami, ze względu na to, że mają wyjazd, więc pozwoliłem sobie to Państwu w tej chwili poprzestawiać.

Panie Andrzeju, bardzo Pana proszę o przedstawianie.

· Pan Andrzej Sabiniarz – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Panowie Burmistrzowie. Bardzo dziękuję za możliwość szybszego przedstawienia prezentacji spółki Zakład Zagospodarowania Odpadów. Postaram się przedstawić to w miarę sprawnie. 
W nawiązaniu do pisma Pana Burmistrza, które wpływa do prezesów spółek, odnośni składania sprawozdań z działalności raz na pół roku, 24 lipca bieżącego roku wpłynęła na ręce Pana Burmistrza oraz na ręce Pana Przewodniczącego Rady taka właśnie półroczna informacja według stanu na dzień 30 czerwca bieżącego roku i to sprawozdanie, które tutaj dzisiaj w formie prezentacji takiej skrótowej przedstawię, zostało właśnie przygotowane w oparciu o ten wzór opracowany w zarządzeniu Pana Burmistrza. 

Tutaj oczywiście kilka danych takich ogólnych. Myślę, że te dane nie wymagają żadnego komentarza. Odnośnie kapitałów w spółce na uwagę zasługuje tutaj wyższa wartość kapitału własnego na dzień 30 czerwca 2015 roku, który wyniósł 15.176.515 zł, co wskazuje na osiąganie zysku przez spółkę w okresie właśnie pierwszego półrocza bieżącego roku. 
Przeciętne wynagrodzenie w ostatnim kwartale, w porównaniu do analogicznego okresu roku ubiegłego, wzrosło o 11,65%. Jest to efektem nieznacznych podwyżek jakie miały miejsce na stanowiskach pracy, chodzi głównie o sortowaczy, o operatorów, i część załogi po prostu za przepracowanie dwóch lat osiągnęła wyższe wynagrodzenie, ze średniego poziomu 1.800 zł do 2000-2100 zł brutto. No i w związku z rozpoczęciem nowej działalności spółki związanej z odbiorem odpadów była też konieczność zatrudnienia kierowców śmieciarek. 
Tabela ta prezentuje z kolei analityczny układ rachunków, zysków i strat, w którym porównano wyniki finansowe za pierwsze półrocze 2015 roku z takim samym okresem roku ubiegłego. Osiągnięte wyniki za pierwsze półrocze są niższe. Jeżeli spojrzymy na zysk netto, to w 2014 roku było to 719 tys., a w tym samym czasie, w tym samym okresie roku 2015, 253 tys. zł. Główne przyczyny takiego stanu rzeczy to zaangażowanie się spółki w usługi wywozu i odbioru odpadów od mieszkańców. Konieczny był w związku z tym zakup śmieciarek, zwiększyła się też amortyzacja tych samochodów, konieczny był zakup pojemników oraz przygotowanie dokumentacji, która związana jest z inwestycjami, na które konieczne jest pozyskanie środków zewnętrznych. Jednak warto zaznaczyć, że tendencja tych niższych wyników finansowych w pierwszym półroczu miała charakter przejściowy i biorąc pod uwagę wyniki za trzy kwartały 2015 roku sytuacja ta przedstawia się już znacznie lepiej i mogę tutaj powiedzieć, że zysk netto za okres trzech kwartałów bieżącego roku wynosi już 517 tys. zł, co świadczy o tym, że spółka odbudowuje swój potencjał. 
Struktura kosztów działalności operacyjnej. Największe tutaj, dominujące pozycje w strukturze kosztów, to płace i wynagrodzenia, amortyzacja urządzeń technicznych zakładu, no i także na uwagę zasługuje znaczący udział opłaty środowiskowej, która jest związana z opłatą związaną właśnie z deponowaniem odpadów na składowisko. To są takie trzy główne elementy.
Wykonanie planu usług. Tutaj zaprezentowano wartość sprzedaży rodzajów usług w pierwszym półroczu 2015 roku. Największy udział w sprzedaży mają usługi zagospodarowania odpadów, czyli przyjęcia odpadów na składowisko. Stanowią one wartość 4.509.000 zł i procentowo jest to 81% wartości. Co do sprzedaży surowców, które były na kwotę 656 tys. zł, stanowi to 11% wartości całej sprzedaży. I usługi odbioru i zagospodarowania odpadów 234 tys. zł, stanowią niewiele ponad 4% sprzedaży. Istotnych problemów nie ma jeżeli chodzi o realizację zadań. 
Podstawowe wskaźniki ekonomiczne. Jeżeli chodzi o wskaźniki rentowności, które są tutaj przedstawione w pozycjach od 1 do 4, prezentują wartości niższe niż w roku ubiegłym. Głównie to ze względu na te powody, które przytoczyłem powyżej - zakup śmieciarek, konieczność zakupu pojemników, wejście spółki w nowy obszar działalności. Są to jednak wyniki dodatnie i akceptowalne dla dalszego rozwoju. Nie wpływają one negatywnie na sytuację finansową firmy i jej zdolność do regulowania zobowiązań, na co z kolei wskazują podobne wskaźniki cyklu spłaty zobowiązań, które mamy tutaj w tej tabeli w pozycjach od 7 do 9. Warte uwagi są także wskaźniki płynności finansowej. Mówią one o braku problemów finansowych w spółce. Są to wartości, które są powyżej jedności, dlatego świadczą też o dobrej kondycji firmy. Na bieżąco regulujemy wszystkie zaległości, wszystkie zobowiązania. Jeżeli chodzi o zdolność kredytową, cały czas taką zdolność posiadamy. Wskaźniki ekonomiczne, mimo tego iż w porównaniu do tego analogicznego okresu roku ubiegłego są niższe, to nie ma tutaj sytuacji zagrożenia w spółce. Można stwierdzić, że nastąpiła znacząca poprawa sytuacji ekonomicznej, wskaźniki rentowności wykazują wartości dodatnie. Pozwala nam to na wywiązywanie się ze wszelkich zobowiązań i mamy solidne podstawy do inwestowania. 

Zatrudniamy obecnie 72 osoby, tak że staramy się tutaj dzięki temu też wpływać pozytywnie na trudną sytuację na rynku pracy. 
I odnośnie kontroli, które w spółce w pierwszym półroczu tego roku były przeprowadzane, była to kontrola sanepidu na temat warunków zdrowotnych środowiska pracy, i bieżące kontrole Rady Nadzorczej, czyli kontrola realizacji umów na wywóz odpadów właśnie na tych dużych tutaj naszych obszarach, trzeci sektor miasta Chojnice, gmina Konarzyny, analiza sprawozdania finansowego za ubiegły rok, analiza sprzedaży surowców, windykacja zadłużeń, czystość i estetyka zakładu, praca sprzętu, gospodarka paliwowa, analiza wyników finansowych spółki za pierwszy kwartał i działania Zarządu w sprawie inwestycji rozwojowych. To wszystko są kontrole, które wynikały z planu pracy Rady Nadzorczej. 
I teraz pozwolę sobie przedstawić parę słów na temat tego, co teraz obecnie dzieje się w zakładzie, czyli bieżące inwestycje które są, czy też będą w najbliższym czasie, realizowane. Pierwsza z inwestycji to instalacja taka badawcza, reaktor grawitacyjny zgazowania odpadów. Jest to takie przedsięwzięcie pilotażowe, które dzieje się na terenie naszego zakładu. Tutaj głównym takim prowadzącym jest Instytut Maszyn Przepływowych Polskiej Akademii Nauk w Gdańsku, który razem w firma ECO-CONSTRUCTION i naszym zakładem realizuje to zadanie. Chodzi o opracowanie technologii zgazowania odpadów tej frakcji nadsitowej, czyli tej frakcji energetycznej, która niebawem nie będzie mogła trafiać już na składowisko. 
Kolejna inwestycja to budowa linii do doczyszczania odpadów zbieranych w sposób selektywny wraz z budową hali, czyli mówiąc krótko sortownia odpadów tych zbieranych w sposób selektywny. Jesteśmy po rozstrzygnięciach przetargowych, inwestycja jest w trakcie, wygrało ją konsorcjum firm Molewski i SEGI-EKO, za kwotę 2.777.000 zł. 

Trwa także inwestycja polegająca na budowie sieci sanitarnych i elektrycznych, które właśnie są związane z budową tej sortowni, jaki i z budową kompostowni, czyli instalacji do biologicznego przetwarzania odpadów na terenie zakładu oraz budowa kolektora zrzutowego ze zbiornika wód deszczowych. Tą inwestycję prowadzi firma Instal z Nieżychowic za kwotę 1.195.680 zł. Przymierzamy się także do budowy nowej kompostowni, czyli budowa instalacji do biologicznego przetwarzania odpadów w systemie zamkniętym bioreaktorów żelbetowych wraz z usprawnieniem odbioru frakcji podsitowej w sortowni w ramach właśnie dostosowania tej naszej kompostowni do wymogów rozporządzenia Ministra Środowiska w sprawie mechaniczno-biologicznego przetwarzania zmieszanych odpadów komunalnych. W tej chwili jesteśmy po otwarciu ofert, trwa ich weryfikacja, sprawdzanie, tak że tutaj nic więcej na razie nie jestem w stanie Państwu przekazać. I niebawem czeka nas kolejny przetarg na zakup maszyn. Chcemy zakupić ładowarkę kołową i mobilny przesiewacz do kompostu.
Co do źródeł finansowania tych wspomnianych wcześniej inwestycji, to przede wszystkim pożyczka ze środków Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku w kwocie 6 mln zł, no i środki własne zakładu. Myślę, że warto tutaj wspomnieć, że staramy się wszystkie inwestycje realizować tak, aby nie sięgać do kieszeni samorządów, żeby po prostu szukać własnych środków i źródeł zewnętrznych, żeby  nie obciążać tymi inwestycjami udziałowców. 
I jaki jest cel przeprowadzenia tych inwestycji? Budowa sortowni razem z budową hali przede wszystkim umożliwi pracę równoległą dwóch linii sortowniczych. Będzie niezależnie mogła pracować w tym samym czasie linia do tych odpadów, które zbierane są w sposób selektywny, z linią na odpady zmieszane i osobna linia do odpadów selektywnych umożliwi nam większy stopień doczyszczenia, wybranie większej ilości poszczególnych frakcji surowców. Budowa sieci sanitarnych i elektrycznych, które są konieczne dla obsługi właśnie sortowni, kompostowni i budowa kolektora z wód deszczowych, oczywiście umożliwi zaopatrzenie w wodę, odprowadzenie odcieków technologicznych z rozbudowy sortowni, planowanej budowy tych bioreaktorów, będą też nowe pompownie przeciwpożarowe i agregat prądotwórczy. 
Budowa instalacji biologicznego przetwarzania odpadów w systemie zamkniętym bioreaktorów żelbetowych, czyli budowa nowej kompostowni. Chodzi o to, żeby instalacje kompostowni, jaką posiadamy obecnie w zakładzie, dostosować do wymogów. Tutaj może tylko przetoczę taki cytat z tego rozporządzenia, żeby Państwa nie zanudzać, bardzo krótko, że przez co najmniej pierwsze dwa tygodnie proces odbywa się w zamkniętym reaktorze lub w hali, z aktywnym napowietrzaniem, z zabezpieczeniem uniemożliwiającym przedostawanie się nieoczyszczonego powietrza procesowego do atmosfery, do czasu osiągniecia wartości AT4 poniżej 20 mg na gram suchej masy. AT4 to jest taki współczynnik oddychania. Chodzi o to, że cały ten proces kompostowania obywa się w takich dwóch etapach, jest to faza intensywna i ta mniej intensywna. Ta faza intensywna, zgodnie z nowym rozporządzeniem, musi odbywać się w zamkniętych bioreaktorach szczelnych i po prostu staramy się teraz dostosować do tego wymogu rozporządzenia. Na potrzeby obsługi kompostowni też potrzebny nam będzie zakup ładowarki kołowej i mobilny przesiewacz do kompostu. Przesiewacz do kompostu pozwoli nam też na wyodrębnienie z tej frakcji podsitowej frakcji takiej, która może być użyta w procesach rekultywacji składowisk. To z kolei przyczynić się powinno do zmniejszenia ilości odpadów, które trafiają na kwaterę, no i też ten przesiewacz będzie mógł być wykorzystany do tak zwanego polepszacza glebowego, nad którym pracujemy, będzie on wytwarzany z tych bioodpadów, które zbierane są od mieszkańców w sposób selektywny. 

I teraz jeszcze kilka słów na temat tych planowanych inwestycji w najbliższym czasie, przy czym tutaj to nie jest tak, że to wszystko zostanie zrealizowane. To są inwestycje, które planujemy do realizacji, ale niektóre z nich się wzajemnie wykluczają, bo to wszystko zależy od sytuacji jaka będzie w danej chwili na rynku i też zależne to będzie od możliwości uzyskania dofinasowania na poszczególne inwestycje. Ja tylko może tak pokrótce wymienię jakie są z tych najważniejszych planowanych inwestycji. Pierwsza to energetyczne wykorzystanie frakcji energetycznej przetwarzanych odpadów. W zakładzie powstają dwa rodzaje, że tak powiem, po sicie, do 8 cm i powyżej 8 cm. To, co ma powyżej 8 cm to jest balast, który niebawem nie będzie mógł trafiać na kwaterę i jest to balast bardzo wysokoenergetyczny i chcielibyśmy taką własną instalację tutaj posiadać w zakładzie, która umożliwiłaby wykorzystanie właśnie tej frakcji energetycznej, co umożliwiłoby ograniczenie składowania go na naszej kwaterze, czyli odciążenie tej kwatery, możliwość wykorzystania energii w postaci energii elektrycznej i ciepła, zarówno na potrzeby zakładu, jak i też na sprzedaż. Jeżeli nie udałoby się tej inwestycji zrealizować, to jest tutaj punkt drugi, linia RDF z halą i niezbędną infrastrukturą, czyli przygotowanie tej frakcji wysokoenergetycznej jako surowca do spalarni czy do cementowni, żeby po prostu mógł tam być oddany, jego dosuszenie, żeby miał wyższą wartość kaloryczną, czyli taka linia RDF-u też mogłaby powstać. Myślimy też nad rozwojem dużego systemu selektywnej zbiórki odpadów komunalnych na terenie gmin, tak zwane PSZOK-i. Jest możliwość uzyskania teraz ze źródeł unijnych dofinansowania na budowę takich PSZOK-ów z prawdziwego zdarzenia, PSZOK-ów które pozwoliłyby na zbieranie właśnie tej frakcji odpadów zbieranych, gromadzonych selektywnie w bardziej czystej postaci i również z zapewnieniem możliwości powrotu ich do ponownego użycia, czyli można będzie oddać jakiś sprzęt, który jeszcze jest sprawny, a ktoś będzie mógł go po prostu nabyć i dalej używać. Takie są obecnie tendencje jeśli chodzi o budowę PSZOK-ów. Też planujemy tutaj budowę wiaty, aby ten selektywnie zebrany materiał po prostu zabezpieczyć przed działaniem czynników atmosferycznych. Chcemy też wybudować boksy na surowce wtórne, jest tego trochę mało w zakładzie, tak żeby te zebrane już surowce też nie były narażone na czynniki atmosferyczne. Chcemy rozbudować także parkingi na terenie zakładu, garaże dla sprzętu, bo tego sprzętu jest więcej, są śmieciarki, są różne kruszarki, i tak dalej. Nie chcielibyśmy aby ten sprzęt stał pod gołym niebem. 
Biogazownia. I tutaj, zależnie też od możliwości, myślimy albo o biogazowni na odpady kuchenne, czy też resztki jedzenia z restauracji, czy też o biogazowni z tej frakcji podsitowej. 
Instalacja służąca przetworzeniu stabilizatu oraz ustabilizowanych osadów ściekowych w kierunku bezpiecznego nawozu wapniowego, tak zwany odkwaszacz gleby. Jest to instalacja, która pozwalałaby przetworzyć tą frakcję podsitową, która obecnie idzie do kompostowania, na taki granulat, który wykorzystywany jest na odkwaszacz gleby. Tu jest jeszcze kwestia uzyskiwania patentów na tego typu instalacje, ale też bardzo poważnie o tym myślimy. Chcielibyśmy też kolejną kwaterę do składowania odpadów niebezpiecznych wybudować, na azbest. Kwaterę do składowania odpadów, tu myślimy zarówno o tym stabilizacie z odpadów komunalnych, ale także na popioły, które będą ze spalarni, czy też na te odpady przemysłowe, z którymi już nie można w dalszym procesie odzysku nic zrobić. 

Budynek socjalny z laboratorium. Chodzi o to, żeby też rozszerzyć zakres działalności spółki o badania chemiczne i pozwoliłoby to nam też na lepszą możliwość dokonywania analiz chemicznych jeżeli chodzi o instalacje, które są w RIPOK-u i składowisk odpadów tych, które są już zrekultywowane. To też wymogi ochrony środowiska nakładają na nas taki obowiązek. 

Planujemy budowę ścieżki edukacyjnej. Chodzi o to, żeby to była taka profesjonalna ścieżka edukacyjna. Dużo mamy wycieczek na terenie zakładu, chcielibyśmy żeby to się odbywało w taki sposób bardzo zorganizowany, umożliwiający zapoznanie się dokładnie z całym procesem technologicznym, jaki w zakładzie się odbywa. 
Staja demontażu pojazdów, czy też punkt skupu złomu, pozwoliłyby nam na rozszerzenie również zakresu działalności zakładu. Planujemy też wykonanie zadaszonego placu do przetrzymywania tego polepszacza glebowego. Tak samo zadaszony plac na odpady budowlane. 

Instalacja do biogazu. Myślimy o pozyskiwaniu gazu składowiskowego. Pozwoliłoby to także na wykorzystywanie tego gazu albo w formie energii eklektycznej, czy też cieplnej, zarówno na nasze potrzeby, albo też, gdyby tego było więcej, na sprzedaż. 

I instalacja fotowoltaiczna na zrekultywowanych kwaterach składowiska. Miałby ona niewątpliwie tutaj efekt też taki edukacyjny w postaci wykorzystania odnawialnych źródeł energii, no i też dałoby możliwość skorzystania z taniej energii odnawialnej. Planujemy też w związku z tymi wszystkimi inwestycjami zakup szeregu maszyn. Ja już tutaj nie będę może wszystkiego czytał. Chodzi o przesiewacz, ładowarki, wózki widłowe, separator do folii, i tak dalej. I tutaj w punkcie 20 widzą Państwo taki zapis – wyposażenie instalacji przyjmującej odpady komunalne w urządzenia wentylacyjne i ograniczające do minimum przedostawanie się zanieczyszczeń do atmosfery. Tutaj chodzi o to, że po prostu w nowym rozporządzeniu Ministra Środowiska w sprawie mechaniczno-biologicznego przetwarzania zmieszanych odpadów komunalnych, taki zapis się ukazał. Myśmy wystąpili też o interpretację co on dokładnie oznacza. Nie mamy jeszcze odpowiedzi, natomiast wiemy, że naszą halę przyjęć odpadów musimy pod tym kątem dostosować, dlatego to jest też jedno z takich ważniejszych zadań, aby po prostu dostosować się do najnowszego rozporządzenia Ministerstwa. 
To byłoby na tyle. Jeżeli są jakieś pytania, to bardzo proszę. Dziękuję Państwu.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Państwa radnych czy są może jakieś pytania do Pana Andrzeja Sabiniarza. Nie ma żadnych. Dziękuję Panie Andrzeju. Bardzo było obszerne. 
Ogłaszam w tej chwili 10-minutową przerwę techniczną. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – wznawiamy obrady po przerwie. Zgodnie z kolejnością Zakład Gospodarki Mieszkaniowej Spółka z o.o., Pan Zbigniew Odya proszę bardzo.

· Prezes Zbigniew Odya – dzień dobry Państwu. Chciałbym przedstawić pokrótce historię Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej, a mianowicie Zakład Gospodarki Mieszkaniowej Spółka z o.o. w Chojnicach powstał na mocy uchwały Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 7 listopada 1997 roku w sprawie przekształcenia zakładu budżetowego, czyli Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej w jednoosobową spółkę gminy z ograniczoną odpowiedzialnością. Zgodnie z punktem 2 wyżej wymienionej uchwały Rada Miejska uchwaliła wniesienie do spółki kapitału założycielskiego w postaci składników materialnych i niematerialnych, stanowiących wszystko, co wchodzi w skład Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej w Chojnicach zgodnie z bilansem na dzień 31 grudnia 1997 roku. Wszystkie udziały w utworzonej spółce objęła Gmina Miejska Chojnice. 
W dniu 25 lutego 1998 roku spółka została zarejestrowana i z tym dniem rozpoczęła działalność. Siedziba spółki znajduje się w Chojnicach przy ulicy Bankowej 13. Zarząd Spółki jest jednoosobowy, funkcje kontrolne w spółce sprawuje czteroosobowa Rada Nadzorcza. Kapitał zakładowy spółki można powiedzieć na dzisiaj wynosi 1.017.000 zł i dzieli się na 2034 udziały po 500 zł każdy udział. Podstawowymi działalnościami, które realizuje spółka, to są usługi w zakresie wynajmowania i zarządzania nieruchomościami stanowiącymi majątek własny spółki, zarządzanie nieruchomościami wykonywane na zlecenie, kupno – sprzedaż nieruchomości na własny rachunek. Zakład Gospodarki Mieszkaniowej między innymi jest właścicielem i współwłaścicielem 234 nieruchomości zabudowanych budynkami mieszkalnymi lub o innym przeznaczeniu, jak mieszkalne. Na 158 tych nieruchomościach zawiązane są Wspólnoty Mieszkaniowe i w zależności od tego, czy są to budynki do siedmiu lokali, czy powyżej, są to Wspólnoty albo małe, albo Wspólnoty duże. Nieruchomości te położone są na terenie całego naszego miasta, to nie jest tak, że budynki, którymi my zarządzamy, znajdują się na jednym, czy na dwóch osiedlach, ale można powiedzieć, że przy każdej ulicy można spotkać budynek, którego jesteśmy właścicielem, czy też współwłaścicielem. W budynkach położonych na tych nieruchomościach, o których mówiłem, spółka posiada 1739 mieszkań, w tym 156 lokali socjalnych, równocześnie posiadamy jeszcze 55 lokali użytkowych.
Na co chciałbym tutaj zwrócić Państwa uwagę. Nieruchomości, o których mówię, to są nieruchomości bardzo stare, często wiek nieruchomości przekracza 100 lat, są nawet nieruchomości można powiedzieć ponad 200-letnie i z danych, które my posiadamy jeszcze w firmie, można określić, że prawdopodobny wiek budowy do 1800 roku to są cztery budynki, budynki wybudowane w latach 1801-1900 to będzie około 90 budynków, w latach 1901-1940 około 106 budynków, dopiero po roku 1940 to jest liczba około 40 budynków traktowanych jako budynki stosunkowo młode patrząc na te zasoby, o których ja mówię. Najstarsze budynki, które posiadamy, czy też jesteśmy współwłaścicielami, znajdują się na ulicy 31 Stycznia, jest to budynek 31 Stycznia 14, prawdopodobny rok budowy 1714, 31 Stycznia 16, tutaj prawdopodobny rok budowy 1713 oraz 31 Stycznia 9, prawdopodobny rok budowy 1730 i na ulicy Kościerskiej 13 rok budowy około 1800. Dlaczego ja o tym mówię? Wiek budynku decyduje w znacznej mierze o jego stanie technicznym, wyposażeniu w instalacje, jak również o funkcjonalności znajdujących się w nich mieszkań, mam tu na myśli między innymi wspólne korytarze, wc na klatkach schodowych, brak łazienek, strome klatki schodowe, niskie pomieszczenia. Zarówno zużycie techniczne, jak i zużycie funkcjonalne mają wpływ na podejmowane decyzje przez właścicieli co do remontów, modernizacji przeprowadzanych na budynkach, czy w lokalach.

Mieszkania będące własnością spółki wchodzą w skład mieszkaniowego zasobu gminy, w związku z powyższym zarówno przydziały mieszkań, wysokość czynszu, prawa i obowiązki najemcy i wynajmującego regulują przepisy ustawy o ochronie lokatorów w mieszkaniowym zasobie gminy i zmianie kodeksu cywilnego oraz przepisy prawa miejscowego, mam tu na myśli odpowiednie uchwały Rady Miasta. Czynsze, które my osiągamy z wynajmu lokali mieszkaniowych są to podstawowe przychody spółki. Drugi rodzaj przychodów to są przychody uzyskiwane z czynszów za lokale użytkowe, które można osiągnąć na rynku, czy też w drodze negocjacji. Większość lokali użytkowych, które spółka jeszcze posiada, znajdują się poza centrum miasta, gdyż większość lokali w centrum została sprywatyzowana.

Podstawowym zadaniem zarządzającego, czy też właściciela jest utrzymanie w należytym stanie technicznym budynków i znajdujących się w nim mieszkań, zapewniając przez to bezpieczeństwo zamieszkującym w tych lokalach mieszkańców, a w zasobach naszych, czyli w mieszkaniach mieszka około 4700 mieszkańców, oczywiście jest to też liczba płynna, bo można powiedzieć, że z dnia na dzień się zmienia się tam liczba osób zamieszkujących. Skąd taka informacja? Po prostu ludzie składają deklaracje, że tym razem już będzie mniej do śmieci i na tej podstawie, jest to taka rzecz płynna.

W jaki sposób realizujemy to podstawowe zadanie, o którym mówiłem, czyli utrzymanie w należytym stanie technicznym budynków i znajdujących się w nim mieszkań? Przede wszystkim wykonujemy niezbędne okresowe przeglądy techniczne budynków, przeglądy budowlane, gazowe, elektryczne, przeglądy kominiarskie i na ich podstawie następuje usuwanie ewentualnych mogących wystąpić zagrożeń. Przez te wszystkie lata, nie tylko jako spółka, ale jeszcze jako zakład budżetowy, wykonywanie systematycznych konserwacji, napraw lub wymian pokryć dachowych w celu zabezpieczenia budynków przed wodami opadowymi, bo jak wiemy ważny jest fundament i ważny jest dach, żeby budynek funkcjonował. Usuwanie na bieżąco awarii instalacji wewnętrznych na budynkach lub w mieszkaniach, naprawy pieców grzewczych, wymian stolarki okiennej, drzwiowej w mieszkaniach, to są takie podstawowe elementy, które gwarantują to, że w lokalach mieszkalnych, które wynajmujemy, mieszka się w miarę dobrze i w miarę bezpiecznie.

Ponadto wykonujemy na bieżąco remonty mieszkań uzyskanych po eksmisji w celu ich ponownego zasiedlenia, oczywiście zakres remontu będzie różny w zależności od tego, jak to mieszkanie nam się uda przejąć. Oczywiście w okresie działalności spółki jeszcze wcześniej wszystkie budynki zostały opomiarowane w wodomierze zimnej i ciepłej wody, w zawory, bloki z centralnym ogrzewaniem w zawory termostatyczne i tam, gdzie też była ewentualnie wola na Wspólnotach Mieszkaniowych zostały zainstalowane podzielniki ciepła.

Jednocześnie spółka wraz ze Wspólnotami podjęła szereg działań, takich jak między innymi likwidacja pokryć eternitowych budynków, jak wiemy, już nie pamiętam do którego roku, ale gminy będą musiały się z tym tematem uporać, na dzisiaj zlikwidowano z naszych budynków 16 pokryć eternitowych, zostały jeszcze na czterech budynkach, czyli wydaje mi się, dwa zostały w połowie zrealizowane, mam tu na myśli Kościuszki 32 i Kościuszki 34. Podejmowanych było również szereg działań typu likwidacja lokalnych kotłowni węglowych, bo były też takie nieruchomości, gdzie było centralne ogrzewanie niepodłączone do kotłowni ZEC, ale były to kotłownie lokalne, mam tu na myśli Mickiewicza 30, Kościuszki 23, Piłsudskiego 13, gdzie kotłownie węglowe zostały zastąpione kotłowniami na gaz. Likwidacja szamb i włączenie budynków do kanalizacji ogólno składnej, niestety, też kilka takich budynków w naszych zasobach było i mogę powiedzieć, że na dzisiaj ten temat został już zakończony.

Oczywiście takim też ważnym elementem, który jest realizowany przez nas, przez Wspólnoty, czy również tutaj przy udziale miasta dzięki podejmowanym też uchwałom Rady Miasta są remonty, czy też modernizacje elewacji. Myślę, że zmieniła się nasza tutaj Starówka, nasze centrum miasta, ale nie tylko jest to, że skupiamy uwagę ma centrum miasta, czy też na ulicach pobocznych, ale również realizujemy to, nie tylko my, również Wspólnoty Mieszkaniowe, na terenie wszystkich zasobów, gdzie albo częściowo, albo już całościowo elewacje są zakończone i oczywiście proces ten cały czas trwa.

Bardzo ważnym elementem dla spółki jest pozyskiwanie nowych mieszkań. Spółka od 1998 roku podjęła szereg działań w celu budowy nowych budynków, adaptacji pomieszczeń, które można adaptować na mieszkania, czy też nadbudowy. Tak między innymi wykonano w 2000 roku na ulicy Człuchowskiej nadbudowę i adaptację pomieszczeń strychowych, uzyskano mieszkania. Na ulicy Batorego 2 dokonano rozbiórki starego budynku, w to miejsce pobudowano nowy budynek, tak samo na ulicy Piłsudskiego 3-5 w 2004 roku pobudowano nowy budynek, na ulicy Piłsudskiego 13 w 2008 roku dokonano adaptacji pomieszczeń po pomieszczeniach, które były zajmowane przez MOPS. W 2008 roku na ulicy Gdańskiej 16a pobudowano nowy budynek, w 2010 roku przy ulicy Kartuskiej pobudowano nowy budynek. W międzyczasie dokonywano również pojedynczych podziałów mieszkań, czy też adaptacji wolnych, małych pomieszczeń. Można powiedzieć, że w tym okresie uzyskaliśmy łącznie około 86 nowych mieszkań i myślę, że to nie jest taka mała liczba, przyczyniając się na pewno również tym do zmniejszenia kolejek oczekujących na mieszkanie. Jednocześnie oczywiście realizowaliśmy również dwa dodatkowe zadania, którym było na przykład remont i modernizacja budynku po byłym pogotowiu, czyli zamknęliśmy też wspólnie z miastem remont tych budynków poszpitalnych, dzisiaj znajdują się tam biura MOPS. Ostatnią taką naszą inwestycją większą była budowa Domu Dziennego Pobytu przy ulicy Gdańskiej, zrealizowaliśmy to zadanie w 2013 roku i jeszcze miesiąc roku 2014. Czyli nie tylko remontujemy, modernizujemy, ale również staramy się w uzyskiwaniu mieszkań.

Przechodząc do wyników, jakie spółka osiągnęła za trzy kwartały tego roku chciałbym zaznaczyć, że za trzy kwartały osiągnęliśmy przychody z tytułu sprzedaży usług w wysokości 7,6 mln zł oraz ponieśliśmy koszty w wysokości 7,1 mln zł, czyli osiągnęliśmy wynik dodatni w wysokości około 500.000 zł. Przewidujemy również na koniec roku uzyskanie wyniku dodatniego. W tym roku realizujemy również taką większą pracę, to był podział mieszkań, bo w budynku przy ulicy Piłsudskiego 7, bo w zasadzie odwróciła się od paru lat tendencja, jeszcze parę lat temu ludzie szukali, może z 10 lat temu, ludzie szukali mieszkań większych, czyli zamieniali mniejsze mieszkania na większe, dzisiaj ta tendencja się odwraca i coraz więcej jest poszukiwanych przez ludzi na zamianę mieszkań mniejszych i z tego też tytułu na przykład na Piłsudskiego, gdzie dokonaliśmy tego podziału mieszkań likwidując przy tym również wspólne korytarze, bo niestety, ale w naszych budynkach jeszcze jest też taka sytuacja, że często są mieszkania, jest wspólny korytarz i przechodzisz na przykład z części pokojowej przez korytarz wspólny do łazienki, to są takie rzeczy dyskomfortowe. Zakończyliśmy te podziały mieszkań, przy okazji był zrobiony remont elewacji, remont dachu na ulicy Piłsudskiego 7. Dokonaliśmy również podziału lokalu użytkowego na Placu Jagiellońskim, jak Państwo pamiętają, zawsze to nazywam lokal użytkowy po „Kolorowej”, był to duży lokal, w który mieliśmy ostatnio jak gdyby kłopoty z wynajęciem w sensie takim, że lokal wymagał nakładów, bo można powiedzieć od tych lat, jak on funkcjonował, jak tam jeszcze funkcjonowała kiedyś restauracja, nie było robionych remontów, zakończyliśmy też przy okazji uzyskując, likwidując tam kotłownię węglową i uzyskując oprócz jakby podziału jednego lokalu na dwa lokale, jeden lokal mieszkalny też mały dodatkowo. Z takich większych prac, które realizujemy, to realizujemy wymianę stolarki okiennej, stolarki drzwiowej, w tym roku planujemy wymianę około 280 okien, co jest realizowane i 160-170 drzwi, oczywiście na bieżąco remontowane są lokale wolne, do tej pory wyremontowano 29 lokali. Ma bieżąco są też remontowane piece zgłaszane przez najemców do przestawienia. Kończymy teraz też na Nowym Mieście remont i modernizację elewacji, bodajże Nowe Miasto 11, czyli zakończona zostanie ta strefa z remontami tych elewacji.

Oczywiście planujemy też w dalszym ciągu nie tylko remonty, ale też będziemy chcieli może w najbliższym roku, oczywiście jak pozwolą nam środki, odbudowę jednego małego budynku na Piłsudskiego 35, który jest budynkiem też przeznaczonym do rozbiórki, odbudować go i zachować tą samą formę tych kamieniczek, które w tym rejonie występują.

To tak ogólnie wszystko. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję Panu Prezesowi. Proszę bardzo, czy ktoś z Państwa radnych ma jakieś pytania do sprawozdania? Proszę bardzo Pan Leszek Pepliński.

· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Ja mam do Pana Prezesa takie pytanie, pisałem już dwie kadencje temu, w piątej chyba kadencji Rady Miejskiej, pismo w sprawie mieszkańców i mieszkań przy ulicy Świętopełka 3a i 3b, pewnie Pan Prezes sobie przypomina. Ja tylko jak gdyby chcę tutaj na zasadzie takiego odgrzania tematu, żeby o tych ludziach również pamiętać. Pisałem o wyrównaniu terenu, o dziurach, o błocie, byłem na wizji lokalnej tam kilka razy, tam do niektórych mieszkań nie można było wejść bez jakichś tam przeskoków, tak, że chodziło o to właśnie wyrównanie, zresztą taki teraz też czas, że coraz gorzej suchą nogą przejść.

Druga sprawa, jest ciemno i tam była taka sugestia o postawienie jakiegoś punktu świetlnego, czy on by się mógł tam znajdować na II LO, czy na bursie, czy w innym miejscu, bo to jest między tym budynkiem a CKU, jest tam po prostu bardzo ciemno.

Dalej, to jest takie urokliwe miejsce wiosną i latem, ja bym nawet to określił, że wokół tych dwóch takich domów tam taki mini park jest, dużo zielonego tam jest, żeby to oczyścić, ostatnio tam jakąś kanapę widziałem, butelki, czy inne śmieci, żeby to oczyścić i mieszkańcy nawet mówili, że przydałyby się dwie, trzy ławki żeby tam postawić, że chcieliby po prostu nie na krzesłach wystawianych z domu, ale żeby tam funkcjonowały ławki. Jakiś kosz na psie odchody również tam mógłby się znaleźć.

Dalej, Panie Prezesie, kiedy tam dokonywałem tej wizji lokalnej, to z takim przerażeniem przy budynku to jest chyba 3a, ten metalowy wieszak, on jest jak tam jest ciemno, miejscowi to tam znają, wiedzą logistycznie jak tam się poruszać i tak dalej, ale on jest na wysokości głowy i oczu, nie daj Boże gdyby tam ktoś po prostu wszedł w to, to już łatwo sobie wyobrazić, co tam takiego mogłoby się stać.

Tak, że jak gdyby upominam się tutaj na sesji po raz kolejny, że z tego, co można na bieżąco zrobić, to bardzo bym prosił, bo jest to jedno z piękniejszych miejsc w Chojnicach. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Kto z Państwa radnych jeszcze jakieś pytania do Pana Prezesa? Nie ma. Dziękuję. Panie Prezesie, czy chciałby Pan jeszcze zabrać w tej sprawie głos dla Pana Leszka Peplińskiego, czy tylko jako przypomnienie?

· Prezes Zbigniew Odya – my byliśmy też na tej wizji, nawet spotkaliśmy się z mieszkańcami i ja też mówiłem wtedy, przedstawiłem kto, co i jakie ma zaległości i jacy państwo też tam z jolami zaległościami trafili, mówiłem wtedy, jak Pan radny pamięta, jeżeli Państwo będą spłacać też te zaległości, to my jesteśmy też gotowi od razu też te środki przeznaczać tam na te budynki, co wcale nie znaczy, że my tam nie robimy, bo tam na pewno zabezpieczamy zawsze budynek, budynek jest zabezpieczony jeżeli chodzi o dach, o inne rzeczy, naprawiamy również te niedogodności, co Pan radny mówi, spowodowane tymi nierównościami terenu i cały czas coś się dzieje. To, co Pan mówi o tym trzepaku, ja nie jestem w stanie tego skojarzyć, ale ja to po prostu sprawdzę, te rzeczy też sprawdzę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Dziękuję Panie Prezesie.

Miejski Zakład Komunikacji Spółka z o.o., Pan Mieczysław Sabatowski, proszę bardzo Panie Prezesie.

· Prezes Mieczysław Sabatowski – Szanowni Państwo. Na wstępie chciałbym króciutko przypomnieć historię komunikacji miejskiej, w paru zdaniach dosłownie. Otóż funkcjonujemy na tym rynku już od 1 lipca 1959 roku, początkowo do roku 1975 w strukturach MPGK, później z kolei od roku 1976 do 1988 w strukturach WPK Bydgoszcz, następnie firma wróciła pod zarząd miasta jako przedsiębiorstwo MPK, a w latach 1991-1998 jako zakład budżetowy. Zmieniała się również siedziba firmy, do 1963 roku był to Plac Piastowski, później ulica Dworcowa 20 i od listopada 1999 roku ulica Angowicka 53. Od dnia 2 marca 1998 roku funkcjonujemy w ramach spółki prawa handlowego. Sprawy spółki od chwili utworzenia do chwili obecnej prowadzi zarząd jednoosobowy. Rada Nadzorcza składa się z pięciu osób, wśród których trzy osoby są delegowane przez Zgromadzenie Wspólników, a dwie osoby są wybierane spośród członków załogi. W chwili obecnej kapitał zakładowy spółki wynosi około 2,7 mln zł, oczywiście wartość rynkowa spółki jest dużo wyższa. Jedynym udziałowcem spółki jest Gmina Miejska Chojnice. Podstawowym zadaniem statutowym spółki jest transport publiczny, który wpisuje się również w ustawę o samorządzie gminnym wypełniając treść art. 7 ust. 1 pkt 4 zadania własnego gminy.
Od dnia 1 stycznia 2012 roku z kolei funkcjonujemy jako tak zwany podmiot wewnętrzny w ramach nowej ustawy o transporcie publicznym, która weszła w życie w 2010 roku. Istotnym elementem naszego funkcjonowania jest również realizacja zadań przewozów ludności na terenie gminy Chojnice w związku z zawartym porozumieniem międzygminnym z dnia 30 grudnia 2011 roku pomiędzy obu gminami, w tej chwili aneks został zawarty na okres kolejnych trzech lat, do końca kadencji obecnych Rad, czyli 2016 – 2018.
Zakres działania spółki. Spółka zatrudnia około 60 pracowników, z czego połowa to są kierowcy autobusowi. Do realizacji przewozów liniowych przygotowanych jest 29 pojazdów w trzech klasach pojemności, czyli do 40, do 70 i do 100 pasażerów. Podstawowym typem są pojazdy marki MAN i MERCEDES. Autobusy wykonują rocznie około 850 tysięcy kilometrów liniowych, z czego około 40% na terenie Gminy Chojnice na dziewięciu liniach o łącznej długości prawie 230 kilometrów. Rocznie na terenie miasta i gminy przewozimy około 1,5 mln pasażerów.

Sytuacja finansowo-dochodowa spółki. Przekształcenie zakładu budżetowego w spółkę miało na celu kontynuację zadań komercyjnych, w owym czasie pojawiły się opinie prawne wykluczające możliwość wykonywania działalności dodatkowej przez zakłady budżetowe, w związku z powyższym była konieczność przekształcenia. Ma to istotne znaczenie z tego powodu, że działalność dodatkowa wspomaga nie tylko dochodowość spółki, ale również obniża koszty funkcjonowania na liniach. Krótka, pobieżna analiza struktury dochodów zakładu budżetowego i spółki pokazuje, że był to trafny wybór i rzeczywiście poszliśmy w dobrym kierunku. W zakładzie budżetowym podstawowym dochodem były dochody ze sprzedaży biletów, które stanowiły około 48%, czyli prawie połowa dochodów spółki, w tej chwili one stanowią około 15%. Z kolei dotacje budżetowe stanowiły prawie 40%, dzisiaj około 27%. Natomiast działalność dodatkowa wykonywana w granicach 10 – 15%, w tej chwili ma wymiar prawie 60% dochodów spółki. Obecny system finansowania działalności transportu publicznego opiera się na dwóch filarach, przewozy podmiejskie międzymiastowe finansowane są przez Marszałka Województwa, natomiast przewozy miejskie przez Burmistrzów i Prezydentów Miast. Nowa ustawa w art. 50 precyzyjnie informuje, co jest podstawą finansowania transportu publicznego, że organizator, czyli gmina rekompensuje w postaci właśnie rekompensaty utracone dochody przewoźników, operatorów niezależnie od statusu, czy jest to spółka gminna, czy jest to prywatna inna spółka, czy zakład budżetowy. Rekompensata ma pokryć w zasadzie dwa elementy systemu finansowego transportu publicznego, po pierwsze rekompensaty z tytułu ulg i przejazdów bezpłatnych, po drugie z tytułu realizacji kursów nierentownych, które są realizowane w celu zachowania ciągłości obsługi komunikacyjnej w sferze tak zwanej użyteczności publicznej. Co to oznacza w praktyce? Oznacza to, że około 20% to są przejazdy darmowe, bezpłatne, około 50% pasażerów podróżuje z ulgami gminnymi bądź państwowymi, a tylko około 30% pasażerów to bilety pełno odpłatne. Natomiast w zakresie kursów nierentownych oznacza to, że około 1/3 kursów realizowanych przez spółkę, to są kursy nierentowne, ale uzasadnione względami społecznymi. Wielkość rekompensaty nie wzięła się znikąd, nieprawdą są obiegowe opinie, że po prostu spółka otrzymuje tyle pieniędzy, ile chce, tylko została wyszacowana na podstawie audytu zewnętrznej firmy audytorskiej o renomie nie tylko w granicach naszego kraju, ale nawet poza naszymi granicami, wszystkie te dane, czyli graniczne progi dopłat zostały zgłoszone i opublikowane w Dzienniku Urzędowym Unii Europejskiej i poziom tych dopłat jest dodatkowo jeszcze obniżony do tak zwanego zera, czyli tylko po kosztach, nie doliczmy zysku, który moglibyśmy doliczać, dyrektywa unijna przewiduje tak zwany godziwy zysk do 6%, my tego nie stosujemy, rozliczamy się do wyzerowania, potwierdzeniem tego faktu jest chociażby to, że w roku ubiegłym zwróciliśmy do budżetu miasta około 70.000 zł. Rekompensata wynosi około 3,1 mln zł, z czego około 2 mln z budżetu miasta i około 1,1 mln zł z budżetu gminy.

Od 2012 roku jest taki sam poziom dopłaty budżetowej z miasta i z gminy, mam nadzieję, że przez trzy kolejne lata również ten poziom pozostanie taki, jaki jest, co by oznaczało w praktyce, że przez siedem lat funkcjonujemy przy tej samej wielkości środków budżetowych. Oczywiście jest to spore wyzwanie dla spółki, ale jednocześnie chyba też świadczy, moim zdaniem, o oszczędnym działaniu naszej firmy. Wysokość rekompensaty w Chojnicach jest dużo niższa niż w innych miastach naszego województwa.

Przy okazji należy zwrócić uwagę, przy analizie wielkości tej dopłaty i innych miast taką ciekawostkę, jaką jest miasto Tczew, gdzie funkcjonuje prywatna komunikacja i nie tylko też jest finansowana z budżetu miasta, czasami słyszy się głosy, że wystarczy prywatyzacja i nie będzie dopłat, że jest nie tylko finansowana ta komunikacja, ale na poziomie wyższym niż w Chojnicach przeliczając tą kwotę na jednego mieszkańca miasta. Ceny biletów zostały ustalone w 2011 roku i mam nadzieję, że na kolejne lata pozostaną, przynajmniej w tej chwili nie widzę potrzeby, żeby tą cenę biletu w najbliższym czasie podnosić.

Spółka posiada kredyt obrotowy w wysokości 500.000 zł, ale obecnie nie ma potrzeby z tego kredytu korzystania. Innych kredytów i zobowiązań spółka nie zaciągnęła.

Sytuacja płatnicza, tak zwana płynność finansowa jest na dzień dzisiejszy bardzo dobra. Planowany zysk za rok bieżący to około 100.000 zł.

Chciałbym w tej chwili powiedzieć Państwu również o innej sprawie, dość istotnej, jaką są inwestycje. Otóż w przeszłości realizowaliśmy dość znaczne inwestycje, chociażby Okręgowa Stacja Kontroli Pojazdów z dofinansowaniem unijnym, był to jeszcze wtedy fundusz PFARE, jako jedni z pierwszych przedsiębiorstw żeśmy z tego funduszu skorzystali na terenie Chojnic, czy budowana od podstaw stacja paliw. Inne ważne inwestycje to modernizacja hali warsztatów, panele solarne do grzania ciepłej wody, myjnia mobilna objazdowa, modernizacja centralnego ogrzewania, przejście z czynnika grzewczego oleju opałowego na gaz ziemny, czy sklep przy stacji paliw artykułów motoryzacyjnych oraz również spożywczych.

Na odmienną uwagę zasługuje temat taboru. Często słyszymy, że do tej pory nic się nie robiło i obecny program dopiero 2014-2010 ma coś zmienić, czy przynieść jakąś inną zmianę sytuacji w tym zakresie, sytuacja wygląda jednak inaczej. W poprzednich programach były to dwa duże programy 2004-2006 Sektorowy Program Operacyjny i Zintegrowany Program Operacyjny Rozwoju Regionalnego 2007-2013, występowaliśmy zarówno spółka, jak i miasto o uzyskanie tych środków. Nie ma tutaj Pana Burmistrza, on sam osobiście, o ile pamiętam dobrze, rozmawiał z Marszałkiem Województwa Pomorskiego, z Panem Kozłowskim, ja rozmawiałem z kolei z Ministerstwem Infrastruktury w Warszawie o tym, aby te środki uzyskać. Były bariery, które ograniczały, mianowicie w takiej postaci, że albo środki były kierowane dla aglomeracji, albo dla miast powyżej 50 tysięcy mieszkańców. Pomimo faktu, że mieliśmy zawarte umowy cywilno-prawne z Gminą Miejską i Wiejską, obsługiwaliśmy teren o liczbie ludności 57 tysięcy mieszkańców, to i tak nie zostaliśmy do tego programu ujęci. Ratowaliśmy sytuację w ten sposób, że z budżetu miasta oraz z budżetu spółki były kierowane środki na zakup taboru używanego, w tym czasie kupiliśmy około 24, czy 25 jednostek taboru używanego, mniej więcej po połowie miasto i spółka.

Tak, jak powiedziałem, obecnie jesteśmy na etapie funduszu 2.14-2.70 Utworzenie węzłów transportowych integrujących wraz ze ścieżkami pieszo rowerowymi i rozwojem publicznego transportu zbiorowego na terenie MOF, w którym przewiduje się zakup 8 jednostek taborowych, prawdopodobny wydatek gminy około 1.000.000 – 1.200.000 zł, przy czym w tym czasie również spółka wyasygnuje środki z amortyzacji w podobnej wielkości, a może nawet troszkę wyższej 1.200.000 – 1.500.000 zł na zakup używanego taboru, aby dwutorowo prowadzić politykę odnowy taboru nowego i używanego w celu poprawy sytuacji, jaka jest.

Wspomniałem na wstępie, że przekształcono zakład budżetowy w spółkę po to, aby prowadzić działalność komercyjną, tak raczej dla przypomnienia i przy okazji zaoferowania tych usług, więc są to usługi Okręgowej Stacji Kontroli Pojazdów, stacja paliw, reklamy autobusowe, wycieczki, dzierżawy pomieszczeń i placu parkingowego, sklepik przy stacji paliw, jest tych usług sporo i to, co powiedziałem już wcześniej, najistotniejszy z tego wszystkiego jest fakt, że część kosztów dotyczących działalności ogólnozakładowej, jest wliczona w koszty usług tych komercyjnych, co pozwala obniżyć znacznie koszty wozokilometra, a tym samym powoduje, że dopłaty z gmin, zarówno miejskiej, jak i wiejskiej na komunikację transportu publicznego są mniejsze niż by były, gdyby tych działalności spółka nie prowadziła.

Kierunki działań. Na wstępie może przypomnę, jakie działania podjęto na rzecz pasażerów, bo to jest ten najbardziej istotny element systemu transportowego, oczywiście ważny jest budżet miasta, ważna jest kondycja spółki, ale najistotniejszy w tym wszystkim jest pasażer. Otóż przypomnę, że pasażer posiada do dyspozycji karnet, nie tylko ze względów technicznych jest to dobra rzecz, ale w tym karnecie jest 8% ulgi. Karnet przywiozłem wiele lat temu z Torunia, już dawno Toruń od karnetu odszedł, wiele miast od tego wszystkiego odeszło, ja jestem za utrzymaniem tego i myślę, że dalej będziemy go utrzymywać.

Bilet całodobowy, cena tego biletu to 2,5 przejazdu, więc dla osób, które podróżują chociażby trzy razy dziennie, były zgłoszone do przejazdu, już jest oczywiście uzysk i jak gdyby tutaj jest forma naszej pomocy.

Bilety miesięczne, tu zrobiliśmy prawie rewolucję w tym zakresie, bo po pierwsze zmniejszyliśmy ceny czyniąc cenę biletu na wszystkie linie w cenie biletu na jedną linię. Poza tym przyjęliśmy do ceny 30 przejazdów w miesiącu, czyli około 15 dni roboczych, czyli zarówno jak i do szkoły, czy do pracy, jest oczywiście tutaj część miesiąca przez nas bonusem.

Interesujący jest również bilet miesięczny gminny, który uprawnia mieszkańców gminy do przesiadki na terenie miasta i podróżowania bez dopłaty wszystkimi liniami miejskimi na terenie Chojnic. W tym czasie nie zniknęły żadne ulgi, a wręcz odwrotnie, przybyło ich sporo, przypomnę, bezrobotni, osoby pobierające zasiłek stały i wyrównawczy, rentę socjalną, krwiodawcy, ostatnio wprowadzona Karta Dużej Rodziny, którą popieram osobiście, która pozwala, że rodziny wielodzietne mogą podróżować środkami komunikacji publicznej za darmo.

Z ważniejszych istotnych rzeczy kierunkowych to jest bieżące, a w tej chwili już wieloletnie w związku z aneksem 3-letnim korygowanie działań w zakresie modelu obsługi międzygminnej miasto – gmina w ujęciu nie tylko zakresu obsługi, ale także dopłat, cen biletów. Następnie pełne dostosowania oferty przewozowej pod potrzeby mieszkańców miasta i gminy Chojnice, dbałość o standardy podróży, a także standardy ekologiczne, udogodnienia dla osób niepełnosprawnych. Wszystkie te elementy oczywiście będzie łatwiej jak gdyby uzyskać jeżeli przypomnimy sobie, że mówimy o możliwości zakupu nowego taboru, o możliwości zakupu przez spółkę taboru używanego, ale też w lepszych klasach niż do tej pory.

Prowadzenie szerokiej działalności komercyjnej, o czym już mówiłem, że jest ona zasadna, konieczna i potrzebna nie tylko dla samych dochodów, ale też dla wielkości dopłat gminnych w takim samym zakresie, a nawet szukanie dalszych jeszcze innych rozwiązań.
Inwestowanie w rozwój zaplecza technicznego i poprawę warunków pracy pracowników spółki.

Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo Panie Prezesie. Proszę bardzo, kto z Państwa radnych? Pan Leszek Pepliński.

· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Panie Prezesie. Chciałbym bardzo podziękować Panu, współpracujemy razem już od 9 lat, dwie moje kadencje jako Przewodniczący Zarządu Osiedla Nr 8 im. Michała Drzymały, dwie kadencje w Radzie Miejskiej i teraz rok kolejnej trzeciej. Muszę tutaj Państwu powiedzieć, że do Pana napisałem już, gdybyśmy to policzyli, jako radny i jako Przewodniczący Osiedla kilkanaście, może by się ze 20 pism już uzbierał, tak, że pisałem do Pana i w zasadzie nie było sprawy, która nie zostałaby pozytywnie załatwiona. Ja tylko przypomnę, skorodowane wiaty przystankowe, prosiłem w tych miejscach, w których to już wymagało, naprawdę była taka potrzeba, są ławki, utwardzenie terenu przy przystanku, wszystko tutaj pozytywny odzew. Już o autobusach tutaj z Panią radną Błoniarz już nie będę mówił, bo to już jak gdyby sprawa taka oczywista.

Dalej, Pan Prezes tutaj wspominał między innymi o nierentownych kursach, że tam chyba 1/3, ale że względy społeczne przemawiają. Też pisałem przecież o tym i mieszkańcy się podpisywali, o jakieś dodatkowe kursy, o zmianę trasy a to do szpitala, a to do galerii handlowej, wszystko, cieszę się, że Pan Prezes uwzględnił to i próby były podejmowane, niektóre w okrojonym kształcie pozostały, niektóre trzeba było zwinąć, zlikwidować, ale próbowaliśmy, czy to będzie opłacalne. Tak, że za to serdecznie dziękuję.

Teraz chciałbym jeszcze, jeżeli można, tutaj swoją prośbę ponowić, bo ja już chyba raz, czy dwa razy mówiłem, chodzi o tabliczki z rozkładami jazdy. Widziałem wielokrotnie, że one są umieszczone troszeczkę wysoko, to znaczy tam ten 1,70 metra, 1,80 metra i niektóre Panie widziałem, wchodziły na ławeczki żeby tam jak gdyby spisać, czy przez szkło powiększające zobaczyć, czyli o powiększenie czcionki i o obniżenie tych tabliczek. To się wydaje, że to są drobiazgi, ale dla starszych osób to jest bardzo ważne. Myślę, że to jest sprawa czysto techniczna i z tym nie będzie żadnego problemu.

Pytanie na koniec Panie Prezesie, czytałem w mediach, tutaj mam akurat wycinek z „Czasu Chojnic” i chciałem tylko zapytać, jak się sprawują kamerki, które są wmontowane na przednich szybach, bo w telewizji widziałem, tam jakiś kierowca uratował jeżyka, zatrzymał się w ostatnim momencie i go przeniósł na drugą stronę, ale tutaj proszę powiedzieć, co z tymi kamerkami, czemu one mają służyć i jak się sprawują. Tak, że tak, serdecznie dziękuję za to, o czym mówiłem i jeszcze tabliczki i kamerki bardzo proszę. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Prezesie.

· Prezes Mieczysław Sabatowski – oczywiście tabliczki rozkładu sprawa techniczna i jak najbardziej zasadna, dziękuję za informację taką. W kamerki wyposażono na razie część tylko pojazdów, sfinansował tutaj nam to ubezpieczyciel naszych pojazdów, w przyszłym roku będzie wyposażona reszta pojazdów w te kamerki. One dwie funkcje spełniają, po pierwsze do zobrazowania ruchu drogowego, czyli wszystkiego, co się dzieje z punktu widzenia bezpieczeństwa ruchu pojazdów, po drugie również pokazują pewne takie zdarzenia toczące się wokoło pojazdu, czyli czy gdzieś osoba nie dobiegała do drzwi, nie została skleszczona drzwiami, czy jakieś inne takie sytuacje, które mogły być sporne i które by tutaj powodowały jakieś elementy niedomówień z obu stron, czyli z MZK i ewentualnych roszczeń pasażerskich. Jednocześnie jest to też element dyscyplinujący pracę kierowców, bo GPS informuje o konkretnych godzinach pobytu na danym przystanku i przy interwencji pasażera łatwo sprawdzić, gdzie autobus się znajduje, nie ma tutaj tej gołosłowności. Tak, że ten system częściowo już również spełnia właściwie trzecią role, powiedziałem o dwóch, jest trzecia, też dyscypliny rozkładów jazdy autobusów miejskich.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pani Marzenna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – ja chciałabym zapytać Pana Prezesa, czy istniałaby możliwość poszerzenia oferty właśnie i skomunikowania Chojnic i Człuchowa. Z jakich względów? Ja próbowałam ostatnio dostać się rzeczywiście w sobotę do Człuchowa z uczennicami na konkurs piosenki i okazało się to kompletnie niemożliwe, zdaje się, że PKS już nie funkcjonuje, jego rolę przejęło jakieś stowarzyszenie transportowe, które działa przy Starostwie, no ale są to rzeczywiście, no nie ma w tym momencie jakiejś łatwości dojazdu, a przede wszystkim chodzi o to też, że wielu licealistów z okolic Człuchowa, Przechlewa dojeżdża do szkół chojnickich, tak, że mają problem, nie korzystają nawet z popołudniowych kółek zainteresowań, bo po prostu nie mają jak wrócić. Tak, że czy byłoby to możliwym?

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Prezesie.

· Prezes Mieczysław Sabatowski – idea połączenia komunikacyjnego tych dwóch miast już powstała bardzo dawno i swego czasu byłem tutaj z Panem Burmistrzem Finsterem właśnie kilka lat temu u Burmistrza Człuchowa w obecności ówczesnej Pani Prezes PKS, którego już nie ma na rynku przewozów i wtedy oczywiście nie było żadnej zgody ani aprobaty na to, żebyśmy my próbowali na ten rynek wejść i byliśmy tam po prostu traktowani jako intruzi, którzy chcą zagarnąć rynek transportowy innej firmie transportowej, więc jak gdyby ta idea upadła. Aby zaistniała nie tylko techniczna, ale prawna możliwość funkcjonowania na tym obszarze, konieczne jest porozumienie, podpisanie porozumienia międzygminnego, między gminą, tutaj wchodziłoby w grę Człuchowa i Gminy Wiejskiej Człuchowa, żeby po prostu to realizować. Obawiam się, że nie ma specjalnie dobrego klimatu na to wszystko. W tej chwili również inna sytuacja prawna trochę się na to nakłada, gdyż od 1 stycznia 2017 roku rozpoczynają byt przewozy powiatowe, które będą organizowane przez Starostów, organizowane, nadzorowane, czyli po prostu organizatorem transportu publicznego w zakresie przewozów powiatowych będą Starostwie i oni będą rozgrywali prawdopodobnie tutaj swoimi siłami i tutaj nie wiem, jak tutaj ten temat, jak Pani odpowiedzieć, nie jestem w gestii, żeby na moim poziomie jako spółki tylko mówić i załatwiać temat, to jest po prostu potrzebna współpraca gmin w tym zakresie.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pani Marzenna jeszcze raz.

· Radna Marzenna Osowicka – taka moja cicha nadzieja, jednak idą prace w kierunku realizacji tych porozumień dotyczących MOF-u, no a tu nie byłoby jakiejś ścieżynki, dróżki?

· Prezes Mieczysław Sabatowski – to nie w tej materii, czym innym jest porozumienie komunalne dotyczące współpracy, powierzenia zadania obsługi komunikacyjnej, czym innym zadania z MOF wynikające, czyli budowy czegoś lub kupna czegoś.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto z Państwa radnych ma jakieś pytania do Pana Prezesa? Dziękuję Panie Prezesie.

Zapraszam w tej chwili Spółkę Chojnickie Towarzystwo Budownictwa Społecznego, Pan Jarosław Słomiński.

· Prezes Jarosław Słomiński – witam Państwa. Chojnickie Towarzystwo Budownictwa Społecznego Spółka z o.o. jest spółką prawa handlowego, której jedynym właścicielem jest Gmina Miejska Chojnice. Powstała, czy działa od 1 kwietnia 1998 roku. Głównym celem działania spółki jest budowanie domów mieszkalnych i ich eksploatacja na zasadach najmu.
Mieszkania w zasobach TBS powstały dzięki pomocy Gminy, partycypantów oraz preferencyjnemu kredytowi ze środków Krajowego Funduszu Mieszkaniowego, którego dysponentem był Bank Gospodarstwa Krajowego w Warszawie, a udzielany był w wysokości do 70% kosztów przedsięwzięcia. Po likwidacji Krajowego Funduszu Mieszkaniowego z programów rządowych popierania budownictwa mieszkaniowego, gdzie kredyt udzielany był też do 70% kosztów przedsięwzięcia. Teraz, po zmianie ustawy o popieraniu niektórych form budownictwa, na podstawie której działamy, która weszła w życie 25 października 2015 roku z nowo tworzonego w Banku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie funduszu dopłat, w tym wypadku kredyt może być udzielany do wysokości 75% kosztów przedsięwzięcia.
Ostatnio udzielone nam kredyty muszą być spłacone w 30 latach, tak samo kredyt wzięty z tego nowego funduszu dopłat i ten okres 30-letni kształtuje wysokość udzielanego kredytu, bo gdybyśmy wzięli kredyt w maksymalnej wysokości 75%, to trzeba by było prawdopodobnie spłacać używając czynsz najmu w wysokości ponad 20 zł/m2 i myślę, że na terenie miasta Chojnice jest to nierealne. Dla obrazu, ostatni nasz kredyt na Kartuskiej 3, ostanie nasze przedsięwzięcie na Kartuskiej 3 było finansowane kredytem w wysokości 58% kosztów przedsięwzięcia.
Wszystkie TBS-y w Polsce muszą działać w oparciu o ustawę z 26 października 1995 roku o niektórych formach popierania budownictwa mieszkaniowego. Znak TBS jest znakiem chronionym tą ustawą, tylko ktoś, kto spełnia warunki opisane w tej ustawie, w szczególności nie przeznacza zysku do podziału przez wspólników, może nazywać się Towarzystwem Budownictwa Społecznego.
Oferta wynajęcia mieszkań w zasobach Chojnickiego TBS skierowana była zawsze i skierowana jest dzisiaj do osób o przeciętnych dochodach, których nie stać na kupno mieszkania.
Towarzystwo może wynająć lokal wyłącznie osobie fizycznej, jeżeli żadna z osób zgłoszonych do wspólnego zamieszkania, w dniu objęcia lokalu nie posiada tytułu prawnego do innego lokalu mieszkalnego, za wyjątkiem mieszkania poza Chojnicami, o ile przeprowadzka do TBS-u wiąże się z pracą w pobliżu zasobów mieszkaniowych chojnickiego TBS. Również dochód gospodarstwa domowego w dniu zawierania umowy najmu oraz rozpatrywania wniosku nie przekracza ustawowych progów. Najemcą mieszkania w TBS-ach może być także gmina, powiat, związek międzygminny oraz Administracja Mieszkań Wojskowych i organizacja pożytku publicznego, gdy wynajmują je na cele wymienione w ustawie.
Umowy w sprawie partycypacji w kosztach budowy mieszkań mogą zawierać z towarzystwem:
· pracodawca działając w celu uzyskania mieszkań dla swoich pracowników,

· inne osoby mające interes w uzyskaniu mieszkania przez wnioskodawcę,

· przyszły najemca, 

· gmina, powiat, związek międzygminny, Administracja Mieszkań Wojskowych na cele określone w ustawie.

Chojnickie TBS Spółka z o.o. przekazało do wynajęcia swoim lokatorom mieszkania przydatne do zamieszkania od zaraz, spełniające dodatkowe normy dotyczące termomodernizacji przegród, powodujące obniżone zużycie ciepła do ogrzania tych mieszkań w ilości 222 mieszkań. W standardzie jest między innymi wykładzina podłogowa rulonowa z PCV, kuchenka czteropalnikowa z piekarnikiem, stolarka okienna z PCV wraz z nawiewnikami, zlewozmywak, umywalka, ubikacja i wanna albo prysznic. Wszystkie dostarczane media, czyli woda, energia cieplna, energia elektryczna i gaz są opomiarowane.

Ostatni budynek przy ulicy Kartuskiej 3 oddaliśmy do użytkowania w grudniu 2009 roku. W naszym budynku przykładowym Wielewska 2 w okresie od stycznia 2014 roku do grudnia 2014 roku średni comiesięczny rachunek za mieszkanie o powierzchni 47 metrów w trzyosobowej rodzinie przy uwzględnieniu aktualnej dzisiaj stawki czynszu w wysokości 11,11zł/m2 wynosił, i to są rzeczywiście cyfry średnie wzięte z tego budynku, dlatego go tutaj wymieniłem z nazwy, czynsz 522,17 zł, energia cieplna 86,53 zł, to jest 1,84 zł/m², jest to łącznie opłata stała i zmienna według cen obowiązujących w MZEC. Woda i kanalizacja to 51,70 zł, średnio 1,10 zł/m² mieszkania lub 17,23 zł za osobę, oczywiście stawki te są kalkulowane według cen obowiązujących w Miejskich Wodociągach od 1 stycznia 2013 roku. Wywóz nieczystości to 29,01 zł, średnio jest to 9,67 zł na osobę. 
Podany koszt energii cieplnej obejmuje opłatę stałą i opłatę zmienną, obliczoną na podstawie wskazań indywidualnego ciepłomierza zarówno dla energii cieplnej zużytej na cele ogrzewania, jak i na cele podgrzania ciepłej wody. Najemcy mieszkań w TBS mają gwarancję ustawową na to, że płacić będą czynsz regulowany ustawą w wysokości nieprzekraczającej w skali roku 4 % wartości odtworzeniowej lokalu oraz na to, że ich prawa do mieszkań są identyczne, jak mieszkańców mieszkań komunalnych dla mieszkańców mieszkań wybudowanych ze środków Krajowego Funduszu Mieszkaniowego oraz z programów rządowych popierania budownictwa mieszkaniowego. Ostatnia zmiana ustawy wprowadziła zasadniczą zmianę w tych prawach i w stosunku do mieszkań budowanych z funduszu dopłat ten czynsz regulowany nie może przekraczać 5% wartości odtworzeniowej, czyli podwyższono go o 1% i w sytuacji, kiedy mieszkańcy będą osiągać dochody wyższe niż to wskazane w ustawie, będziemy musieli mu wypowiadać umowy najmu, takie są regulacje ustawowe. Obecnie opłacany czynsz w chojnickim TBS stanowi w skali roku 3.21% wartości odtworzeniowej lokalu w chwili jego ustalania.

Obecnie ubiegamy się o pozwolenie na budowę na kolejny budynek mieszkalny, który będzie budowany przy ulicy Kartuskiej 5 na Osiedlu Kaszubskim. Będzie miał on 24 mieszkania, w tym 12 dwupokojowych o pow. średnio 47 m2, 8 mieszkań trzypokojowych z aneksem kuchennym w dużym pokoju o powierzchni średnio 55 m2, 4 mieszkania trzypokojowe z odrębną kuchnią o powierzchni średnio 64 m2. 
Po uzyskaniu tego pozwolenia zamierzamy ubiegać się w Banku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie o kredyt z funduszu dopłat na budowę tego budynku.

Jeśli chodzi o ten nowy program, Program Rządowy Popierania Budownictwa Mieszkaniowego, to on jest opisany w ustawie z 26 października 1995 roku o niektórych formach popierania budownictwa mieszkaniowego, oczywiście z licznymi zmianami oraz w ostatnio uchwalonym Rozporządzeniu Rady Ministrów w sprawie warunków i trybu finansowania zwrotnego w ramach realizacji przez Bank Gospodarstwa Krajowego Rządowego Programu Popierania Budownictwa Mieszkaniowego oraz minimalnych wymagań dotyczących lokali powstałych przy udziale tego finansowania. Cel tego programu to jest zwiększenie dostępności lokali mieszkalnych dla osób i rodzin o umiarkowanych dochodach poprzez preferencyjne finansowanie realizacji przedsięwzięć inwestycyjno-budowlanych polegających na tworzeniu lokali mieszkalnych na wynajem o limitowanych czynszach, czyli te 5%. Inwestorzy przy tym programie to Towarzystwa Budownictwa Społecznego, Spółdzielnie Mieszkaniowe, spółki gminne.

Skala to jest 10 rocznych edycji od 2015 do 2024, 4,5 miliarda złotych finansowania po 450 milionów złotych w każdej z edycji i jest to 30 tysięcy mieszkań w całym programie, czyli to jest tyle, ile TBS-y wybudowały w roku 2010, w chwili, kiedy stary program był wygaszany, tak, że w konsekwencji ten program oferować będzie nam kredyty w bardzo minimalnym zakresie. Mówię, skala jest taka, jak rok 2010. Beneficjenci programu to gospodarstwa domowe o umiarkowanych dochodach, zbyt wysokich, aby ubiegać się o lokal komunalny, a zarazem zbyt niskich, aby wynająć mieszkanie lub zaciągnąć kredyt hipoteczny, w szczególności rodziny lub osoby wychowujące jedno lub więcej dzieci. Finansowanie zwrotne BGK to kredyt organizacja emisji obligacji z gwarancją ich nabycia. Oprocentowanie zmienne tego kredytu równe stopie WIBOR 3-miesięcznego bez żadnej marży Banku. Maksymalny udział w kosztach planowanego przedsięwzięcia inwestycyjno-budowlanego to 75%, ale tak, jak już wspomniałem, przy Kartuskiej 3 wzięliśmy tylko 58%, bo było to obwarowane tym 30-letnim okresem spłaty i te kredyty tutaj będą miały też 30-letni okres spłaty, ale z uwzględnieniem okresu karencji jednego roku, czyli tak faktycznie 29 lat.

Terminy składania wniosków do BGK to jest pierwsza edycja od 1 listopada 2015 roku do 29 lutego 2016 roku i tu chcemy złożyć wniosek, a kolejne edycje to jest od 1 do 30 września w latach od 2016 do 2024. Podstawowe warunki uzyskania finansowania to zawarcie przez wnioskodawcę, czyli TBS w naszym wypadku, umowy z gminą właściwą miejscowo dla planowanego przedsięwzięcia inwestycyjno-budowlanego i w Rozporządzeniu jest opisane, co to porozumienie ma zawierać. Minimalny udział lokali mieszkalnych, których najemcami będą osoby wychowujące przynajmniej jedno własne lub przysposobione dziecko w przedsięwzięciu inwestycyjno-budowlanym na minimalnym poziomie 50%. Żeby skorzystać z tego kredytu musimy wynająć co najmniej 50% mieszkań rodzinom z chociaż jednym dzieckiem. Złożenie wniosku o udzielenie finansowania zwrotnego jednocześnie w formie papierowej i elektronicznej wraz z dokumentami określonymi w Rozporządzeniu, w szczególności prawomocną decyzją pozwolenia na budowę albo zgłoszeniem właściwemu organowi wykonywania robót budowlanych, do którego nie wniesiono sprzeciwu.

Dalej, pozytywna ocena wiarygodności kredytowej, w szczególności sytuacji ekonomiczno-finansowej inwestora oraz sprawności gospodarowania przez niego zasobem mieszkaniowym. My raz na kwartał składamy sprawozdania do Banku, gdzie tłumaczymy się ze wskaźników wskazanych przez nich, które musimy osiągać każdego czasu. Wysoka ocena punktowa wniosku dokonana na podstawie kryteriów określonych w Rozporządzeniu, w przypadku, gdy zapotrzebowanie na finansowanie zwrotne przekroczy limit środków przeznaczony na finansowanie w ramach danej edycji, czyli jeśli będzie więcej wniosków niż możliwości, to każdy wniosek będzie podlegał punktacji wykonanej na podstawie Rozporządzenia przez Bank Gospodarstwa Krajowego i kredyty uzyskają te przedsięwzięcia z najwyższą punktacją.

Później pozytywna decyzja kredytowa BGK i zawarcie umowy kredytu lub emisji z BGK.

Premiowane przedsięwzięcia zgodnie z kryteriami wymienionymi w Rozporządzeniu, to w szczególności te z wysokim udziałem mieszkań dla osób wychowujących dzieci, czyli dużo więcej ponad te 50%. Dalej, rewitalizacyjne, zlokalizowane w gminach o wysokim deficycie mieszkań, obejmujące mieszkania dla osób przeprowadzających się z zasobu gminnego, polegające na remoncie lub adaptacji, realizowane na obszarze objętym miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego, bez lub z niskim poziomem partycypacji najemcy. Czyli preferowane są te, które byłyby budowane z pieniędzy gminnych. To tyle w skrócie o tym programie.

Jeśli chodzi dalej, wracając do spółki. Zaciągniętych mamy w Banku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie dziewięć kredytów na łączną kwotę 16.612.017,46 zł. Uzyskaliśmy umorzenie wszystkich kredytów do kiedy było to możliwe na łączną kwotę prawie 1.600.000 zł, obejmujących pierwszych siedem kredytów, później zabrano nam tą możliwość. Po odjęciu umorzeń kwota zaciągniętych kredytów zmalała do 15.055.219,58zł. Do tej pory spłaciliśmy 7.030.775,94 zł kapitału oraz odsetek od tych kredytów. Do spłaty, licząc na 30 września 2015 roku, pozostało 13.985.520,52 zł. Oczywiście ta kwota będzie wzrastała, bo ten czas od 30 września się będzie przesuwał. Według prognoz sporządzonych przez Bank Gospodarstwa Krajowego w Warszawie kredyty te będą spłacone, licząc od dzisiaj, według poniższego zestawienia:

· Rzepakowa 5B

za 27 lat;

· Rzepakowa 5A

za 29 lat;

· Wielewska 2
 

za 26 lat

· Wielewska 4


za 20 lat;

· Wielewska 6


za 21 lat;

· Wielewska 8


za 15 lat;

· Kartuska 11


za 15 lat;

· Kartuska 9


za 25 lat;

· Kartuska 3


za 26 lat.

Kosztów utrzymania wybudowanego przez spółkę majątku, ani kosztów spłaty zaciągniętych kredytów nie ponosi budżet miasta Chojnice.

Według danych na 30 września kapitał zakładowy spółki wynosi 6.224.500 zł, w tym Gmina Miejska przekazała na ten kapitał w pieniądzu i w aporcie 4.974.000 zł.

Kapitał zapasowy wynosi 2.170.328,06 zł. Wartość księgowa wybudowanych budynków mieszkalnych wynosi 25.285.729,33 zł, natomiast wartość rynkowa wybudowanych budynków mieszkalnych, liczona na dzień 27 września 2015 roku, wynosi 37.300.800 zł. Tak więc do każdej otrzymanej od miasta złotówki dołożyliśmy 6,50 zł. Miesięczne zarobki moje wynoszą 11.644,88 zł. Prognoza zysku na 2015 rok to jest 435.000 zł, przy czym trzeba wiedzieć o tym, że spółka spłaca kapitały od kredytów, które nie są wliczane w koszty, a są naszym wydatkiem, który należałoby od tego odjąć i ta prognoza spłat kapitałów zaciągniętych kredytów na 2015 rok to jest 375.000 zł. Remonty, inwestycje, ulepszenia za 10 miesięcy 2015 roku w spółce to jest 112.000 zł. Dane ekonomiczne za ten rok przedstawiają się w następujący sposób: przychody netto ze sprzedaży i zrównane z nimi to jest 1.899.000 zł, koszty działalności operacyjnej to 1.292.000 zł, koszty finansowe to 288.000 zł, podatek dochodowy 3.000 zł, zysk netto 325.000 zł. To są dane za trzy kwartały tego roku.
Jeśli chodzi o wskaźniki ekonomiczne, to rentowność obrotu netto 17%, rentowność majątku ogółem 1,09%, rentowność kapitałów własnych 3,67%, rentowność netto 20,27%, wskaźnik rotacji majątku obrotowego to 1,6%, cykl spłaty zobowiązań w dniach to jest 3006 dni, ale to jest sprokurowane kredytami tymi na 30 lat, stąd ten okres zobowiązań długoterminowych jest aż tak długi. Cykl spłaty zobowiązań krótkoterminowych to jest 115 dni, ale cykl spłaty zobowiązań krótkoterminowych z tytułu dostaw towarów i usług to są 4 dni. Udział nadwyżki finansowej w zobowiązaniach ogółem to jest 1,78%, wskaźnik bieżącej płynności 0,15, wskaźnik płynności szybkiej 1,49 oraz wskaźnik płynności gotówkowej to 1,34. Na pytanie, czy spółka terminowo reguluje swoje zobowiązania odpowiedzieć należałoby, że tak.

Jeśli chodzi o planowane przedsięwzięcie, to wstępnie szacujemy jego koszt, mówię tutaj o budynku Kartuska 5, na który uważamy, że w najbliższym czasie uzyskamy pozwolenie na budowę, bo wniosek w Starostwie złożony jest 20 września, jeśli dobrze pamiętam, więc lada moment minie ten 65-dniowy termin na wydanie tego pozwolenia, całkowity koszt szacujemy na 4.950.000 zł, po podzieleniu przez metry kwadratowe mieszkań wychodzi, że koszt budowy metra kwadratowego byłby 3.877 zł, wobec dzisiaj obowiązującego wskaźnika w województwie to 4.078 zł. Finansowanie przy założeniu tego kredytu 58%, to te 58% stanowią 2.900.000 zł, gdybyśmy uzyskali partycypacji w wysokości 25%, czyli tej maksymalnej, którą możemy teraz uzyskać, to byłoby to 1.230.000 zł, pozostaje do sfinansowania 900.000 zł, z których w zasadzie 130.000 zł jest finansowanych, bo mamy grunt i mamy projekt.

Jeśli chodzi o czynsz w zasobach TBS, to on na dzisiaj wynosi od 10,91 zł do 11,21 zł, a średni taki to jest właśnie te 11,11 zł, które na Wielewskiej 2 przytaczałem.

Ja bym miał tyle, dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję Panie Prezesie. Proszę bardzo, czy jakieś pytania do Pana Prezesa? Proszę bardzo Pan Leszek Pepliński.

· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Panie Prezesie. Pytanie takie już czysto teoretyczne, co się dzieje z rodziną, która z różnych względów, utrata pracy, choroba, nie jest w stanie udźwignąć tych finansowych zobowiązań, przestaje płacić.

· Prezes Jarosław Słomiński – jeżeli przestaje płacić, to jest osoba pozywana do Sądu o zapłatę i wyrok o eksmisję jeśli tej zapłaty nie mogą udzielić. Jeśli dobrze pamiętam, to do tej pory mieliśmy trzy eksmisje. Jeśli chodzi o rotację mieszkań, bo mówiło się kiedyś bardzo dużo, że skoro ci ludzie płacą partycypację, to oni będą z tym mieszkaniem związani jak właściciel. Uważam, że jest nieprawda, bo jeśli w Chojnickim Towarzystwie Budownictwa Społecznego ta rotacja jest ostatnio rocznie między 5 a 10% i ona tak faktycznie wzrasta, w tym roku to pewnie będzie 7-8%, to myślę, że to jest znaczący ruch tych mieszkańców i stało się to, co było w programie przewidywane, że mieszkać będziemy w mieszkaniach, które nam na ten czas są potrzebne, bo te zmiany następują z różnych względów, są to ludzie, którzy emigrowali za granicę, są to też ludzie, którzy budują swoje domki jednorodzinne i później się do nich przeprowadzają, były takie, które dostały domek w spadku. Tak, że to są takie trzy źródła, trzy powody, dla których ludzie nam wypowiadają umowę najmu, zresztą takie mają prawo, to nic zdrożnego. Teraz obecnie prowadzone są dwie sprawy w sądzie.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa radnych ma jeszcze jakieś pytania do Pana Prezesa? Proszę bardzo Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja w temacie poprzednim chciałem takiej pomocy udzielić, bo myślę, że interesuje mieszkańców Chojnic odpowiedź na pytanie o połączenia autobusowe z Człuchowem na kanwie zapytania Pani radnej. Więc nam tutaj zajęło 10 minut w sekretariacie, połączeń dziennych z Człuchowem jest 16, 6 jest realizowanych przez różne PKS-y, a 10 przez firmy prywatne i terminy tych połączeń, godziny odjazdu są dostępne w Internecie. 16 połączeń, myślę, że to jest dosyć dużo. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy są jakieś pytania do Pana Prezesa jeszcze? Dziękuję Panie Prezesie.

Zapraszam Promocję Regionu Chojnickiego, Pan Roman Guzelak.

· Prezes Roman Guzelak – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Panowie Burmistrzowie. Spółka Promocja Regionu Chojnickiego została utworzona przez trzy samorządy, to jest Miasto i Gmina Chojnice oraz Powiat Chojnicki dokładnie 1 kwietnia 2003 roku. Wysokość udziałów została ustalona przelicznikiem miasto i gmina 2 zł na mieszkańca, powiat 1 zł na mieszkańca, dawało to wtedy 200.000 zł. W czerwcu 2004 roku do spółki dołączyła Gmina Konarzyny obejmując cztery nowe udziały. Od 2010 roku Gmina Miejska Chojnice przekazuje rokrocznie dopłatę do spółki w wysokości 106.480 zł. Warto tutaj nadmienić, że spółka w momencie powstania zastąpiła wydziały promocji, które funkcjonowały w Urzędzie Miasta oraz w Starostwie Powiatowym. Od początku działalności spółka zatrudnia trzy osoby. Spółka pracuje realizując program, który rokrocznie jest zatwierdzany przez Zgromadzenie Wspólników i Radę Nadzorczą. Program ten zawiera kilka podstawowych działów. W działalności wydawniczej obejmuje książki i albumy, między innymi w tym czasie stworzyliśmy „Skarby Ziemi Chojnickiej”, „Ziemię Chojnicką - Magiczną Krainę”, wydawnictwa te, przypomnę, zdobyły pierwszą i drugą nagrodę na Targach Glob w Katowicach, album „Powiat Chojnicki”, również przewodniki „Ziemia Chojnicka i Zaborska”, „Ziemia Chojnicka – wakacje w magicznym krajobrazie”, foldery, ulotki, mapy, prezentacje, kalendarze.
Kolejnym fragmentem działań spółki jest organizacja i współorganizacja imprez, jest to zarówno przygotowywanie imprez okazjonalnych, takich na przykład jak start etapowy wyścigu Tour de Pologne w Chojnicach, czy wizyta Prezydenta RP w Chojnicach, czy też otwarcie Mostu Zwodzonego w Małych Swornegaciach. Jednak największą ilość stanowią tak zwane imprezy cykliczne, to jest Dokonania Roku, Jarmark Wielkanocny, Dni Chojnic - Prezentacje Gospodarze - Jarmark Świętojański, Międzynarodowy Festiwal Folkloru, Dożynki Powiatowe, Święto Powiatu Chojnickiego, Rajd Kaszubskiej Marszruty, Jarmark Bożonarodzeniowy, Wigilia dla Potrzebujących, Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy, Motoserce.
Pracownicy spółki każdego roku prezentują miasto na imprezach targowych, pokazują walory naszego regionu na targach w Poznaniu, we Wrocławiu, Katowicach, czy w Warszawie. Również każdego roku gościmy w niemieckim partnerskim mieście Emsdetten, gdzie przedstawiamy nie tylko walory turystyczne regionu, ale również kulinarne, w tym produkty lokalnych przedsiębiorców z branży spożywczej. Podobne prezentacje w poprzednich latach przygotowywaliśmy w Holandii w Waalvijk, w Niemczech w Herdorfie oraz Ludwigslust, na Białorusi w Mozyrze, na Ukrainie w Korsuniu Szewczenkowskim.

Przygotowujemy również promocję miasta i regiony w mediach, współtworzyliśmy prezentację w programie „Błękitne Wakacje” w Telewizji Polonia z Panią Jolantą Klupś, z Jarosławem Kretem „Polska według Kreta”, o realizacjach drogowych w Telewizji Bydgoszcz, z Radiem Gdańsk, z Gazetą Pomorską, Gazetą Wyborczą, Poznaj Swój Kraj, Poznaj świat oraz w portalach internetowych takich jak onet.pl, czy wirtualna polska.

Prowadzimy również stronę miasta, powiatu oraz promocji na portalu społecznościowym. Obsługujemy też punkty informacji turystycznej w Chojnicach na Starym Rynku oraz przy ulicy Podmurnej w Baszcie Nowej. Jesteśmy lokalnym partnerem Pomorskiej Regionalnej Organizacji Turystycznej oraz Urzędu Marszałkowskiego. Jesteśmy między innymi partnerem w obsłudze i utrzymaniu ciągłości projektu Zintegrowany System Informacji Turystycznej Województwa Pomorskiego oraz Kaszubskiego Pierścienia. Na bieżąco współpracujemy z organizacjami pozarządowymi, firmami w organizowaniu wszelkich przedsięwzięć. Prowadzimy również sprzedaż różnych pamiątek, wydawnictw, map, rękodzieła ludowego. Wiele z tych gadżetów to nasze autorskie projekty. Sprzedaż ta z roku na rok przynosi coraz większe dochody. Analizując choćby ostatnią kwartalną informację o spółce, która trafiła do Pana Burmistrza, wyniki finansowe przy podobnych kosztach działalności operacyjnej przychody netto ze sprzedaży wzrosły w stosunku do ubiegłego roku o 40.000 zł. Zmniejszyła się również strata w działalności gospodarczej. Spółka na bieżąco jest kontrolowana przez Radę Nadzorczą.

To tyle, dziękuję bardzo.

Wiceprzewodniczący Józef Skiba – dziękuję. Proszę bardzo Pan Pepliński.

· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący. Panie Burmistrzu. Panie Prezesie. Jedno pytanie, jaką zupę na Rynku w tym roku gotujemy?

· Prezes Roman Guzelak – tutaj bardzo dobrze podpowiedział Pan radny Bona, więc prawdopodobnie będzie to w tym roku grochowa, natomiast inny będzie kucharz główny, bo kucharzem głównym będzie Pan Thuy Tran Dink, czyli w tym roku restauracja „Sukiennice” będzie przewodziła. Ja jednocześnie zapraszam Państwa na Jarmark, który odbędzie się od 11 do 13 grudnia tutaj na Starym Rynku w Chojnicach.

Wiceprzewodniczący Józef Skiba – dziękuję bardzo. Pani Maria Błoniarz-Górna.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Ja chciałabym powiedzieć o tej spółce coś zupełnie innego. Nie zdawałam sobie sprawy, jaka to jest ciężka praca, nie tylko umysłowa, nie tylko menadżerska, ale fizyczna dla pracowników tej spółki, dopóki nie pojechałam do Emsdetten, gdzie trójka tych ludzi wszystko wynosi z samochodu, ustawia, układa, potem pakuje, proszę Państwa, to jest ciężka, ciężka praca i to samo dzieje się w Chojnicach i na każdej imprezie, za to Państwu chciałam serdecznie podziękować.
Wiceprzewodniczący Józef Skiba – dziękuję bardzo. Czy ktoś jeszcze chce zabrać głos? Dziękuję Panie Prezesie.

Poproszę teraz Miejskie Wodociągi, Pan inż. Tomasz Klemann proszę bardzo.

· Prezes Tomasz Klemann – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Panie Burmistrzu. Teraz ja postaram się nie nudzić, stwierdzam, że jak ja mówię, to pewnie jest to tak mało interesujące, jak słuchałem tych informacji dotyczących wszystkich cyferek, a więc tego będzie jak najmniej.
Przedstawię może krótko historię spółki. Zaczęliśmy, może nie my, ale nasi poprzednicy, w roku 1898 i to na bazie majątku, który wytwarzała niemiecka spółka Koncern AEG, która funkcjonuje do tej pory i produkuje między innymi sprzęt gospodarstwa domowego. W 1900 roku uruchomiono instalację gazowni, elektrowni, przy okazji sieci wodociągowej i kanalizacyjnej, to była działalność poboczna przy wytwarzaniu prądu i gazu dla miasta Chojnice. W roku 1921 na mocy Traktatu Wersalskiego majątek spółki przechodzi na własność miasta, jest administrowany przez Zarząd Miejski Chojnice, Miasta Chojnice. W roku 1956 Zakład Wodociągów i Kanalizacji znajduje się w strukturach Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej, w roku 1974 Powiatowego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, później jako Zakład Nr 2 Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji w Bydgoszczy, w roku 1992 powołany jest zakład budżetowy, wspólnie działamy z zakładem energii cieplnej tworząc Zakład Energetyki Cieplnej, Wodociągów i Kanalizacji, krótki alians, bo w roku 1993 wyodrębniono zakład budżetowy Miejskiej Wodociągi Spółka z o.o. i od 1998 roku uchwałą Rady Miejskiej powołano Spółkę z kapitałem, jak wskazujemy, 3.020.000 zł i od tego zaczynaliśmy. Nie bez kozery mówię, że od tego zaczynaliśmy, ponieważ ta jasna, niebieska linia, to jest właśnie kapitał zakładowy, ta ciemniejsza to jest kapitał pomocniczy, czytaj zapasowy. Tu widać historycznie, jak przeprowadzaliśmy inwestycję, niewielkie ruchy jeśli chodzi o kapitał zapasowy, bo reszta tak naprawdę jako źródło finansowania majątku nie jest w kapitale zakładowym, a jest w majątku, co pokazują aktywa netto, czyli wartość tych powstających aktywów. Jak widać, od samego początku wartość tego majątku, który posiadaliśmy, znacznie przekraczała wartość kapitału zapasowego, może nie od początku samego, ale już na pewno od 2002 roku ta suma tych kapitałów w granicach, po 2002 roku około 15.000.000 zł kapitał zakładowy, około 8.000.000 zł kapitał zapasowy i 22.000.000 zł majątek spółki. W 2006 roku jest następna inwestycja, przy utrzymaniu tego samego kapitału, jak Państwo pamiętacie, uruchomiliśmy kompostownie na bazie funduszy z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i z dotacji z ekofunduszu. Mo i dalej utrzymywanie majątku na bazie odtworzenia jego za pomocą amortyzacji aż do inwestycji, na którą państwo pozwoliliście nam w roku 2013 i efekt tego, co powstanie po oddaniu inwestycji do użytku pokazujemy na wykresie. Wartość kapitału zapasowego i zakładowego razem około 24.000.000 zł, wartość majątku po kolei, w 2015 roku, jak będziemy oddawać część obiektów, w 2016 roku zamkniemy praktycznie całkowicie inwestycję i wzrasta do ponad 120.000.000 zł, taki jest majątek spółki po oddaniu inwestycji do użytku.
Podstawowe działalności zgodnie z podziałem spółki, dział produkcji wody, ma on produkować wodę i ją uzdatniać, dostarczać w dobrej jakości do odbiorców. 13 studni, od 37 metrów tylko głębokości do 190, jedyne, co robimy z tą wodą, to pozbawiamy ją manganu i żelaza, ma być utrzymana ciągłość ruchu w tym dziale, bo mieszkańcy chcą przez cały dzień dysponować wodą. Na bieżąco kontrolujemy jakość tej wody. Takie okrojone plany inwestycyjne to jedna studnia zaniemogła nam na Placu Piastowskim, planujemy w przyszłym roku ją odrestaurować, albo nowy odwiert, albo renowacja starej studni. To, co było jakby wstępem do tego, co my zamierzamy zrobić, to przede wszystkim, za chwileczkę Państwo to zobaczycie w takich większych inwestycjach, ale wykonanie modernizacji układu głównego, układu zasilania miasta w wodę, czyli wodociągu Funka – Karolewo i między innymi to, co się działo w związku z brakiem wody, dwie takie akcje, to była wymiana pierwzasów, w tej chwili mamy zamiar zrobić dodatkowy zbiornik naziemny po to, żeby miasto mogło w sposób ciągły dostawać wodę w momencie, kiedy będziemy prowadzili prace modernizacyjne na układzie magistralnym i zintegrowanie systemu monitoringu i sterowania z oczyszczalnią ścieków. Oczyszczalnia ścieków będzie miała profesjonalny i w dobrym technicznym układzie wykonany system monitoringu i sterowania, ujęcia wody już w tej chwili go mają, mają go od ładnych kilku lat, a więc zakładam, że te dwa systemy zostaną zintegrowane, a na ulicy Zielonej, gdzie jest centrum dowodzenia, będzie funkcjonowało 24 godziny na dobę pogotowie, które będzie w stanie zdalnie zadziałać na wnioski, albo na zgłoszenia awarii zgłaszane przez mieszkańców miasta, jeśli nie, to na obiektach znajdują się pracownicy, którzy lokalnie będą mogli to wykonać. Taki jest, że tak powiem, pomysł na zarządzanie zdalne tym układem.

Dział eksploatacji sieci praktycznie ma utrzymać sieć w ruchu i tą sieć wodociągową, i tą sieć kanalizacyjną, to są jego główne zadania i tak on funkcjonuje. Co roku z działu inwestycyjnego trafia do działu eksploatacji sieci około 2 km sieci wodociągowej i tyleż samo sieci kanalizacyjnej.

Prowadzimy również działalność dodatkową, naprawiamy i budujemy przyłącza, czyścimy przewody kanalizacji, to nie jest tylko eksploatacja naszego miasta, ale też usługowo świadczymy to poza granicami miasta i też robimy to dla mieszkańców, jeśli mają problemy na swoich przyłączach. Także opróżniamy zbiorniki bezodpływowe, nasz rynek to ogrody działkowe, mały sprzęt, zwrotny sprzęt, który obsługuje mieszkających na ogródkach działkowych ludzi i opróżniamy tam szamba. Mamy od niedawna takie urządzenia, kamerę-robota do monitoringu TV i od przyszłego roku będziemy prowadzili też usługi z tym związane, no i to, o czym mówiłem przed chwilą, główne zadanie inwestycyjne, plany takie najbardziej znaczące, wymiana magistralnego odcinka pomiędzy Funką a Karolewem. To zadania sieci i plany inwestycyjne.

Dział oczyszczania ścieków, to słyszycie pewnie ze nudzeniem już któryś raz z kolei, ma oczyścić ścieki i przy okazji wyprodukować i dystrybuować nawóz, to jest jego główne zadanie, a obecnie trwa modernizacja, która ma osiągnąć, ma spowodować następujące rzeczy: wzrost przepustowości wyrażoną w liczbach, ale tak mniej więcej równoważna liczba mieszkańców, do tej pory projektowo 56 tysięcy z okładem, po modernizacji 81 tysięcy z okładem. Skuteczniej, a więc nie będzie to już taki ładunek, który trafiał w tej chwili, te procesy będą bardziej efektywne.

Zmniejszenie zużycia wody wodociągowej, przystosowanie, oczyszczalnia ścieków. Proces oczyszczania ścieków potrzebuje wody technologicznej, obecna technologia pozwala na wykorzystanie, może nie obecna, przyszła technologia, która powstanie za chwilę, będzie pozwalała na wykorzystanie ścieku oczyszczonego jako wody technologicznej, bo woda wodociągowa w naszym układzie w kosztach jest zbyt droga, 2,45 zł dla nas po to, żeby eksploatować obiekt, który oczyszcza ścieki, to jest marnotrawstwo.

Odnowiony park, nowoczesny park maszynowy, nowa maszyna do przerzucania kompostu, to jedyna maszyna, która zafunkcjonuje tam, ale ona pozwala utrzymać ciągłość produkcji nawozu, który sprzedajemy. No i ta pełna wizualizacja procesów z przepompowni terenowych włącznie, ale też również z obiektu podstawowego, bo połączone z tą kontrolą i sterowaniem i automatyzacją procesów technologicznych, pewne sytuacje awaryjne będzie można zrobić zdalnie, a właściwie większość procesów technologicznych będzie można zdublować i przepokierować je zdalnie z obiektu, który będzie, przez ludzi, którzy będą dyżurowali na ulicy Zielonej.

Dział inwestycyjny to jest dział, który przygotowuje nam inwestycje, jego zadaniem było to, co robimy w tej chwili na oczyszczalni, czyli przygotowanie dokumentacji projektowej, przygotowanie specyfikacji technicznych, ale również i opiniowanie dla inwestorów tego, co znajduje się w ziemi i wydawanie warunków technicznych. Czyli jeśli przysłowiowy Kowalski przyjdzie do nas i powie, że chce wybudować przyłącze wodociągowo-kanalizacyjne, to dział inwestycji wydaje warunki i mówi, że tak, możesz to włączyć tutaj, pod takimi parametrami, będziesz miał pod drogą kontakt z takimi sieciami, które są w naszej własności, a więc uważaj na nie. No i przygotowanie dokumentów przetargowych, tak więc cała ta obudowa administracyjna związana z przygotowaniem i nadzorowaniem inwestycji.

Dział mechaniczno-transportowy powstał praktycznie po tym, jak trzeba było zredukować zatrudnienie na ujęciach wody, ponieważ weszła automatyka, ale ludzie, którzy funkcjonowali zasługiwali na to, żeby znaleźć nową pracę, a więc przebranżowili się i w tej chwili jest to jeden z chyba dynamiczniej rozwijających się, jeśli chodzi o zakres świadczonych usług z działów, oprócz obsługi logistycznej całej firmy, czyli naprawa sprzętu, budynków, takiej działalności warsztatowej, to prowadzimy coraz częściej nową działalność i to, co już mówiłem przed chwilą, opróżnianie szamb i przydomowych oczyszczalni ścieków, wynajem i obsługa toalet przenośnych, których jest coraz więcej, wynajem zbiorników na dowóz wody i wody do celów budowlanych. Ostatnie wyłączenie było obsłużone właśnie przez dział mechaniczno-transportowy, tam, gdzie było to niezbędne, żeby ta woda trafiła i funkcjonowała w układzie, to obsłużyliśmy z tych zbiorników. No i od niedawna nasza działalność na razie tylko na tym sprzęcie, ale też rozwijająca się, to działalność dotycząca napraw cząstkowych dróg. Zawsze był problem, że po naszej awarii trzeba było usuwać albo przywrócić nawierzchnię do stanu poprzedniego, firm zewnętrznych, świadczących dobrej jakości usługi, było niewiele, w ogóle trudno się było do nich dostać, a więc podjęliśmy decyzję, odkupiliśmy recykol używany i dzisiaj ta działalność stanowi dodatkowy przychód również dla firmy.

Nie bez kozery dział informatyczny, okazuje się, że od pięciu lat coraz większe znaczenie dla nas ma elektroniczne zdalne sterowanie układami technologicznymi, to ogranicza czas do usunięcia awarii, pozwala zadziałać szybciej niż pojawią się ludzie. Po drugie pozwala ludzi ściągnąć na awarię szybciej niż do tej pory i po trzecie prowadzić bazy danych, które są w tej chwili nie bez znaczenia. Bazy danych odbiorców naszych usług w sposób sprawny, ostatnia akcja na przykład po kontroli Urzędu Ochrony Konsumentów i Konkurencji, która nakazała nam zmienić umowy w trzech, czy w czterech zapisach, nastąpiła dzięki stworzeniu bazy danych i szablonu powstawania umów, ponad 5 tysięcy umów wygenerowanych i zmienionych w ciągu roku czasu, to też między innymi dzięki zastosowaniu tych rozwiązań informatycznych. Oczywiście nasza łączność, oczywiście nasza armatura kontrolno-pomiarowa, na bazie których podejmujemy decyzje, czy układy technologiczne działają w porządku. Mamy taki zamiar wprowadzenia systemu informacji geograficznej, taki pomysł, że jak będę chciał wiedzieć co się dzieje na sieci, to wystarczy palcem na mapie nacisnąć i stwierdzić, czy to jest sieć, z czego jest sieć, kiedy ostatnio była usuwana awaria, jaki materiał tam był wykorzystywany, czyli powiązanie systemu finansowo-księgowego również z informacją GIS.

Wnioski. Tak naprawdę nasuwa się jedna myśl, robimy wszystko, żeby poprawić jakość świadczonych usług. Cel uświęca środki, a więc robimy wszystko, żeby, może nie do końca subiektywnie, ale na wnioski również mieszkańców zwiększa się efektywność na pracy naszych pracowników, wykorzystania naszego sprzętu, a więc system jak najbardziej optymalny wykorzystywać zasoby i ludzi. To jest generalna myśl, która przewodzi nam przy podejmowaniu decyzji.

Kilka ciekawostek, to już pomysł naszych kierowników, pierwsza rzecz to baza zintegrowanego systemu informatycznego, same faktury, już nie mówię o innych dokumentach, to jest 40 tysięcy faktur rocznie, to jest 5 razy 29 tomowa encyklopedia Brytanica, to nasz informatyk wymyślił. Całkowita długość sieci, to jest sieciowca pomysł, to jest 310 km, że jak wszystkie rurki, które eksploatujemy, to byśmy stąd do Warszawy mogli dostarczyć może nie wodę, ale połączyć te dwie miejscowości. Prace inwestycyjne takie standardowo prowadzone, to jest około 8.000 m3 ziemi wykopanej i wrzuconej w zamian tej ziemi wymienianej, to jest 16 basenów w Chojnicach, niewiele, bo też działalności inwestycyjnej może tak niewiele, ale już na przykład ta inwestycja, którą robimy, to tych basenów wykopaliśmy ponad 200, załóżmy 200. No i teraz tojki, dobry biznes, dobry powiadam, bo on się bardzo też intensywnie rozwija, to jest dział mechaniczno-transportowy, zaczynaliśmy od czterech sztuk, kiedyś Burmistrz powiedział, że jest impreza i potrzebuje czterech sztuk toalet, to było miejsce i czas, kiedy my podjęliśmy pierwszą decyzję, dobra, kupujemy i wynajmiemy, później okazało się, że już w tej chwili jest 109 sztuk i cały czas popyt nie maleje, więc zakładam, że każda toaleta wykorzystywana jest, ten słupek mówi, przez ile jest wykorzystywana jedna toaleta razy ilość sztuk toalet, a więc widać, że 16 tysięcy dni wynajmowane są wszystkie toalety, zakładając, że jest 100 sztuk, to około 160 dni jest każda toaleta wynajmowana. Więc to wynajmowanie, jakby częstotliwość ich wynajmowania nie spada, im więcej tym większy rynek, jesteśmy konkatencją może nie dla Tojtoja, może nie dla WC Serwisu, ale lokalnie jesteśmy potentatem w tej kwestii.

To wszystko, dziękuję bardzo. Proszę o pytania.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo o pytania do Pana Prezesa. Proszę bardzo Pan Leszek Pepliński.

· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Panie Prezesie. Trzy kwestie, pierwsza – czy mógłby Pan powiedzieć, co to znaczy dobra woda, bo wiemy, że mamy dobrą, smaczną wodę, podać jakieś trzy, cztery, pięć elementów, które określą definicję dobrej wody. Druga sprawa – chodzi mi o ubytki w procentach, na pewno są ubytki i teraz z czego one wynikają, awarie, kradzieże, czy inne przyczyny. Trzecia kwestia – mam pytanie, czy od przyszłego roku już na stałe będą kurtyny wodne, taka kurtyna była w tym roku i muszę Panu powiedzieć, prosiłem Pana Burmistrza już wielokrotnie o te kurtyny i w tym roku się pojawiła, ile radochy, ale takiej autentycznej radochy ta kurtyna, oprócz kwestii zdrowotnych, przecież upały były takie tam po 30-kilka stopni, sprawiły te kurtyny, mamy z dziećmi, dzieci, na deskach, na rolkach i tak dalej, tak, że usiadłem sobie kilkakrotnie na Rynku i patrzyłem, to naprawdę to jest wielka radość. Tak, że Panie Burmistrzu za tę kurtynę dziękuję i czy od przyszłego roku już te kurtyny wodne będą stałym elementem, stałym wyposażeniem. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę Panie Prezesie.

· Prezes Tomasz Klemann – jeśli chodzi o dobrą wodę, to moim zdaniem nie ma kilku parametrów, jest jedno stwierdzenie, ona musi smakować po prostu odbiorcom usług, nie mogą mieć do niej zastrzeżeń. Parametrów określających jakość wody jest mnóstwo. Te podstawowe, które musimy spełniać, to jest zawartość żelaza, manganu i innych związków, ale generalnie usuwamy tylko te dwa. Nasza woda jest dobrą wodą ze względu na to, że tak, jak mówiłem, ujmujemy ją z głębokości od 37 do 190 metrów. Ta studnia 190-metrowa jest studnią trzeciorzędową, pozostałe są czwartorzędowymi studniami. Jak by powiedzieć w reklamie, to chodziłoby o to, żeby jej niespasteryzować tak naprawdę, ponieważ ona wystarczy, że ją pozbawimy tylko żelaza i manganu, robimy to w sposób chemiczno-fizyczny, ale chemiczny w zakresie utlenienia powietrzem atmosferycznym, te procesy, po prostu pompujemy powietrze do tej wody i to, co się wytrąci, to filtrujemy na filtrach żwirowych, część z Państwa, która była na obiektach z nami, to widziała, że niewiele z tym musimy robić, od czasu do czasu, ale to profilaktycznie uchlorujemy wodę, było to dość dawno ostatnio, ale to tylko w momencie, kiedy mamy informacje, że gdzieś u odbiorców pojawiły się informacje o bakteriach. Z reguły są to informacje, które po powtórnym badaniu tego nie ma, zakładam, że jest to błąd przy pobieraniu prób przez instytucje, które to robią. Tak, że spokojnie możecie Państwo tą wodę pić, ona nie jest gorsza niż na pewno woda „Żywiec”, która zawiera raptem kilkaset miligramów substancji mineralnych, więc gdyby tak pozbawić jeszcze ją dwutlenku węgla, właściwie tych pochodnych powstałych z dwutlenku węgla. Naprawdę możecie Państwo spokojnie spożywać tą wodę, ponieważ ona jest zdatna do spożycia, dlatego na oczyszczalni nie chcemy jej wykorzystywać, szkoda wodę zdatną do spożycia używać do mycia maszyn, do spłukiwania nawierzchni, do czyszczenia urządzeń na oczyszczalni ścieków, tam będzie używana woda, po prostu ściek oczyszczony.

Drugie pytanie dotyczące strat, w tej chwili za 10 miesięcy, to była informacja, którą Państwu dostarczyłem w takiej dodatkowej informacji dla cen, to było gdzieś około 10%. Z literatury fachowej wynika, że tak naprawdę co 6 do 8 lat powinno się robić weryfikację szczelności tej sieci wodociągowej, zakładam, że koniec roku to będzie wartość oscylująca w granicach 7-8% strat. Jeszcze do niedawna, rok 1998, rok 1999, rok 2000 to były straty do 30% nawet dochodzące, 22%, 28%. Dzisiaj dzięki praktycznie temu, że tak bardzo Pan radny Mielke swego czasu, między innymi, między innymi czysto przez przypadek, bo myśmy na przykład niejedną awarię odkryli przez przypadek w modernizacji w toku 2001, okazało się, że przerwana rura Ø80 trafia wprost do komory rozprężeń, w której są ścieki, a więc ani wylało to na zewnątrz, ani nie było widać tego w ilości ścieków, po prostu cały czas ciurkało tamtędy, przy modernizacji drogi, przy modernizacji sieci kanalizacji okazało się, że tak jest. Od niedawna, od powiedzmy 10, 15 lat są możliwości techniczne i z nich korzystamy. Monitoring sieci, sprawdzenie szczelności sieci to jest kwota poprzednim razem, cztery lata temu około 300.000 zł, dzisiejsza wartość strat zakładam, że to będzie około 8%, to jest jakieś 200.000 zł, a więc zakładam, jeszcze się nie opłaca, ale jak sięgną one granicy 10%, to znowu trzeba będzie powtórzyć akcję poszukiwania dziury w rurze po to, żeby zminimalizować te straty.

Kwestia kurtyny, tą kurtynę, którą Państwo mieliście, była dzięki uprzejmości Pana Burmistrza. Jeśli będzie taka potrzeba i Zgromadzenie Wspólników wyrazi taką potrzebę, my w ramach dobrej współpracy taką kurtynę w miejscu wskazanym zamontujemy.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Kazimierz Jaruszewski.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – Wysoka Rado. Pan radny Pepliński w zasadzie uprzedził moje pytanie o jakość wody, ale Panie Prezesie zapytam tak przekornie, czy prawdą jest to, co mówią niektórzy mieszkańcy Chojnic, że mamy najlepszą kranówkę w Polsce?

· Prezes Tomasz Klemann – niektórzy radni tak mówią, ja jestem trochę skromniejszy, iż najlepszą kranówkę. Mamy bardzo dobrą kranówkę w Polsce, swego czasu ranking robiony przez Ministerstwo Zdrowia powiedział, że mamy pod względem jakości chyba trzecią, bądź czwartą w kraju (głosy poza mikrofonem), nie jestem na 100% pewny, ale na pewno byliśmy w pierwszej piątce. Jakość wody to nie jest kwestia tego, technologie są znane, inwestycje poczynione na technologie są czynione przez różne firmy, jeśli ma się do dyspozycji taką wodę, jak my, po prostu nie można jej popsuć i w tym układzie my jesteśmy w szczęśliwej sytuacji. Jak zauważyliście Państwo cena wody generalnie nie rośnie, jeśli nie rośnie energia elektryczna. Stare urządzenia z roku 1943, chyba dwa zbiorniki z roku 1943 zrobione w Bremie jeszcze, funkcjonują u nas na obiekcie, tam są tylko dorzucone urządzenia, które pozwalają eksploatować te filtry w układzie automatycznym. Proces jest taki, jaki był wymyślony na samym początku, filtrowanie i pozbywanie żelaza i manganu. Ta woda to nie nasza zasługa tak do końca, pilnujemy jej jakości, wiemy, jak to zrobić i pilnujemy standardów, które wypracowaliśmy sobie.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Jest to bardzo skromna odpowiedź. Proszę bardzo, kto z Państwa radnych jeszcze? Nie ma. Dziękuję bardzo Panie Prezesie.

Zapraszam Centrum Park Spółka z o.o., Pan Mariusz Paluch proszę bardzo.

· Prezes Mariusz Paluch – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Szanowni goście. Bardzo dziękuję na początku za to, że również i nasza spółka została zaproszona do tego, aby mogła się troszeczkę zaprezentować, chociaż wielokrotnie mieliśmy okazję tutaj w tym miejscu i też przed częścią Państwa gremium się wypowiadać. Zostałem poproszony, abyśmy skrócili maksymalnie naszą wypowiedź, postaram się być syntetyczny.
Park Wodny w Chojnicach Spółka z o.o. został powołany do życia aktem notarialnym w dniu 15 lutego 2002 roku przez ówczesny Zarząd Gminy Miejskiej w Chojnicach, składający się wówczas: Burmistrz Miasta Chojnice Arseniusz Jerzy Finster. Józef Franciszek Pokrzywnicki, Edward Wiktor Gabryś, Andrzej Skwierawski, Józef Skiba i Jerzy Alojzy Erdmann. Jego oficjalne otwarcie nastąpiło 19 kwietnia 2002 roku. Forma prawna i organizacyjna, jaką przejęła wówczas pływalnia chojnicka, była innowacyjnym rozwiązaniem w skali kraju, na 450 basenów klasyfikowanych w roku 2002 była już 116 obiektem podobnym do naszego, ale zaledwie w 8% z nich to spółki prawa handlowego. Doskonała większość była zorganizowana jako zakłady budżetowe lub wydzielone referaty przy Gminach Miejskich, Wiejskich, czy też przy Starostwach. Dla ówczesnego Burmistrza i Zarządu powołującego pływalnię było jasnym, że baseny, podobnie jak i Domu Kultury, Biblioteki i szkoły, nie są organami mającymi głównie generować zyski, ale jednak by maksymalnie stymulować wysokości dopłat, a właściwie obniżać je, również i dotacji, zaryzykowano podjęcie decyzji przyjęcia formy organizacyjnej, jaką została to spółka prawa handlowego, czyli nasz Park Wodny. Od samego początku działalności pływalni nie dotowano w 100%, a zarząd i marketing Parku Wodnego intensywnie oddziaływał na rynek wszelkimi dostępnymi narzędziami sprzedaży, co przekładało się na odciążenie budżetu gminy miejskiej od ponoszenia kosztów funkcjonowania. Początkowy kapitał zakładowy wynosił 14.653.000 zł. Na Prezesa Zarządu Spółki powołano wówczas moją osobę, Mariusza Palucha, zamieszkałego w Chojnicach i w 2002 roku najbliższe, podobne obiekty, które powstały w naszym regionie, to obiekt Parku Wodnego w Sopocie i obiekt podobny w Szczecinku. Od samego początku funkcjonowania Parku Wodnego w Chojnicach spółka realizowała działalność podstawową polegającą na głównie świadczeniu dla dzieci Gminy Miejskiej w Chojnicach powszechnego programu nauki pływania, dedykowanego na początku szkołom podstawowym, a potem klasom gimnazjalnym.
W roku 2006 kolejnym aktem notarialnym spółka dokonała transformacji organizacyjnej i zmieniła swoją nazwę z Parku Wodnego na Centrum Park Chojnice. W ten oto sposób w toku rozwoju prowadzonej działalności matka-spółka pod nazwą Centrum Park Chojnice rozszerzyła swoją paletą zakresu działalności do córek pod nazwami „Natura Park” z administracją na między innymi tak zwanym „Domkiem pod Sosną” w Lasku Miejskim, „Gastro Park” z restauracjami i barem w obiekcie pływalni i hali, „Media Park” z kolportażem, biuletynem, a później z zawiązaniem lokalnej rozgłośni radiowej, „Park Sportu” z halami sportowymi, boiskami i otoczeniem i Park Wodny jako działalność wiodąca i podstawowa. Na przestrzeni lat i poprzez nasze wysiłki w poszukiwaniu innych środków przychodu spółka wypracowała znane w makroekonomii następujące standardy, a mianowicie „Zorganizuj, uruchom i przekaż”. W taki sposób zarówno Domek w Lasku Miejskim odrestaurowany i wyremontowany, jak i stary mięsny sklep obok małej hali widowiskowo-sportowej zostały przystosowane do prowadzenia w nich działalności gastronomicznej, a następnie zostały wydzierżawione lub też później zwrócone właścicielowi do majątki miasta.

Innym przykładem jest dzisiejszy bar „Akwarium” w Parku Wodnym, który podobnie, jak poprzednio, został oddany w dzierżawę.

Kolejnym wysiłkiem, nad którym pracowała spółka, było Radio RCh+ i to w ramach media parku. Pomimo dużej popularności wśród dojrzałych mieszkańców naszego regionu, jego słuchalność niestety nie przekładała się na wyniki finansowe i pomimo niewielkiego kosztu funkcjonowania tej stacji z racji średnich fal, na których nadawała, niestety, nie wytrzymaliśmy konkurencji z regionalnym potentatem Radiem Weekend. Wobec wielu zarzutów o deficytowość przedsięwzięcia Zarząd Centrum Park Chojnice podjął decyzję o jej odsprzedaży.

Na przestrzeni lat działalności spółki należy wspomnieć o kilku ważnych z gospodarczego punktu widzenia wątkach. Mianowicie poprzez intensywną współpracę z naszymi ówczesnymi dzierżawcami udało nam się nakłonić Państwa Szpera do udziału w przetargu na zakup starych obiektów hydroforni, gdzie w konsekwencji na początku 2004 roku wcześniej naprawdę beznadziejne budynki po inwestycyjnych nakładach tychże właścicieli przerodziły się w jeden z najnowocześniejszych i największych w regionie klubów Fitness. Dzięki tym okolicznościom otoczenie spółki zyskało na estetyce, a kasa Parku Wodnego zyskuje zwiększone przychody z tytułu połączenia naszych wspólnych atrakcji. W tym samym roku, 1 maja 2004 roku, wraz z przystąpieniem Polski do Unii Europejskiej na skutek intensywnych prac marketingu Park Wodny otworzył jeden z najpiękniejszych w regionie nowoczesny park zabaw przy spółce oraz permanentnie odnowiliśmy urządzenia na ścieżce zdrowia w Lasku Miejskim. Wszystkie zabawki, wszystkie przyrządy i urządzenia, było to aż 49 różnych sztuk, było owocem pozytywnego zaangażowania przedsiębiorców chojnickich spółek, była to również odpowiedź na apel naszej spółki.

Dzięki estetyzacji starego, zasypanego gruzem basenu i jego otoczenia w ostatnich latach udało się geodezyjnie wydzielić zbędne i trudne z przyczyn obiektywnych, przypomnę Państwu to sąsiedztwo cmentarza i gruzowisko, wydzielić grunty. W konsekwencji uzyskaliśmy zgodę Rady Miejskiej w 2014 roku i spółka zbyła dzięki temu trzy działki i pozyskała środki na ratowanie zawsze trudnej sytuacji ekonomicznej, jak i umożliwiła sobie przeprowadzenie niezbędnych remontów i małych inwestycji uatrakcjających dotychczasową ofertę.

Kilka słów na temat inwestycji. Wydzieliliśmy nowe miejsca pod dzierżawę biur, to jest przeszklone ściany, systemy, dzięki którym wynajmujemy pomieszczenia dla biur ubezpieczeniowych, między innymi firmy Gold, biura logistyk i system firmy Compas i Spedycja. Spółka zmieniła aranżację części widowni, w miejscu pasywnego dotychczas, rzadko wykorzystywanego miejsca, wyprodukowano i ustawiono nowy kontener termiczny, który stał się bardzo popularną i licznie odwiedzaną przez klientów pływalni bezpłatna, suchą sauną fińską. Dzięki środkom pozyskanym ze sprzedaży nieruchomości spółka wyremontowała i urządziła z materiałów naturalnych nowoczesne i bardzo przyjazne saunarium łagodne, którego wykończenie zostało zaaranżowane na bazie naturalnego piaskowca.

Następną inwestycją oddaną w ostatnich miesiącach jest saunarium zewnętrzne, jest to bardzo popularny dzisiaj chiński kompleks, czyli sauna, natrysk, jacuzzi zewnętrzne, ich największą zaletą jest usytuowanie na świeżym powietrzu w bezpośrednim zetknięciu z panującymi warunkami pogodowymi w danym czasie korzystania.

Ostatnią inwestycją na przestrzeni ostatnich miesięcy jest wykorzystanie jednego z pomieszczeń administracji na aranżację i urządzenie w nim pokoju gościnnego, który może przyjąć nawet dwie osoby dorosłe i dwoje dzieci. Jego zaletą w porównaniu z innymi, podobnymi w regionie, jest bezpośrednia możliwość korzystania z atrakcji Parku Wodnego, a to wszystko w cenie wynajmu. Należy tutaj podkreślić, że we wszystkich przypadkach materiały i nakłady na budowę, nakłady na Remonty były inwencją własną i pracowników działu konserwatorów, a pomysły, które zostały zrealizowane, to okres obserwacji, badań i oceny Zarządu wraz z naszym marketingiem.

Na dzisiejszy, sądzimy, przyzwoity fizycznie wizerunek spółki miał także wpływ generalny remont hali widowiskowo-sportowej, który w 2008 roku zmienił ją zarówno wewnątrz, jak i też na zewnątrz. Wówczas poszerzono tory, poszerzono boisko, jak i też zmieniono parametry pomieszczeń towarzyszących, które dzisiaj z powodzeniem służą wielu przedsięwzięciom, a są też podstawowym zabezpieczeniem dla ekstra ligowej piłki halowej naszej chojnickiej drużyny Red Devils.

W podsumowaniu działań spółki w zadaniach podstawowych należy podkreślić szczególnie ważny aspekt psychofizycznego oddziaływania na rozwój dzieci, wspomaganie rehabilitacyjne i przeciwdziałanie rozwojowi wszelkiego rodzaju skrzywień, ze szczególnym uwzględnieniem choroby cywilizacyjnej, jaką w tych czasach jest niestety skolioza.

Spółka rocznie uczy około dwóch tysięcy dzieci i młodzieży pływać i nauczy około dwóch tysięcy dzieci i młodzieży pływać. Dzięki takim statystykom można śmiało postawić tezę, że przynajmniej połowa społeczności miasta Chojnice skutecznie została nauczona pływać.

Najważniejszym czynnikiem, niemierzalnym, jest sukces polegający na fakcie, i tutaj zwracam szczególną Państwa uwagę, zerowej liczby utopień i utonięć spośród dzieci Gminy Miejskiej Chojnice na przestrzeni naszych 13 lat działalności. Przed rozpoczęciem działalności Parku Wodnego niestety średniorocznie tonęło dwoje, a nawet troje małych mieszkańców Gminy Miejskiej Chojnice. Powyższe dane świadczą o wysokiej świadomości i respekcie dzieci i młodzieży przed wodą, a to z kolei przekłada się na nawyki wpajane przez starsze dzieci swoim dzieciom.

Najważniejsze wydarzenia w dorobku sportowym i kulturalnym spółki Centrum Park Chojnice. Przez 13 lat funkcjonowania naszej spółki byliśmy organizatorami, partnerami i mecenasami wielu wydarzeń zarówno kulturalnych, jak i sportowych. Ponieważ rocznie angażujemy się w kilkadziesiąt takich wydarzeń, pozwolimy sobie wymienić tylko te, które uznajemy za największe, najbardziej spektakularne i najbardziej efektowne i efektywne. Jesteśmy autorami dwóch prób, w tym skutecznych, pobicia rekordu Guinnessa, to jest największa ilość osób tańczących poloneza oraz największy kotlet schabowy na świecie. Organizowaliśmy wybory w edycji Miss Polski, to była edycja Miss Lata, były to wybory organizowane z Telewizją Polską jako partnerem medialnym. Ta impreza uznawana jest za dotychczas największą imprezę w życiu Charzyków, proszę Państwa, prawdopodobnie zablokowaliśmy skutecznie ruch na kilka godzin z każdej strony. Poprzez wiele lat byliśmy organizatorem największych bali sylwestrowych i karnawałowych na Pomorzu. Byliśmy organizatorami regionalnych konkursów, poszukujących talenty pod nazwą „Teraz ja”. organizowaliśmy festiwale takie, jak Blues i Disco Polo, byliśmy organizatorem ogólnopolskiej akcji koncertu Lata z Radiem, powiem Państwu szczerze, że tutaj kilkadziesiąt złotych, które należało dołożyć do organizacji Lata z Radiem dla Chojnic, zebraliśmy my w ramach naszego marketingu i nie mieliśmy pomocy znikąd, a udało się tą wielką imprezę zrobić. W ostatnich trzech latach angażowaliśmy się w organizację największej w regionie imprezy pod tytułem „Festiwal marzeń”. Wiele czasu zajęłoby wyliczanie zaangażowania na kabarety, małe, większe recitale, koncerty, wystawy, sympozja, targi i mitingi. Przez 13 lat pracownicy spółki wypracowali sobie opinię świetnych animatorów czasu wolnego, a tegoroczne i zeszłoroczne święto biegaczy, rolkarzy i kij karzy pod nazwą „Chojnicka noc biegacza” doczekało się licznych wyróżnień i nagród. W tym miejscu również powiem Państwu, że mało przedsięwzięć, które organizowaliśmy lub prawie żadne nie było wspierane przez pieniądze z Gminy Miejskiej w postaci bezpośredniej dopłaty, czy bezpośredniego wsparcia, to nasze zbierane pieniążki od sponsorów i przyjaciół.
Kilka słów odnośnie frekwencji na pływalni. Od początku funkcjonowania pływalni z jej usług skorzystało już łącznie 2 miliony760 tysięcy klientów. Przez 12 lat wdrażania i funkcjonowania powszechnego programu nauki pływania łącznie nauczyliśmy pływać 24 tysiące dzieci i młodzieży i ponad 7 tysięcy osób dorosłych. Jednym z wątków trudnych do zmierzenia i opisania jest ilość osób, które poprzez uczęszczanie na pływalnię zniwelowały skrzywienie kręgosłupa, przeciwdziałały powstawaniu chorób układu ruchowego i poddały się ogólnie pojętej rehabilitacji. Tutaj zwracam Państwa uwagę na to, że skutecznie uczymy dzieci pływać i Państwo również przyznacie, że w Waszych rodzinach, wśród bliskich i znajomych, bo widuję Państwa z dziećmi, czy nawet z wnuczętami, Wasze dzieci, Wasze rodziny mogą pochwalić się tym, że mamy tutaj sukcesy.

Statystyki i frekwencja 2014 roku i 2015 roku, żebyśmy mieli pełne odniesienie do porównań i proszę Państwa to odniesienie będę czynił na potrzebę mojego wystąpienia sprzed kilku miesięcy, gdzie byłem osobą wysłuchującą około 22 zarzutów związanych między innymi z działalnością i z naszymi inwestycjami. Minęło sporo miesięcy, dzisiaj z przyjemnością odniosę się do ówczesnych zarzutów, kierowanych w naszym kierunku, a dzisiaj mamy już statystyki. Intensywny rozwój powstawania nowych jednostek basenowych w regionie wymusza na naszej spółce bezustanne działania marketingowe, mające na celu powstrzymanie spadku sprzedaży. To jest trudne zadanie. Dzięki zbyciu w ostatnich latach niepotrzebnych nieruchomości i dzięki intensywnej pracy, dzięki re inwestycjom części środków z poszerzania atrakcji naszej spółki w 2014 roku udało nam się wyhamować spadek sprzedaży, spadek frekwencji, a stosując nowe i nowatorskie idee marketingowe w roku 2015 spółka podwyższyła odwiedzalność klientów, a tym samym zwiększyliśmy również przychody. Proszę Państwa tak szybciutko, od stycznia do października, bo ten okres przyjmuję, aby Państwu to w jakiś sposób wykazać, od stycznia do października 2014 roku odwiedziło nas, czyli w zeszłym roku, 165 tysięcy 433 osoby, w tym samym okresie roku 2015 odwiedziło nas 183 tysiące 905 osób, czyli frekwencja zwiększyła się nam o blisko 20 tysięcy osób. W roku 2014 sprzedaż za 10 miesięcy wyniosła 1.466.700 zł, a w porównywalnym okresie, czyli w tym roku za te same miesiące sprzedaż wyniosła 1.594.000 zł, czyli różnica w sprzedaży na korzyść naszej spółki wyniosła blisko 130.000 zł.

Zyski i straty. W ciągu 12 lat funkcjonowania Parku Wodnego zaledwie dwa razy w jego historii spółka nasza osiągnęła zysk, był to rok 2006 i był to rok 2014, pozostałe lata kończyły się bilansową stratą i w poszukiwaniu podobnych jednostek do naszej śmiało możemy powiedzieć, że w naszym kraju zaledwie kilka jednostek basenowych to jednostki, które mogą w swojej historii gdzieś pochwalić się jakimkolwiek zyskiem. Może powiem Państwu szybciutko, jest kilka hoteli dużych, nazwę pominę, to są największe hotele, które wykazują z działalności Parków Wodnych złotówkę zysku, wówczas w bilansie ogólnym te firmy mogą, jako prywatni aplikanci, ubiegać się o różnego rodzaju środki. Proszę Państwa, w zeszłym roku Park Wodny we Wrocławiu ogłosił, że zarobił 2.000.000 zł, ale później zostało to skorygowane i korekta dotyczyła jednak 0,5 milionowej straty. Kilka słów odnośnie przyszłości Centrum Parku. Spółka Centrum Park Chojnice w swej działalności podstawowej napotyka ciągle na wiele wyzwań, którymi między innymi są szybkie zużycie się substancji obiektu, szybkie zużycie maszyn i urządzeń przez ich bardzo intensywną eksploatację i użytkowanie. Bardzo wysokie koszty nośników, takich jak energia elektryczna, energia cieplna oraz opłaty za wodę i odprowadzenie ścieków powodują, że tak naprawdę wymagamy stałego wsparcia pomocowego ze strony właściciela. Doskonale zdajemy sobie sprawę, że istnieją metody i rozwiązania technologiczne mogące radykalnie obniżyć koszty nośników i eksploatacji, jednak by móc uczynić potrzebne nakłady, potrzebujemy nakładów finansowych. Dzięki sprawnej aplikacji naszej spółki spółka uzyskała dofinansowanie na analiz, badanie i opracowanie pełnego projektu wraz z dokumentacją wykonawczą na optymalizację zużycia energii, mówimy tutaj zarówno o energii elektrycznej, jak i o energii cieplnej. Dzięki temu za kwotę 120.000 zł brutto opracowano wcześniej wymienione dokumenty wraz z projektem wykonawczym na zastosowanie nowoczesnych i odnawialnych źródeł energii, przy jednoczesnym zminimalizowaniu kosztów i w konsekwencji posługując się dostępnymi dzisiaj technologiami wyliczono, że przy zaangażowaniu około 1,5 mln zł brutto bylibyśmy w stanie na samej energii elektrycznej i cieplnej zaoszczędzić około 80 do 100 tys zł rocznie, co z pewnością przyczyniłoby się do zwiększenia efektywności naszej spółki.

Z ostatnich informacji, które pozyskaliśmy wynika, że w Regionalnych Programach Operacyjnych będziemy lub możemy starać się o dofinansowanie na te cele, o których przed chwileczką mówiłem, w wysokości 50% kosztów kwalifikowanych, lecz proszę Państwa domyślamy się, że wcześniej musielibyśmy za to wszystko zapłacić, żeby później dostać zwrot połowy.

Proszę Państwa, biorąc te wszystkie okoliczności pod uwagę, należy wyraźnie zaznaczyć, że tak spółka, jak Centrum Park Chojnice, nie jest w stanie funkcjonować bez wsparcia właścicielskiego. Pochwalimy się, że w ostatnim czasie po trudnym etapie wyłonienia wykonawstwa, potem kontynuowaniu prac zakończyliśmy remont automatyki wentylacyjnej, on jest już ukończony i odebrany, natomiast w najbliższym czasie, ponieważ za zgodą Zgromadzenia Wspólników i Rady Nadzorczej uzyskaliśmy zielone światło w ubieganiu się o bardzo preferencyjny kredyt Jeremi, oprocentowany w wysokości zaledwie 1%, czyli dużo niżej aniżeli wynosi wskaźnik cen i usług, będziemy chcieli w naszej pływalni, o czym często Państwo również wspominaliście, wymienić wreszcie te zerodowane, skorodowane, zniszczone szafki w przebieralniach na odporne na wandalizm, głupotę i działanie zewnętrznych warunków atmosferycznych z pełnym systemem obsługi, czyli Państwo w przyszłości odwiedzając Waszą spółkę otrzymacie specjalny zegarek, w którym będzie właściwie cała jego pamięć i bez łamania kluczyka i bez otwierania jednym starym, zużytym kluczykiem kilku szafek, będziecie Państwo mogli wejść do świeżych, odnowionych pomieszczeń, w których wszystko będzie bezpieczne.

Proszę Państwa, kolejną rzeczą, którą planujemy, a jesteśmy w tej chwili na etapie uzgodnień z partnerem i sponsorem, który chce nam w tym pomóc, to oświetlenie rury zjeżdżalni i jej izolacja, ponieważ bardzo dużo ciepła przez rów ciepłej wody wpompowywanej tam, bardzo dużo ciepła wybiega na zewnątrz, a mamy tutaj propozycję partnerską firmy, która chciałaby w zamian za eksponowanie ich na terenach naszych obiektów zaizolować nam to wszystko, powiercić, uszczelnić i oświetlić. Proszę Państwa, z mojej strony to tyle, jeżeli ktoś z Państwa ma pytania, to bardzo proszę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to nie jest niegrzeczność z mojej strony, że ja pierwszy zgłaszam się do pytania, ale zależy mi, żeby w tej informacji też, którą Pan Prezes przedstawiał, a ja cały czas byłem, chyba, że mi umknęło. Chodzi o dwa elementy, o pokój gościnny, jakie przyniósł przychody i o samochód, który spółka sprzedała, tu chciałbym się dowiedzieć jakie spółka osiągnęła przychody z tego tytułu.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Prezesie.

· Prezes Mariusz Paluch – proszę Państwa, jednym z zarzutów, kiedy kilka miesięcy temu siedziałem przed Państwa obliczem, były słowa i gromy mówiące o tym, że to jest jedna z nietrafionych inwestycji i w ogóle bezsensownych i niepotrzebnie wydatkowaliśmy środki z naszych pieniędzy. Wydaliśmy niecałe 20.000 zł na urządzenie pokoju gościnnego, przyznacie Państwo mi rację, że nieraz łazienka, urządzenie łazienki, wyremontowanie więcej kosztuje. Ja obiecałem, że szybko postaramy się skompensować jego funkcjonowanie, ale dzisiaj się mogę pochwalić, że pokój rozpoczął swoją działalność po zamontowaniu ostatecznie jeszcze specjalnych drzwi odpornych na pożary, on zaczął funkcjonować w pełni 7 sierpnia i przez trzy miesiące przyniósł przychodu 8.000 zł. Państwo mi życzyliście wtedy, żeby chociaż 1.000 zł, 1.500 zł, 2.000 zł miesięcznie, a tu się okazuje, że jest dobrze, tak, że niemal w połowie już pokryliśmy powiedzmy nakłady związane z tym pokojem. Chcę Państwu powiedzieć, że dzięki systemowi takiej elektronicznej rezerwacji mamy świetne obłożenie i świetne rezerwacje, wyobraźcie sobie Państwo, że nawet w wielu przypadkach do końca wakacji przyszłego roku i powiem szczerze, że dumny jestem kiedy widzę, że po korytarzu, czy po naszych szatniach w specjalnych szlafrokach goście z różnych stron kraju, a też z zagranicy, bo pierwszymi gośćmi byli goście z Litwy, przechadzają się, czują się jako w jednym obiekcie, w jednym kompleksie mogąc korzystać z wszystkiego. Tak, że przypomnę, około 8.000 zł przychodu do tej pory przez niecałe trzy miesiące przy nakładzie 19.500 zł.

Odnośnie samochodu. Ja Państwu wtedy mówiłem, nie wiem, czy Państwo zwróciliście na to uwagę, w takim partnerstwie z firmą, w której kiedyś pracowałem, z Panią Izabelą Odejewską, samochodu, który kosztował brutto 125.000 zł, myśmy dzięki partnerstwu i wielu promocjom i pewnej umowie, którą podpisali, kupiliśmy ten samochód za 84.000 zł brutto. Na skutek wszelkich działań i tego, co Państwo obserwowaliście, również w czym uczestniczyliście i naciskom z zewnątrz myśmy ten samochód po roku użytkowania sprzedali za kwotę 83.640 zł, czyli straciliśmy na tym samochodzie przez rok użytkowania 360 zł.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – proszę Państwa, usłyszeliśmy autorskie uzupełnienie, mieliśmy właściwie usłyszeć autorskie uzupełnienie Pana Prezesa co do ustaleń pokontrolnych Pana Janiaka, no ale jak widzimy jest, to wszystko było napisane i wygłoszone w zupełnie innym duchu, tak, jak by w zasadzie nie było tamtej analizy, którą przecież wszyscy byliśmy zszokowani, tak, jak by nie było ustaleń Komisji Rewizyjnej, która przecież też się nad tym pochyliła, a wydaje się, że argumenty słyszymy te same i one się nie zmienią, no może jedynie tym razem o wszystko nie został obwiniony PeBeRol. Matka z córkami proszę państwa, wyrodna chyba matka, bo te wszystkie córki źle na tych relacjach z matką wychodzą. Chciałbym w końcu, żeby Pan się nauczył, że te elementy, na które Pan zwrócił uwagę, tam zorganizuj, uruchom, one nie należą do kategorii makroekonomicznych, ja nie wiem, prosiłem tu o kontakt z Panem Burmistrzem, żeby wytłumaczył, że to nie są kategorie makroekonomiczne. To właśnie jak przedsiębiorca zakłada jakąś firmę, to uwzględnia takie elementy i do tego się jak gdyby odwołuje. To nie ma nic wspólnego z czymś takim, jak zadłużenie państwa, poziom deficytu, bezrobocie i tym podobne elementy. Chcieliśmy usłyszeć odpowiedź na to, co Pan zrobił od wiosny, ale proszę Państwa brak jakiejkolwiek refleksji w związku z ustaleniami Pana Janiaka. Powtarzanie tych samych banałów, wynajem biur, aranżacja widowni. Do czego, skoro miejsc jest na nim mniej, na tej widowni, skoro przepadają nam zawody, bo kto chce odbywać zawody, jeżeli widownia jest mała, wolą pojechać do Człuchowa i odbyć te zawody. Pokój uciech hawajskich, który nagle się okazuje, że jest taki wspaniały, ma takie cudowne obłożenie, tylko dlatego, że Pan nie musi ujawnić nam, skąd to się wzięło, bo ja absolutnie nie wierzę w to, co Pan mówi, absolutnie. Dał Pan wielokrotnie dowody tego, że nie powinniśmy Panu wierzyć.

Inwencja własna, obserwacja, badania, analiza marketingu. To klient powinien to ocenić. Za dużo właśnie Pański marketing analizuje, bada i obserwuje. Spółka chroni przed skoliozą, ale zaraża zdecydowanie sklerozą ekonomiczną, bo jak się nie odrabia lekcji poprzednich, to to dobrze być nie może. Brak utonięć łaskawco może wynikać z faktu, że dzieci się tak zniechęciły do wody w Pana basenie, że do niej nie wchodzą. Co to jest za argumentacja, że tu Pan daje gwarancję, że dziecko nie utonie, chce Pan stanąć przed tą matką, której dziecko utonie za parę miesięcy? Bzdura. To nie basen, ale imprezowania, bo przecież to, co słyszeliśmy, impreza jedna za drugą, a kasy nie ma dalej z tych imprez.

Oświetlenie rury. Przydałoby się oświetlenie proszę Państwa.

Ale teraz wróćmy do tego rzeczywistego stanu i do tej kontroli, o której, przypominam, wszyscy mieliśmy i mamy wiedzę co do tego. Ja muszę, proszę Państwa powiedzieć, że w ciągu ostatniego czasu wielu pracowników Pańskiej placówki pojawiło się, dzisiaj Pan Burmistrz chyba też otrzymał prośbę od pracowników. Pamiętacie Państwo o czym przede wszystkim rozmawialiśmy, co jest największym problemem tej placówki. Kwestie natury technicznej. Pamiętacie Państwo spotkanie z Radą Nadzorczą i pamiętacie, jak nas poinformowano, na kim tak naprawdę opiera się funkcjonowanie sfery technicznej tego basenu. Członkowie Rady Nadzorczej powiedzieli nam wprost, wymieniając imiona i nazwiska dwóch osób. Proszę Państwa, ja mam tu w ręku kserówkę właśnie wypowiedzenia dla tych ludzi, ludzi, którzy od 14 lat dbają o to, że to funkcjonuje pod względem technicznym. Taki jest sposób funkcjonowania, nie usłyszeliśmy nic o tym, że ten marketing, który obserwuje, analizuje, podgląda, to jest główne zadanie. Nie usłyszeliśmy o tym, tylko ci, którzy odpowiadali, którzy zostali ocenieni i zweryfikowani najlepiej jako pracownicy, dzięki którym to w ogóle funkcjonuje, to tym ludziom podziękowano. Proszę Państwa, jak oglądam grafiki, które otrzymuję, to jestem też przerażony. Ci konserwatorzy, ludzie z doświadczeniem wylatują, wchodzą tutaj goście, przepraszam, którzy w końcu są wpisywani w grafik, odpowiadają za sferę techniczną. Ludzie, którzy zajmują się ochroną obiektu, obsługą monitoringu, oni wchodzą w grafik osób zajmujących się sferą techniczną tego obiektu i to mówimy o listopadzie tego roku, teraz proszę Państwa, a na końcu, jak brakuje, to się wprowadza gościa od trawników, z całym szacunkiem dla tego Pana, wszyscy cenimy trawniki. Oczywiście ostatnio dokumentację tworzy się już w ogóle fantastycznie, listy obecności ostatnio podpisuje się proszę Państwa już tylko ołówkami. Ja mam dokumenty, będą okazane, będzie konferencja prasowa i przedstawimy szczegóły.

Proszę Państwa, pamiętacie Państwo, że innym, potężnym problemem było tak zwane ukierunkowienie, pamiętacie ilu mieliśmy tam kierowników, 1/4 załogi. Myślałem, że w tej dziedzinie nastąpią jakieś twórcze, rozsądne podejścia, bo pamiętacie Państwo argument, jeśli chcę podwyższyć komuś pieniądze, to go mianowałem na kierownika, była podstawa do tego, żeby mu zapłacić więcej. Ja wyślę to do Teleexpresu, bo to się nadaje proszę Państwa, zarządzenie wewnętrzne nr 17/2015, Prezesa, Zarządu Centrum Park Chojnice Spółka z o.o., adres z dnia 8 października 2015 roku, a więc w momencie, kiedy już dawno powinien być, nie chcę powiedzieć ubezwłasnowolniony, ale pod stałą, czują opieką ze strony członków Rady Nadzorczej.

W sprawie zmian organizacyjnych w dziale sanitarnym, pamiętacie Państwo, to jest pierwsza spółka, którą w życiu widzieliśmy, że sprzątaczki zostały powiązane, że tak powiem, z kierownikiem, z całym szacunkiem dla tego zawodu ważnego i tak dalej. No i tutaj z dniem, tym samym dniem wprowadzono zmiany, Pan Prezes wprowadził zmiany, podpisał to własnym imieniem i nazwiskiem, wywiesił to na tablicy. Proszę Państwa poczytajmy sobie: Z racji długoletniego stażu i doświadczenia zdejmuję z Pani Zofii powiedzmy obowiązki zastępcy kierownika bez zmiany uposażenia. Mieliśmy jeszcze zastępców kierowników. Kasa się nie zmieniła, zmniejszyła się ilość kierowników? Nie liczcie na to Państwo. Na stanowisko Zastępcy kierownika mianuję Panią Barbarę. Uważacie Państwo, że to finansowo pomogło podmiotowi?

Proszę Państwa, wszelkimi sprawami związanymi z chemią organizacja pracy. Tutaj chyba brakuje interpunkcji, ale to u Pana normalne, tak, a więc chyba z chemią, organizacją pracy, zasad, i uwaga teraz, kanonów dobrego obyczaju we współpracy w dziale sanitarnym. Wie Pan, to na pewno Pan napisał, nie znam nikogo, kto by coś takiego napisał. W sposób szczególny odpowiedzialna będzie w dalszym ciągu Pani kierownik Janina, która przy współpracy z dyrektorem finansowym, Panią Żanetą, będą wdrażały i egzekwowały instrumenty i nowe techniki zarządzania grupą, pomijam styl, wyobrażacie sobie Państwo? Kierownik dalej jest od sprzątaczek i on ma wspólnie z dyrektorem finansowym wdrażać i egzekwować instrumenty i nowe techniki zarządzania grupą. Zarządzania kim?

Proszę Państwa dalej, zasadami układania grafików będą zajmowały się, uwaga, tu Pani Anna, już jest inna, specjalistka do spraw kadr oraz Pani Barbara. Teraz uwaga, zasadami ustalania grafików, nie grafikiem, to tylko jest ustalanie zasad grafiku. To trzeba naprawdę się starać, tu nie grafik jest przedmiotem zadania dla osób powołanych na kierownicze stanowiska, tylko zasady układania grafików.

No i wreszcie coś, co myślę, że zainteresuje całą Polskę. Punkt 5, uwaga, decyzje i wytyczne Pani Janiny będą miały charakter ostateczny, niepodlegający rozważaniom i dyskusji. Wyobrażacie sobie Państwo, będą miały charakter ostateczny. Nawet proszę Państwa nieomylność Papieża nie została tak dogmatycznie sformułowana, jak to, naprawdę, ponieważ proszę Państwa nieomylność Papieża nie odbiera katolikowi prawa do rozważań, katolik może rozważać rzeczy niezgodne z dogmatyką. Natomiast Pani Janina została obdarzona dogmatem nieomylności w takim poziomie, że tak.

Charakter ostateczny łaskawco, czy Pan w ogóle wie, co to jest pragmatyka służbowa? Co to znaczy, że Pan może wyznaczyć kogoś, że jest ostateczny? Sąd ostateczny? Nie podlegający rozważaniom, czyli ja nie wiem, gdzie jest, wie Pan, to jest w ogóle naruszenie konstytucyjnej zasady wolności i dyskusji, czyli wolności słowa to już w ogóle.

Proszę Państwa, jak by to podsumować. Oczywiście są granice głupoty, których przekraczać nie wolno i są granice tolerancji głupoty, Panie Burmistrzu, których również nie wolno przekraczać. Ja proszę tu o mocną interwencję, to jest niedopuszczalne, żeby oficjalny dokument, który jest aktem prawa wewnętrznego, który jest wywieszony, który stanowi prawo w tej jednostce, wyglądał w taki sposób. Żeby zwalniano ludzi, którzy zapewniali przez kilkanaście lat funkcjonowanie tego podmiotu, pozbywanie się ich. Kiedy my, w trakcie analiz dokonywanych przez Komisję, doskonale wiedzieliśmy, gdzie są przerosty, zwracaliśmy na to uwagę.

Oczywiście można mówić wciąż o tym, że jest tak fantastycznie, ale proszę Państwa, no ja przypominam też Komisji jeszcze inną rzecz. Proszę Państwa, pamiętacie, ta słynna wanna w saunie bezodpływowa, która zniknęła jak gdyby przed naszą Komisją, jak się pojawiliśmy, to ona teraz wróciła, jest wszystko ok. Dwa razy szyba pękła, ostatnio jest teraz już, że tak powiem, powiązana deskami. Woda, która podmywa basen, to znaczy wypływa i leci pod basen, pod obiekt. Pracownik, który lampy umieszcza w basenie, nurkując w goglach. Jak mówi jeden z elektryków, jak na niego, to już tam woda i prąd są za blisko siebie.

Proszę Państwa, dużo usłyszeliśmy, cóż by tu powiedzieć, było pytanie odnoszące się do poprzedniego naszego gościa na temat jakości wody, a ja proszę Państwa generalnie uważam, że najlepsza to jest taka woda, która ma przynajmniej 40% alkoholu, to jest w ogóle najlepsza. Ale tyle, ile Pan Prezes spółki nam przed chwilą nalał wody nie odnosząc się, powtarzam raz jeszcze, do tego meritum pokontrolnego, które zostało sformułowane, przypominam jednogłośnie. Ja nie zamierzam Panu dzisiaj tutaj otwierać drzwi od balkonu, ale naprawdę wypadałoby zachować zdecydowanie więcej pokory, moim zdaniem jest to po prostu zachowanie nie tylko niepoważne, ale niegodne kogoś, kto pełni funkcję prezesa spółki kapitałowej. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym przypomnieć Wysokiej Radzie i Panu radnemu, który przed chwilą się wypowiadał, że ja pełnię funkcję Zgromadzenia Wspólników tej spółki i chciałbym powiedzieć Państwu, że Pan Prezes Mariusz Paluch nie został tutaj poproszony na tą sesję Rady Miejskiej żeby się odnosić li tylko do kontroli, którą ja tam wysłałem, czyli Pana Andrzeja Janiaka i kontroli Komisji Rewizyjnej, tylko miał przedstawić działania spółki, efekty i przede wszystkim trendy. Ja chciałbym bardzo zaprotestować, bo sam kiedyś byłem beneficjentem retoryki Pana Mariusza Brunki, żeby Pan się zwracał per łaskawco, czy żeby Pan nazywał coś, co funkcjonuje normalnie, normalnie pokojem uciech hawajskich, to są niepotrzebne Panie radny określenia, nikt tutaj Pana nie chce obrażać. Mi też było z tym ciężko w tym czasie, kiedy Pan otwierał karty z życia króla Kazimierz Jagiełły, czy innych tutaj władców w Chojnicach w porównaniu do mnie (głosy poza mikrofonem) Władysława Jagiełły, przepraszam.

Teraz proszę Państwa, ja tego wysłuchałem, pomylił się Paluch, powiedział makroekonomiczne, chodziło o mikroekonomiczne, drobny błąd, ale powiedział kilka rzeczy istotnych, no bo chyba, że jesteśmy na dwóch różnych teatrach, a to, że dwa się tutaj dzisiaj odbywają w innej kwestii referendum, do tego za chwilę dojdziemy, bo głównym aktorem miał być Pan Studziński, a za chwilę będzie Pan Mariusz Brunka w tej kwestii. Ale wracam do meritum, ja usłyszałem konkretne rzeczy. Głównym celem, który ja stawiałem przed Zarządem Spółki, to jest zahamowanie spadku ilości odwiedzających Park Wodny. Czy ten spadek można byłoby zahamować, gdyby nie inwestycje poczynione ze sprzedaży majątku zbędnego w majątek, który jest używany przez ludzi? Śmiem twierdzić, że nie, bo z jedną sauną, bez atrakcji, z tą widownią, która się zapełniała raz na kilka lat, albo raz na rok, a powierzchnią wykorzystaną na pewno nie. Są konkretne liczby, 20 tysięcy osób więcej odwiedziło Park Wodny. Bałem się, bo były pytania zakulisowe, między innymi u nas w Klubie rozmawialiśmy, Marek Bona pytał, no dobrze, zwiększą ci się przychody, zwiększa się ilość ludzi, a jak to się będzie miało w przeliczeniu na prąd, który jest zużywany do saun i tak dalej. No mamy na szczęście zwiększone przychody o 130.000 zł, trzeba teraz analizy ekonomicznej, żeby porównać wydatek prądowy na te sauny i inne związane z obsługą, jak to się przekłada na wzrost kosztów. Ale tymi historiami typu łaskawco, typu pokój uciech hawajskich, czy że Pan nie wierzy, jak Pan nie wierzy to wysyłam następną kontrolę, żeby potwierdziła słowa Prezesa. Ja chcę dotrzeć do obywateli tego miasta, których reprezentuję z ich woli, że jednak 20 tysięcy więcej ludzi poszło w tym roku do Parku Wodnego, że jednak przychody się Parku Wodnego zwiększyły.

Dalej, to właśnie ja dysponowałem, żeby Mariusz Paluch, Prezes Parku Wodnego przedstawił tą całą historię, bo wtedy, kiedy powstawał park sportu, to wszyscy bili brawo, bo nie ze środków Parku Wodnego, środków komunalnych, Paluch potrafił nakłonić przedsiębiorców, żeby zabawki wykonali, ten park funkcjonował 13 lat. 13 lat dosyć, ok. Jak robiliśmy ścieżkę zdrowia w Lasku Miejskim, to wszyscy biegali i się cieszyli, jak to ładnie jest wyremontowane, też za pieniądze przedsiębiorców i sponsorów. Co do apartamentu, no ja byłem też zaskoczony tym apartamentem i pełen niepokoju, ale zapewniam Pana, że kontrola wewnętrzna sprawdzi, czy to, co mówi Prezes jest prawdziwe, a ja wiem, że nie ryzykowałby kłamstwa związanego z przychodami z tego pokoju. Jeżeli ten pokój zwróci się w ciągu dwóch lat, to uważam, że była to trafiona inwestycja. Krytykuje Pan wydzierżawianie pomieszczeń dla biur, to źle? To jest źle, że są przychody z tego, że spółka wydzierżawia powierzchnie, których sama nie zajmuje, lepiej, żeby puste stały? Bardzo przepraszam. Wracam do widowni, ile ta widownia by przyniosła? Oczekujemy od spółki konkretnych efektów.

Dlaczego Park Wodny nie może powiedzieć, że nauczył pływać? Nauczył pływać. Ja chcę powiedzieć, że nie miałem tego szczęścia jako dziecko, po raz pierwszy w basenie kąpałem się w wojsku mając 25 lat, a dzisiaj młodzi ludzie, czy dzieciaki nawet, niemowlaki mogą już korzystać z Parku Wodnego.

Dalej, ja byłem na tych przedsięwzięciach, to, co powiedział Mariusz Paluch w obszarze sportu i kultury, kto robił większe przedsięwzięcia, poza komercją taką sportową, uznanymi markami jak Red Devils, czy Chojniczanka, kto robił większe przedsięwzięcia? Nie pamiętam jakoś tak, nie pamiętam, one wszystkie nie dały zysków, ale niektóre dały, budowały partnerów wokół Parku Wodnego. Gdybym tylko opierał się na raporcie kontroli wewnętrznej Urzędu Miejskiego, to idealny Prezes Paluch to byłby taki, że jest tylko i wyłącznie Park Wodny i nic innego nie robimy, a marketingowo tylko informujemy, jakie są ceny biletów. Słyszał Pan o kampanii przeciwko dopalaczom, która wychodzi z Parku Wodnego i wiąże tą inicjatywę z korzystaniem z Parku Wodnego, to złe? Nie zasługują na to, żeby Pan ich pochwalił? To stamtąd wyszło. Nie wierzę, że Pan tego nie słyszał. Teraz się Pan zrobił bardzo techniczny, szczególnie po tym liście dwóch kolegów, którzy go napisali, bo takie szczegóły Pan poznaje, że ja nic innego nie zrobię, jak tylko po sesji pobiegnę te deski zobaczyć razem z mediami chyba, którymi tam woda podpływa pod basen.

Chcę Państwu powiedzieć, że wystąpienie Mariusza Palucha na sesji pokazuje wzrost ilości korzystających, wzrost przychodów i moim zdaniem jasne i czytelne plany, natomiast jeżeli chodzi o protokół Janiaka, to ja otrzymuję cotygodniowe sprawozdania z pracy Zarządu, cotygodniowe i to, co robi Prezes Parku Wodnego z Radą Nadzorczą, po prostu ustala. Rada Nadzorcza ocenia pracę Prezesa. Jeżeli Prezes uznał, że chce dział techniczny zlikwidować proponując ludziom samo zatrudnienie, to Pan też tego nie powiedział, że trzech, czy czterech się zgodziło, a dwóch się nie zgodziło, trudno akurat wszędzie szukać zgody. Teraz na pewno, i wiem o tym, przed Radą Nadzorczą przedstawił jasny plan działania, jakie to przyniesie efekty. Z tymi technicznymi sprawami to dobrze Pan trafił, bo ja też jestem z wykształcenia inżynierem. Chcę Panu powiedzieć, że to nie zawsze musi być tak, że inżynier-mechanik musi być przy procesie technologicznym, który trwa, tylko w technologii często, żeby właśnie obniżyć koszty, nie jest potrzebny ten inżynier, który wie od razu co zrobić, tylko jest potrzebny ten, kto obserwuje ten proces. Tak więc ten gość od miotły, czy od szczotki też może go obserwować i system może być tak skrojony, że będzie informował wtedy, kiedy jest potrzebny.

Szukaliśmy oszczędności? Proszę bardzo, fundusz socjalny to jest oszczędność, urlopy to jest oszczędność, chorobowe to jest oszczędność, bo zewnętrzny operator wykona to w taki, a nie inny sposób, tak to było motywowane przed Radą Miejską i tak ja to rozumiem. Natomiast też żal mi ludzi, konkretnie dwóch Panów, którzy tam pracują od początku, no i, ale nie każdy od początku do końca nie będzie górnikiem, jak mu zdrowie pozwoli, to tak, jak firma, to też, ale tu nie płacimy „trzynastej” i „czternastej” pensji, tylko jest to spółka i my oczekujemy od Prezesa obniżenia kosztów zatrudnienia.

Tutaj sobie Pan pociągnął po tych imionach, tam rozumiem były też nazwiska w tych zarządzeniach, a więc proszę, bo ktoś, kto nas słucha, mógłby odnieść wrażenie, że tam były tylko te imiona, Pani Basia, Kasia i tak dalej, były też nazwiska, rozumiem, że Pan je anonimizuje, ale jeżeli tak jest, to szkoda, że Pan się nie dowiedział, bo to nie jest przecież tajne, że powstaje nowy regulamin płac w spółce, który uwzględnia wszystkie postulaty związane z kontrolą wewnętrzną.

Natomiast jeżeli Mariusz Paluch w swoisty dla siebie sposób szuka porozumienia z pracownikami pewnej grupy zawodowej, w ustaleniu grafików, gdzie pracują na zmiany, pracują w różnych miejscach i w tych zarządzeniach wskazuje pewną metodologię postępowania, co nie jest typowe rzeczywiście dla spółki prawa handlowego, to to jest jego problem, chyba, że ci pracownicy się skarżą. Ci dwaj Panowie się nie poskarżyli wtedy, kiedy pracowali cały czas, tylko poskarżyli się teraz, kiedy mają być objęci pewną restrukturyzacją, która ma jednak dać pewne pieniądze.

Tak więc prosiłbym, żebyśmy, mając z góry określoną strategię, że trzeba po prostu Palucha wdeptać w ziemię, trzeba go zwolnić, trzeba by go zohydzić ludziom, to żebyśmy pamiętali, że „Teraz ja”, „Lato z radiem”, te wszystkie imprezy, gdzie tysiące ludzi chodziło, to organizował właśnie Paluch. Żebyśmy pamiętali, że dostał program i jeżeli chodzi o Zgromadzenie Wspólników na dzisiaj, bo nie znamy wyników listopada i grudnia, to się wywiązał. Natomiast odpowiedź na kontrolę kontroli wewnętrznej, którą ja sam, bo to o tym Panowie nieraz zapominacie mówiąc, wysłałem, odpowiedź z wykonaniem zaleceń do końca roku i wtedy będziemy oceniać. Natomiast jeżeli Pan sądził, że Mariusz Paluch ma się ograniczyć tutaj w wypowiedzi dzisiaj li tylko do kontroli Komisji Rewizyjnej, to się Pan mylił, bo chodziło o przedstawienie spółki i to przedstawienie, moim zdaniem, przecież nie schował tego, że było Radio RCh+, nie schował tego, że było „Gastro Park”, przecież można odczytać, że spółka sama prowadziła te bary, a potem, patrząc na uwarunkowania ekonomiczne, zastosowała tą metodę zbuduj – przekaż, czy wyremontuj – przekaż i tak dalej. My, jako miasto, też jesteśmy beneficjentem spółki, bo spółka nam na przykład przekazała „Domek pod Sosną” w stanie o wiele lepszym niż ten, w którym brała, przecież tam nawet nie było kanalizacji sanitarnej. Tak więc ja proszę Państwa wychodzę z takiego poziomu, że to nie chodzi o to, że ja będę bronił Mariusza Palucha, on sam się potrafi obronić, natomiast miejmy w sobie tyle uczciwości, żebyśmy tego w taki sposób nie nazywali, to są niepotrzebne te zwroty łaskawco i tak dalej, rozmawiajmy normalnie. Przecież ja wierzę głęboko w to, że to, co Pan chce zrobić, nie jest tylko dla jakiegoś medialnego poklasku, tylko że Pan pokaże konkretne skutki.

Teraz mówiąc o tych dwóch pracownikach technicznych, czterech się zgodziło, dwóch nie, teraz w jakich kategoriach ja mam oceniać decyzję Prezesa? Ja ją ocenię za pół roku, bo go zapytam: pokaż, ile kosztowało ciebie sześciu technicznych, których miałeś w pierwszym półroczu 2015 i teraz pokaż, ile kosztuje ciebie zewnętrzna obsługa techniczna Parku Wodnego. Jeżeli będzie kosztowała więcej, to Prezes musi dymisję złożyć, takie mam ustalenia, jeżeli robi coś nowego, to musi to przynosić zysk, nie, musi się zwrócić w jakimś czasie, a potem musi przynosić zysk, więc gramy w zupełnie otwarte karty. Ja taką grę, takie wyzwanie przyjmuję. Natomiast prosiłbym, żebyśmy docierali do informacji w sposób wiarygodny i żebyśmy no, co to ma wspólnego tutaj, że Pan w to nie wierzy. Jednak ja chcę powiedzieć, że widziałem dokumenty i wierzę, przecież nie skłamie człowiek publicznie, że ma przychodów około 8.000 zł, czy tam 6.000 zł z tego pokoju. Jak już byłby w desperacji, to sam będzie wynajmował, żeby Panu udowodnić, że to się zwraca (głosy poza mikrofonem), o, widzi Pan, już tu zasiałem o co chodzi, pewnie Paluch sam wynajmuje, a ja mu kasę pożyczam, gratuluję takiego spojrzenia.

Tak, że proszę Państwa, zahamowaliśmy w Parku Wodnym odpływ klientów, to jest dobre, to jest to, co się kiedyś stało w MZK i potem MZK wyszło na prostą też dzięki temu, że Gmina Chojnice zrozumiała, że nie da się kierować li tylko uwarunkowaniami nakierowanymi na jak najniższy wydatek, ale też są ważne tutaj te działania.

Jeszcze na koniec tylko powiem, że byłem w Bytowie dwa tygodnie temu, nowiuteńki Park Wodny, gdzie gminy stosują takie proste triki, powołują spółki, nie przekazują majątku, to jest duża różnica być prezesem spółki, gdzie ma się majątek i być prezesem spółki, gdzie się majątek dzierżawi, ale gminy chcą niedoprowadzać do problemów tak robią, natomiast w studium wykonalności w Bytowie jest zapis, że po 4-5 latach Park Wodny nowiuteńki będzie przynosił od 800 do miliona 200 tysięcy złotych straty rocznie, a my, przypominam, mamy dopłatę do naszego Parku Wodnego na poziomie około 1.500.000 zł, gdzie Park Wodny jeszcze jest operatorem sali gimnastycznej. Więc możemy się spierać, tylko jeżeli dla Pana Mariusz Paluch nie jest ekonomistą, to ja jestem Zgromadzeniem Wspólników, jestem gotów to wyzwanie z Panem podjąć i próbujmy mierzyć rzeczywistość i odnośmy ją do realiów naszego rynku chojnickiego. Dziękuję za uwagę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Po kolei Pan Marek Szank, proszę bardzo.

· Radny Marek Szank – Panie Mariuszu, otóż dowiedzieliśmy się dzisiaj, że zwiększyły się przychody, ale nie zwiększył się, niestety, komfort korzystania z szatni, z punktów suszenia włosów i w tym momencie, kiedy jest największe nasycenie tej niecki basenowej, a mam taką okazję śledzenia tego na bieżąco, ponieważ przychodzę na basen z dziećmi, które uczą się pływać, tego komfortu niestety nie ma, a irytacja rodziców, którzy po prostu przychodzą po dzieci i miny osób, które pracują w szatni mówią same za siebie. Propozycja rodziców, propozycja nasza, a więc nauczycieli, którzy przyprowadzają dzieci na basen jest taka, aby zdecydowanie zwiększyć punkty suszenia włosów i wyznaczyć miejsca dla szkół, które przyprowadzają dzieci na naukę pływania, ponieważ to, co się dzieje w okolicach szatni i to, co się dzieje w samych szatniach, ale już tam w przebieralniach, to po prostu nie daje nam komfortu pracy, my po prostu zajęcia musimy kończyć zdecydowanie wcześniej, a więc ograniczamy tym samym możliwość nauki na basenie, prawda.

Jeszcze jedna, bardzo ważna rzecz, my cały czas skupiamy się tutaj w tej dyskusji o Centrum Park na niecce basenowej, a ja już poprzednio, jak spotkaliśmy się tutaj z Panem Mariuszem, mówiłem o hali widowiskowej, która, moim zdaniem i tak to sformułowałem jest halą niebezpieczną. Mówiłem o tych ścianach, które są niewypełnione materacami, a dzisiaj chciałbym powiedzieć Państwu o braku możliwości przemieszczania się ludzi, którzy znajdują się na hali, na teren parkietu, ponieważ bariery, które są w tej chwili zainstalowane po tym remoncie w 2008 roku, uniemożliwiają taką możliwość. Dawniej było bezpieczne przejście bodajże w dwóch lub w trzech punktach, które umożliwiało nam takie przemieszczanie się z widowni na parkiet, dzisiaj takiej możliwości nie ma i apeluję Panie Prezesie do tego, aby taką możliwość stworzyć. Nigdy nie wiadomo, co stanie się na widowni, nigdy nie wiadomo, w jakiej sytuacji się znajdziemy będąc na imprezie masowej i apeluję do tego, aby to bezpieczeństwo korzystania z sali, również z tymi materacami, które powinny, moim zdaniem, wyścielać te niebezpieczne wyłomy, znajdujące się na ścianach, zwiększyć. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Marek Bona proszę.

· Radny Marek Bona – proszę Państwa, ja bym chciał się odnieść do słów Pana Burmistrza, który tutaj powiedział, że Park Wodny zajął się, w skrócie powiem, dopalaczami. Chciałbym wiedzieć, dlaczego nie ma w tym projekcie Straży Miejskiej, to jest jedna sprawa.

Natomiast jeśli chodzi o Park Wodny, Centrum Park. Przysłuchiwałem się tutaj temu, co mówił Pan Prezes i był uprzejmy powiedzieć, że planuje się w przyszłym roku, odnoszę się w tej chwili do inwestycji, planuje się oszczędzać różne nośniki energii poprzez wprowadzanie odnawialnych źródeł energii. Miałem przyjemność, Pan Prezes mi udostępnił materiały, zapoznać się z tym materiałem, ten materiał to jest oczywiście audyt energetyczny i projekt techniczny, projekt budowlany na wykonanie tego zadania. To zadanie, mogę tak ująć, jest to powiedzmy tom, który składa się z trzech rozdziałów. Jeszcze dopowiem tylko tyle, że półtora miliona złotych nakładu inwestycyjnego, około 80.000 zł stopa zwrotu rocznie, to tak, jakby 20 lat okres zwrotu tego nakładu inwestycyjnego. Ale te trzy rozdziały to jest tak, pierwszy rozdział to jest zainstalowanie w dwóch centralach nawiewno-wyciągowych, ogrzewanych z systemu pompy ciepła, oczywiście te centrale z odzyskiem ciepła, ale one są dzisiaj również z odzyskiem ciepła i polegałoby to mianowicie na tym, że zainstalujemy te pompy ciepła, a centrale będziemy remontować. Drugi, że tak powiem, rozdział, to jest rozdział mówiący o tym, że zainstalujemy fotoogniwa, acha, i z tego tytułu przy nakładach 600.000 zł uzyskujemy około 70.000 zł oszczędności na cieple. Drugi rozdział tego tomu to jest zainstalowanie fotoogniw, gdzie nakłady są na poziomie w tej chwili też 600, bądź 700 tysięcy złotych, bo to się tam trochę zmieniało, z kwoty 1.100.000 zł doszło do 1.000.000 zł, a wybitnie to podwyższenie kosztów jest na montażu fotoogniw, tam uzyskujemy na poziomie 13.000 zł rocznie oszczędności wynikające z tytułu dostawy energii elektrycznej z fotoogniw. Trzecia rzecz, to jest zainstalowanie, to tak nazywam krótko, wiatraka o mocy powiedzmy 3 KW, który będzie nam się kręcił, kręcił się nam generator i tutaj nakłady są na poziomie 60.000 zł, natomiast oszczędności rocznie to jest 700 zł, czyli z grubsza biorąc 100 lat. Moje takie pytanie jest, czy dzisiaj ktoś by chciał jechać Fordem T w delegację do Łodzi, bo to jest 100 lat akurat, Ford T to był tam rok 1915. Nie mam pretensji do nikogo, ja bym bardzo prosił tylko, żeby czytać opracowania, które są, tym bardzie, że dzisiaj żeśmy przyjęli plan gospodarki niskoemisyjnej i gdzie, zacytuję tutaj dwa zdania, „na pierwszym etapie powinny być zawsze realizowane usprawnienia charakteryzujące się najkrótszym okresem zwrotu ponoszonych nakładów”. Ja sądzę, że nie powinniśmy tego realizować, bo szkoda tych pieniędzy.

Dodam jeszcze jedną taką ciekawostkę. Jeśli chodzi o zainstalowanie pomp ciepła na tych centralach nawiewno-wyciągowych, to audytor, autor audytu powiedział, zapisał to, że sprawność odzysku jest na poziomie 4%. Czyli czytajmy dokumenty, spróbujmy coś zrobić, żeby jak producent mówi, że powinna być sprawność na poziomie 50%, to zróbmy chociaż 30%, bo jak zainstalujemy pompy ciepła, a znów nam wyskoczy tylko 4%, to i tak będziemy musieli pobierać to ciepło z ciepłowni, bo nie damy rady, po prostu pompy będą tak dobrane, że nie ogrzejemy tego basenu. To jest taka historia jeśli chodzi o inwestycje przyszłe.

Jeśli chodzi jeszcze o szafki. Byłem, widziałem te szafki, faktycznie, one nadają się do wymiany, są skorodowane. Ale ja nie wiem, czy my musimy zaraz kupować szafki, które mają napęd elektryczny zamków. Pytam się, jaki to jest koszt, bo my będziemy finansować, my, jako Rada, będziemy finansować to, bo i tak finansujemy w części ten basen, przypominam tak, jak Pan Burmistrz powiedział, na 1.500.000 zł, my będziemy to finansować i pytanie, ile kosztują szafki takie, jakie są dzisiaj, bo one takie same są dzisiaj produkowane, a ile by kosztowały z zamkiem elektronicznym, czy nas na to stać i pytanie, po co. Trzeba mierzyć siły na zamiary, czy zamiary na siły, obojętnie jak by to nie powiedział, w każdym bądź razie sądzę, że rachunek ekonomiczny jest podstawową historią, no nie może być tak, że będziemy pompowali pieniądze ot, tak sobie, trzeba się naprawdę nad wszystkim zastanawiać, naprawdę nad wszystkim.

Jeszcze jedna taka historia. Otóż pierwotna dokumentacja, zwracam uwagę, pierwotna dokumentacja na fotoogniwa zakładała, że fotoogniwa będą zainstalowane na stelażach. Ja nie wiem, czy Państwo byliście w Kościerzynie na basenie, tam są fotoogniwa zamontowane na stelażach. Dzisiaj te fotoogniwa mają być zamontowane, propozycja jest, żeby były zamontowane na dachu. Gdyby w dalszym ciągu technika nie poszła, proszę zauważyć, że poszła w ciągu jednego roku i zostałyby, miałyby być zamontowane na stelażach, to pytam się, gdzie te stelaże miałyby być postawione, jeżeli działki za basenem zostały sprzedane. To pod rozwagę Państwa i w przyszłości tych, którzy będą rządzili, naprawdę trzeba się zastanowić, co my w perspektywie będziemy robili. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Marcin Łęgowski.

· Radny Marcin Łęgowski – Panie Burmistrzu. Koleżanki i koledzy radni. Czuję się zobowiązany do tego, aby przekazać pewne informacje, czy też nie zgodzić się z tym, co mówi Pan Mariusz Brunka. Pracuję w tej firmie od ponad 5 lat i to, co mówi Pan Brunka, to jakby mówił o innym basenie, czy też o innej firmie, bo jestem na bieżąco, na co dzień praktycznie w firmie i utożsamiam się z nią na co dzień. Nie wiem, kto Panu przekazał takie informacje odnośnie wynagrodzeń, jest to nieprawda.

Druga rzecz, trybuny, które są tak oblegane, one w momencie, gdy są imprezy sportowe na basenie, a jestem, można powiedzieć, że na każdej, nawet w połowie nie jest zapełniona, może to nawet potwierdzić Pani Marzenna Osowicka, która też przychodzi czasem na tego rodzaju imprezy.

Wydaje mi się, że działa Pan dużą nienawiścią do Prezesa Pana Palucha, że mówi Pan w taki sposób. To wszystko, co mam do powiedzenia. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Edward Gabryś proszę bardzo.

· Radny Edward Gabryś – Panie Przewodniczący. Szanowni radni. Ja nie chciałbym tutaj zajmować głosu z tego względu, że, jak wypowiedziałem się kiedyś na posiedzeniu Klubu, ja do Prezesa nie mam nic i nie chciałbym tutaj rozwijać polemiki, wynotowałem sobie niektóre tutaj pozycje, które przedstawił Pan Prezes. Ja wracam do tematu przeprowadzonej kontroli, która zgodnie z planem pracy Komisji Rewizyjnej i z udostępnionym protokołem Pana Janiaka wprowadziła Komisję Rewizyjną w głęboką kontrolę, gdzie przy normalnej kontroli Komisji Rewizyjnej Komisja Rewizyjna nie zapoznałaby się z niektórymi niedociągnięciami, które potem wykazaliśmy w protokole pokontrolnym, który został z niełaską przyjęty przez Radę Nadzorczą, do której mam cały czas uraz i będę starał się rozmawiać z Radą Nadzorczą przy najbliższym spotkaniu, jeżeli Pan Przewodniczący i Szanowna Rada pozwoli przeprowadzić następną kontrolę, bo z takim wnioskiem wystąpimy i zarazem z planem pracy. Dlatego na tym chciałbym zakończyć moją dyskusję z tego względu, że mówię, mnie bardziej interesuje Rada Nadzorcza, bo to, co Pan Prezes może robić, czy nie może robić, na to pozwala Rada Nadzorcza, a nie Pan Prezes. Ja musiałbym być, przepraszam za słowo Panie Prezesie, nie chcę Pana urazić, musiałby być głupi, skoro by nie korzystał z tych wszystkich uprawnień, na co mu Rada Nadzorcza pozwala, a to wszystko jest związane z Radą Nadzorczą, te niedociągnięcia. Ja nie mówię, że tutaj się nic nie robi, ale zostawmy to, ja będę chciał rozmawiać z Radą Nadzorczą, bo boli mnie to. Jeszcze jedno słowo, nie mogłem być na tym spotkaniu, oglądałem to w Internecie na bieżąco, wypowiedzi Pana Niewiarowskiego i wszystkich członków Rady Nadzorczej, co rozmawiali z nami przedtem inaczej, a potem tutaj zaczęli na tej sali kręcić. Dlatego zostawmy to, ja nie chcę więcej na ten temat mówić, porozmawiam sobie z nimi.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Tutaj widzę, że raczej pytań nie ma do Pana Prezesa, są tylko różnego rodzaju sugestie i bym prosił o jedno, bo się zgłasza jeszcze Pan Marek Szank, zanim udzielę głosu Panie Prezesie. Proszę bardzo Pan Marek Szank.

· Radny Marek Szank – mnie bardzo zaniepokoiła ta informacja, o której tutaj poinformował nas Pan Mariusz Brunka, a więc informacja, że bodajże od pracownika tej instytucji, że prąd jest zbyt blisko wody. Słuchajcie Szanowni Państwo, korzystamy wszyscy z tego basenu, taka sugestia daje nam do myślenia i potwierdza to, co powiedziałem o hali, że jest tam niebezpiecznie, ale Panie Mariuszu, w tym momencie zastanawiam się nad tym, czy w czwartek i jutro z dziećmi pójść na basen. Prosiłby, jeżeli ma Pan takie informacje, żeby Pan to rozwinął, bo rozumiem, że to jest informacja, którą Pan uzyskał od kogoś.

Jeszcze w kwestii wypowiedzi Pana radnego, dotyczącej Rady Nadzorczej. Również na tym spotkaniu, które mieliśmy niedawno z Panem Prezesem, kiedy to brakowało tylko chętnego, który by otworzył Panu Prezesowi balkon, ja również zadałem takie pytanie, czy w tej instytucji jest Rada Nadzorcza, przecież ktoś nad tym wszystkim czuwa i to, co powiedział kolega, jak posłuchaliśmy sobie tych wypowiedzi Pana Niewiarowskiego, sobie tutaj zapisałem, nie będę tego cytował, bo nie chciałbym tutaj się już na Panu Mariuszu Paluchu jakoś pastwić, Pana Niewiarowskiego i Pana Modrzejewskiego, to tylko jedno pytanie, Panie Prezesie, jak Panu współpracuje się, czy w ogóle Pan współpracuje z Radą Nadzorczą, bo wypowiedzi tych Panów tu, kiedy Pana nie było, to po prostu są żenujące.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Burmistrzu za momencik, jeszcze Pan Mariusz Brunka, ja muszę po kolei, Pan się zgłaszał później. Proszę bardzo Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – ad vocem najpierw, tylko chwilę do Pana radnego Łęgowskiego. W mojej ocenie jest Pan dobrym pracownikiem, należy stanąć w obronie szefa, to zawsze jest dobrze widziane. Ja nie podawałem żadnych informacji na temat wynagrodzeń, chcę to wyraźnie powiedzieć i Państwa biorę sobie tutaj za świadków, że nic na temat wynagrodzeń nie mówiłem. Jeśli chodzi i informację Pańską o tak zwanej połowie zajętej widowni tak, to może tylko i wyłącznie świadczyć o tym, że imprezy były słabe, skoro tylko połowa widowni jest zajęta.

Co do wreszcie Pańskiej diagnozy, że moje relacje w stosunku do Pana Prezesa Palucha są nienawiścią, to ja myślę, że Pan Prezes Paluch tego nie potwierdzi. Krytyka, Pan Prezes Paluch jest nie tylko Prezesem spółki komunalnej, jest radnym, członkiem Zarządu Powiatu i doskonale wie, co to jest krytyka. Krytyka może być mniej lub bardziej dosadna, ale tutaj żadnych elementów nienawiści nie można nikomu przypisywać.

I też jak gdyby do Pana Burmistrza, wiara góry przenosi, więc ja się cieszę, że Pan Burmistrz z wiarą podchodzi do tych wszystkich danych i liczy na to, że to właśnie oznacza obecnie jakiś przełom, no ale biorąc pod uwagę tą kontrolę Pana Janiaka, to Pan też powinien być świadomy tego, że nie każdy musi aż taką wiarę podzielać, bo to te informacje nie były zachęcające.

Po drugie, co do stylu, o którym wielokrotnie rozmawialiśmy, no to przyzna Pan, że ta dokumentacja, ona w dużej mierze potwierdza, że Pan Prezes nie zmienia stylu, że działa pod wpływem emocji. No bo jeżeli Pan wejdzie spokojnie do tego dokumentu i się zastanowi, to ewidentnie widać, że Pan Prezes emocjonalnie próbował, że tak powiem, załatwić sprawę z jakimiś pracownikami przy pomocy wpisania czegoś do zarządzenia. I ma przecież tego świadomość, że nikt inny by, czy któryś z prezesów dzisiaj się tutaj pojawiających coś takiego by zrobił w dokumencie? Moim zdaniem nie. To nie jest powód do tego, żeby nienawidzić, ale to chwały generalnie ani tej spółce, ani nam nie przynosi i jeśli ja o czymś takim mówię, to w duchu tego, że pewne rzeczy trzeba po prostu poprawić, zdecydowanie.

Z drugiej strony dlatego ja nie podzielam zupełnie tego poglądu, że tutaj wszystko można tak sobie przerzucić, że Rada Nadzorcza czegoś niedopilnowana. Ewidentnie z kontroli, która się wtedy odbyła, wiedzieliśmy o tym, że Rada Nadzorcza pewnych, nie można powiedzieć, że nie zwracała uwagi na nieprawidłowości. Oni nam to udowodnili wielokrotnie, że zwracali uwagę na nieprawidłowości, ich problemem było to, że nie potrafili tego wyegzekwować, to jest inna sprawa, problem jest po stronie woli, nie po stronie wiedzy i to świadczy tylko o tym, w mojej ocenie, że Pan Prezes Paluch ma bardzo silny charakter i jednak potrafił sobie w jakiś tam sposób tych swoich zwierzchników zdominować, ale to znów powinno być potraktowane jako wyzwanie.

Jeśli chodzi o jak gdyby samo podsumowanie, co leży u podstaw jak gdyby tego problemu, no to Panie Burmistrzu, no bądźmy realistami. Jeżeli te wszystkie kolejne córki są tworzone i być może rzeczywiście po jakimś remoncie coś wygląda lepiej, ale mamy pełną świadomość, że wszystkie te interesy nie wypaliły. Ja rozumiem raz coś nie wyjdzie, drugi raz nie wyjdzie, ale w końcu jak trzeci raz nie wychodzi, to znaczy, że z tym, który próbuje coś jest nie tak i też nie można mieć pretensji do ludzi, że to zauważają. Oczywiście my musimy wspierać działalność tą, budowanie właściwego, dobrego wizerunku spółki komunalnej, ale to nie może być podstawowy cel. To nie o to chodzi, żeby była fajna impreza i ładnie się na niej sprzedać. Spółkę kapitałową powołuje się po to, żeby generowała zyski, a jeżeli ona nie może w założeniu generować zysków, to przede wszystkim żeby była bardziej efektywna w pilnowaniu kosztów i proszę Państwa w tym zakresie efektywnego pilnowania kosztów, to dotychczas ta spółka nie popisała się i wszyscy mamy po kontroli tego pełną świadomość. Nie ukrywam, że najlepszym rozwiązaniem, najlepszym rozwiązaniem byłoby, w mojej ocenie, zastąpienie tej formuły, formuły spółki kapitałowej i zrobienie z tego basenu po prostu zakładu budżetowego i tyle. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – króciutko się odniosę do tego, co mówił Pan radny Marek Szank. Otóż Radę Nadzorczą powołuje Zgromadzenie Wspólników, czyli ja. I będę oceniał Radę Nadzorczą, jej pracę i Zarząd Spółki z taką cenzurą czasową do końca tego roku, bo Pan Mariusz Brunka zbyt szybko wyciąga wnioski bez danych, których nie ma. Jeżeli spojrzymy na koszty pracy, to koszty pracy musimy odnosić do przychodów. Jeżeli przychody w Parku Wodnym wzrosły, to teraz będziemy badali w roku 2015 czy wzrosły koszty pracy. Koszty pracy, zgodnie z zaleceniami Rady Nadzorczej i moimi, nie powinny były wzrosnąć. Mówię to z pełną odpowiedzialnością, koszty pracy nie powinny były wzrosnąć. Jeżeli koszty pracy zmalały, chwała dla Prezesa. Znaczy, że wykonał zalecenia związane z tym o czym mówiliśmy. 
Jeżeli chodzi o realizm i spółki-córki, to sam Mariusz Paluch powiedział, że RCH+ nietrafiony temat, wycofano się, inne tematy też. Natomiast rozmawiamy w tej chwili o zmianach, które były poczynione ze środków między innymi uzyskanych ze zbycia majątku, a mających poprawić frekwencję na basenie. Co by się działo gdyby dalej spadała nam liczba osób odwiedzających Park Wodny mimo zrealizowanych inwestycji? Uznalibyśmy, że one są niewarte, że one się nie udały, nie powiodły się ekonomicznie. Natomiast ja widzę w Parku Wodnym jak jestem człowieka, który biegał, za chwilę wskakuje do wody, potem idzie do sauny, potem znowu biega. Jest jakiś nowy program, ludzie z tego korzystają i płacą. To też jest bardzo ważne i istotne. Prezes dostał zalecenie z Rady Nadzorczej, żeby nie wikłał się w żadne duże imprezy miejskie, albo żeby nie był partnerem tam, gdzie nie ma zysku. Sprawdzimy to zalecenie na koniec roku, czy była jakaś impreza, w której był Park Wodny, przekazał na tą imprezę swoje pieniądze i czy przychody nie były mniejsze niż te przekazane środki. Wtedy głowa Prezesa będzie ucięta i sam ją Panu przyniosę na tacy i będziemy na nią patrzeć, albo ją do muzeum przekażemy. I Pan będzie miał satysfakcję. Natomiast zakład budżetowy, Panie Mariuszu, to niech Pan sięgnie w pamięć, taki OSiR mieliśmy kiedyś, gdzie była hala Parku Wodnego i był ośrodek wczasowy w Funce i dopłacaliśmy 1,2 mln zł rocznie. Pan Edward Gabryś pamięta te czasy, Stasiu Kowalik, Józef Skiba i parę innych osób. O Marek Szank. Było tak czy nie? 1,2 mln zł co roku dopłacaliśmy. I wtedy radni pytali jak to jest, że ośrodek nie przynosi zysków. A jaka była motywacja zakładu budżetowego żeby były zyski? No nie, kasę dostaję co roku w budżecie, siedzę, robię, działam. Nie. Uważam, że nie. Dopóki można utrzymać formułę spółki prawa handlowego powinniśmy ją utrzymywać, bo ona jest efektywna. Inaczej, może nie jest efektywna ekonomicznie, bo ma straty, ale jednak przyczynia się do tego, że motywuje do działania. 

Z tą widownią to tak nie do końca i tak nie ze mną do końca, bo ja nie wiem czy to jest przełom. Ja mówiłem, że zahamowany został trend, być może to będzie przełom jak w MZK, oby tak było. Oby tak było, że nam ta liczba klientów nie będzie spadać, to już jest sukces, a wzrosła nam. To nie jest tak, że Paluch dzisiaj przyszedł i powiedział nam – nie spada mi liczba klientów. Wzrosło mu, no niestety. Niestety mu wzrosło. I to adwersarze Mariusza Palucha jest wasza porażka. Wzrosło mu. No niestety no. Coś zrobił, że mu wzrosło, albo nie wiem, opatrzność boża, czy nie wiem jakaś inna kategoria nieekonomiczna, czy może wiara w dogmaty wiary katolickiej spowodowała, bo Paluch jest wierzący, był ministrantem kiedyś nawet z tego co wiem. Może to są argumenty, które wpłynęły na to.

Mi ta sesja Rady Miejskiej z takimi argumentami przypomina moją pierwszą kadencję w latach 94-98, gdzie byłem najlepiej oceniany właśnie przez chojniczan, bo udało mi się wejść do ich serc. Jestem na takie dyskusje gotowy. I teraz tak, umawiamy się, do końca tego roku zalecenia pokontrolne mają być realizowane. Będą zrealizowane, spotkamy się z Panem przewodniczącym Komisji Rewizyjnej, z Komisją Rewizyjną, Rada Nadzorcza. Proszę bardzo, ocenicie Palucha w obecności Andrzeja Janika, który tą kontrolę robił. Natomiast wskaźniki ekonomiczne pozostawcie mnie. Jeżeli Rada Nadzorcza, czy Prezes Zarządu powiedzą, że nie współpracujemy, słabo współpracujemy, ma dużo racji Marek Szank w tym co mówi, zmienimy albo Prezesa, albo Radę Nadzorczą, albo obydwa ciała w tej spółce. Tylko, proszę Państwa, za to ja odpowiadam jednoosobowo, gdyby strata się pogłębiała, gdyby trzeba było dopłacać w tym roku do Parku Wodnego. 
No niepotrzebnie Mariusz Paluch wchodzi w takie zarządzenie. Ja jeszcze chciałbym żeby on się z tego wytłumaczył tutaj przed nami, dlaczego to jest tak, że ten grafik robi ktoś, ktoś zatwierdza, ktoś jest tym organem ostatecznym. Po co to? Ja, jak bym był Prezesem, pokazuję paniom grafik, pracujecie według tego grafiku, do widzenia. To jest zgodne z kodeksem pracy. Tutaj w Urzędzie Miejskim jest chyba 5 czy 6 pań sprzątaczek i nikt im grafiku nie robi, mają wiedzieć co mają robić. Rozumiem grafik dla technicznych. Chyba, że są jakieś inne okoliczności, o których nie wiem. I chciałby też żeby Mariusz Paluch się wypowiedział co do pracowników technicznych, jakie efekty, bo ja znam tą odpowiedź, ale Państwo powinniście dzisiaj z Rady Miejskiej wyjść z tą odpowiedzią, po co to robi. Po co to robi i jakie miał problemy. Bo skala wyzwania ekonomicznego jest prosta, przeliczymy 6 etatów razy koszty, plus fundusze i tak dalej, plus koszty pośrednie pracy, i wtedy będziemy mierzyli czy ta zewnętrzna obsługa na coś wpływa.

Proszę Państwa, ja jestem świadomy tego na przykład w Chojnicach, i to zaryzykuję, że gdybyśmy we wszystkich szkołach wprowadzili catering zewnętrzny obiadów, to byłoby to taniej niż mając kuchnie w szkołach. Ale tego nie zrobię, ponieważ jest pewna tradycja i jest pewne uwarunkowanie społeczne. Ale byłoby taniej, to mówię od razu, ale nie zrobię tego. Gdybyśmy wszystkie panie sprzątające ze szkół zwolnili i wpuścili firmę zewnętrzną, byłoby taniej, ale też tego nie zrobię, bo tam pracują chojniczanie i na szczęście to nie są spółki prawa handlowego. Ale od tego człowieka, od którego wymagacie efektywności ekonomicznej, to nie zabierajcie mu możliwości stosowania tych narzędzi, gdzie on podejmuje olbrzymie ryzyko. Bo jeżeli tak się zdarzy, że będzie awaria, a ten człowiek od obsługi hali bada pH na przykład i on nie zauważy, że pH spadnie i zacznie coś się dziać z wodą i na czas nie przyjadą ci, którzy mają to obsłużyć, to konsekwencje tego poniesie Prezes Parku Wodnego, bo basen stanie, trzeba będzie wodę spuścić, uzdatniać i kombinować. To są te różne rzeczy.
I na koniec. Nie odbierajcie mi prawa angażowania się w te problemy, bo Park Wodny jest moim dzieckiem. Ja, będąc radnym w 1994 roku, chciałem budować basen na terenie Zespołu Szkół Zawodowych nr 1. Tutaj obecna Pani Maria Eichler zna tą historię. Zbudowałem go za zgodą mieszkańców dla wszystkich mieszkańców. Oddałem w ręce tego Zarządu, który popełniał błędy, ale też trudno mi odmówić tego, że na basenie panuje porządek i trudno mówić o braku zaangażowania tych pracowników w to co robią. A jestem tam bardzo często, przestałem być beneficjentem, bo nie mam czasu na pływanie, ale jeżeli chodzi o to, co tam się dzieje w środku, to staram się wiedzieć. Te wątpliwości pracownicze, które Pan dzisiaj podnosił, tych dwóch panów, którzy napisali, ja też znam, bo ja z jednym z nich bardzo szczegółowo rozmawiałem i też mam pewne wątpliwości czy to przekształcenie przyniesie odpowiedni skutek. Ale dlaczego Pan Prezes to robi, to już sam musi na to pytanie odpowiedzieć. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Marek Szank.

· Radny Marek Szank – ja przepraszam, ale zadałem pytanie panu Mariuszowi Brunce, aby udzielił mi informacji o tym połączeniu prądu z wodą. Nie otrzymałem tej informacji. Przed chwilą zapytałem Pana Mariusza Palucha i Pan Mariusz Paluch mówi, że udzieli nam informacji na temat połączenia prądu z wodą. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pani Joanna Warczak, proszę.

· Radna Joanna Warczak – Panie Przewodniczący. Panowie Burmistrzowie. Szanowna Rado. Postanowiłam zabrać głos, może pewne sprawy mnie niepokoją, ale na chwilę obecną nie chcę ani oceniać, ani analizować. Wiem, że będzie druga kontrola, wtedy pewnie pochylimy się nad tą sprawą. Ale jest to miejsce, kiedy ja muszę podziękować. W „Czasie Chojnic” niedawno ukazał się artykuł o rodzinie, która prosiła, zwróciła się z apelem do mieszkańców Chojnic - ratujmy serce naszego syna Bartusia. Zrodził się pomysł koncertu i wtedy jakby pierwszą osobą, która chciała mi pomóc i tej rodzinie, był Pan Prezes. Powiedział oczywiście, że musi mieć zgodę Rady Nadzorczej, ale miał już plan, były setki telefonów, również zastanawialiśmy się tutaj z Burmistrzami jak to zrobić, żeby pomóc. Wiem, że w tym momencie ta rodzina na pewno nie została pozostawiona sama sobie. Ja za to bardzo dziękuję, bo w tym momencie wszystkie aspekty poszły na bok, najważniejsze było życie ludzkie. Najważniejszy był ten mały człowiek. Nie chcę się wypowiadać, bo zdarzył się pewny piękny mały cud, jak ja na to mówię, ale nie mam prawa o tym mówić, rodzina pewnie będzie chciała, to sama zgłosi się do „Czasu Chojnic” i opowie o tej sytuacji. Na chwilę obecną ten koncert został wstrzymany. Mam nadzieję, że te pieniądze zostaną uzbierane, to jest duża suma, 160 tys. zł. Dziecko walczy o życie. Akcja jest na chwilę obecną wstrzymana, bo padła inna propozycja pomocy, więc wstrzymaliśmy się z tą akcją, ale mam nadzieję, że jeżeli coś się wydarzy, to ja na pewno będę stukać i pukać o pomoc dla tego dziecka, jak i również dla innych dzieci, innych osób. Za to, Panie Prezesie, bardzo dziękuję. Bo Pan mi powiedział co mam robić, gdzie iść, bo zorganizować duży koncert, żeby zebrać tyle pieniędzy, to nie zrobi tego jedna osoba, to musi być grupa, zespół. A mi Pan w tym momencie nie odmówił pomocy. Mało tego, podpowiedział jakie kroki mam czynić, więc za to bardzo dziękuję. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Marek Bona.

· Radny Marek Bona – ja przepraszam, ja mam jeszcze jedno takie pytanie. Gdzieś tam w prasie się doczytałem, że był jakiś turniej bokserski, tutaj Kazia Poterackiego urodziny. I taka się pojawiła informacja, że najpierw tutaj Zarząd Parku chciał 6.000 zł za wynajem hali, potem to spadło do 1.000 zł. Czy mógłbym się dowiedzieć, czy jest coś takiego, co mówi o tym, że tam za wynajem hali kompletnej, to tam dziennie kosztuje tysiąc złotych, półtora, czy ćwierć tysiąca. Czy jest coś takiego? Tylko takie mam pytanie. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Widzę, że już więcej nie ma pytań do Pana Prezesa, właściwie było ich bardzo mało, ale wydaje się, że należy się do nich ustosunkować. Tak, że Panie Prezesie proszę, oddaję Panu głos.
· Prezes Mariusz Paluch – ja Państwa po raz kolejny przepraszam za to, że często biorę coś do siebie. Być może moja osoba, sposób bycia, zachowania, mimika twarzy powoduje, że tyle czasu Państwo poświęcacie tej spółce i mojej osobie. Z jednej strony jest mi bardzo przykro, bo być może moje cechy charakteru powodują właśnie takie zachowanie, być może z drugiej strony rzeczywiście cały potencjał, który Państwu przynoszę i zawsze przedkładam. 

Proszę Państwa, wiele wątków Państwo poruszyliście. Staram się szanować Państwa czas, ale nie sposób by się do niektórych wątków nie odnieść. Może zacznę od rzeczy najważniejszej. Wyrok naczelnego sądu administracyjnego dotyczący kompetencji radnego jest jasny i mówi, że w spółkach prawa handlowego żaden radny nie ma kompetencji ani prawa do przeprowadzania kontroli, analiz, a w tym przypadku również, proszę Państwa, do zajmowania zdania i wchodzenie w kompetencje zarządu, mówiąc o zarządzaniu pracownikowi. Nie ma prawa. Prawo kontrolowania zarządu spółki prawa handlowego ma właściciel, czyli zgromadzenie wspólników i jeżeli, proszę Państwa, się zgodzi osobę deleguje. Natomiast Pan, panie Mariuszu, Pan mówi, że Pan do mnie nic nie ma. Ja bardzo mocno wyczuwam od Pana energię negatywną, która przekłada się wszystkimi słowami, które Pan do mnie adresuje. Panie Mariusz, może powinien Pan pokochać to czego Pan nie rozumie. 
Proszę Państwa, kilka ważnych słów. To głęboka wola Pana Burmistrza, żeby być jak najbardziej przejrzystym, pozwala na to byście Państwo wchodzili wszędzie tam, gdzie normalnie żaden z prezesów naszych spółek nie wyobraża sobie, żebyście Państwo wchodzili. Chcemy być obiektywni, chcemy być przejrzyści. Robimy to i wyświetlam się Państwu z każdej strony. 

Panie Marku Szank, Panie radny, nie znam, a wydaje mi się, że mam o tym  pojęcie, bardziej zapracowanej Rady Nadzorczej spośród wszystkich spółek gminy miejskiej Chojnice, jak Rada Nadzorcza naszej spółki. Nie znam żadnej rady, która tak często i tak długo pracuje, spotykając się wielokrotnie w ciągu roku. Jeżeli Pan pyta czy rada jest, to jest bardzo pracowita, jest kompetentna, to są trzy osoby z różnych dziedzin, mające pojęcie o życiu gospodarczym, o prowadzonej działalności, ekonomiści, informatycy i pracownicy, którzy są również prawnikami. Więc nasza Rada Nadzorcza, proszę Państwa, tylko z Państwa prowokacji i tylko z prowokacji protokołu, który, Panie Mariuszu, ja jestem przekonany, że to Pan pisał, a podpadali nasi radni, ta nasza Rada Nadzorcza, proszę Państwa, doszukując się jakichś wypaczeń, czy doszukując się czegokolwiek, co Państwo nazwaliście, niektórzy z Państwa, że nie ma ani jednej dziedziny, w której nie byłoby uchybień w tym Parku naszym wodnym. Proszę Państwa, wiecie doskonale o tym, że gdybym popełnił przestępstwo nadużycia i nagiąłbym prawo i byłbym za to odpowiedzialnym, przecież dawno by mnie tutaj nie było. A ja na to wszystko odpowiadam i odpowiadam w tej chwili tak. Dostałem zalecenia długo i krótkookresowe. Praktycznie wszystkie je zrealizowałem. W tych zaleceniach długo i krótkookresowych od Pana Janiaka, właściwie w większości elementy, które zostały zawarte w piśmie, to są elementy kosmetyki dokumentów. Dokumenty, które Pan odczytuje, to są zarządzenia według schematów, które opracował Pan Janiak. Rada Nadzorcza narzuciła mi w programie naprawczym mnóstwo punktów do realizacji i to jest, proszę Pana, wszystko o czym dzisiaj mówimy, to jest konsekwencją jest realizacja programu naprawczego. 
Proszę Państwa, nie powinienem tego mówić, bo to jest moja kompetencja i są sprawy pracownicze, i powiem Panu, Panie Mariuszu, nieładnie wchodzić tak głęboko w kompetencje Zarządu, żeby mówić o sprawach pracowniczych pracowników, którzy poszli się Panu poskarżyć, ale skoro jest temat wywołany, to ja szybciutko go wyjaśnię. Proszę Państwa, Rada Nadzorcza również zaleciła nam po analizie, abyśmy restrukturyzując pewne zachowanie i pewne trendy, związane z obsługą Parku Wodnego, między innymi wyraźnie sugerowała, żebym to, co zarzucał mi Pan Andrzej Janiak, iż prace własne, prace remontowe robimy własnymi pracownikami, że to jest niemierzalne, trudne do ocenienia, że powinniśmy to przekazać firmom zewnętrznym i firma zewnętrzna inaczej to wykona, inaczej to udokumentuje. To jest ciąg dalszy realizacji zaleceń Pana Janiaka. Wszystkich sześciu pracowników konserwatorów zebrałem, proszę Państwa, razem, spotykałem się z nimi kilka razy. I mówię tak: panowie, jest zalecenie Rady Nadzorczej i sugestie kontroli, abyście wy mogli mierzyć swoją pracę, bardzo was proszę i proponuje wam, abyście się samo zatrudnili i wówczas dostaniecie te same pieniądze, a będziecie mieli możliwość zarobienia jeszcze więcej, i pomogę wam w tym, albo żebyście zatrudnili się w firmie, która będzie świadczyła dla nas usługi. Każdy z pracowników dostał dwie formy, dwie propozycje, bo powiedziałem, że realizuję program naprawczy i powiedziałem, że prędzej czy później go wdrożę. I powiedziałem, że z końcem roku będę go wdrażał. To nie była niespodzianka dla żadnego z tych pracowników. Tak się składa, że mam sześciu pracowników konserwatorów i tak się składa, że mam pracowników, którzy z nimi na co dzień pracują. Gdyby Pan popytał moich pracowników, którzy współpracują z konserwatorami, każdy z nich oceniłby poziom, zaangażowanie, a przede wszystkim chęć do pracy każdego z nich z osobna. Proszę Pana, jaki byłby rozpaczliwy i przeraźliwy wynik odpowiedzi pracowników, którzy na co dzień mają do czynienia z pracownikami tymi, o których dzisiaj jest mowa. Krwawi moje serce i aż mi przez usta nie przechodzi, abym użył jasnych i czytelnych słów mówiących o zaangażowaniu sześciu pracowników, dla których czterech zasady są jasne, czytelne i zachęcające, a dwóch, którzy mówią, że albo tu i tak i na moich warunkach, albo jak nie, to pójdę do prasy na przykład, straszy się mnie. A gdyby Pan poprosił pracownika, żeby wszedł na drabinę i wykręcił żarówkę, to on Panu powie na przykład, że on nie ma badań na wysokościach, choć ma, bo zapomniał. Nie będę o tym mówił. Powiem tylko tak: każdy z pracowników służby utrzymania ruchu dostał te same sytuacje, tą samą okazję, taką samą propozycję. Czterech skorzystało i nie ma z nimi problemów, a dwóch, proszę Pana, chodzi i skarży, bo nie jest to w ich świadomości, żeby się zmieniać i nie rozumieją, że mam zalecenia pokontrolne. 

Proszę Państwa, odnośnie prądu, prąd blisko wody, proszę żeby Pan odpowiedział na to pytanie, bo Pan ma jakąś głęboką wiedzę. Ja przyznam, że zaskoczony jestem. Prąd blisko wody. Ale to prawdopodobnie jest jeden z efektów skargi jednego z pracowników niezadowolonych z restrukturyzacji, więc może Pan to wyjaśni teraz. Nie słuchał mnie Pan. Dobrze. Wie Pan co, ja na początku chciałem rozpocząć od tego, że proszę Państwa witam serdecznie i może już zakończę i czekam na pytania, bo i tak padną. 

Panie Marku, remont hali widowiskowo-sportowej to remont, który był zaprojektowany, on był z wszelkimi uprawnieniami, był kontrolowany i z zaleceniami, i Proszę Państwa, wszelkie przepisy zachowania bezpieczeństwa i higieny pracy mówią o tym, co można, a czego nie można, więc wygląd tych ścian, przepustowość, barykady, bariery, oddzielenie widowni od płyty głównej, to nie jest mój pomysł, to nie jest zaniedbanie, tylko to są zasady bezpieczeństwa i higieny pracy, wpisane w projekt wykonania tej inwestycji. W związku z tym jeżeli Pan ma jakieś na przykład sugestie, aby nie wiem ściany obłożyć czymś co będzie dodatkowo zabezpieczało zawodników, to należy to omówić ze mną, a nie mówić o tym na sesji, kiedy nie spytał Pan wcześniej z czego to wynika. Więc tutaj polecam się głęboko. 

Co dalej, proszę Państwa, z zapytań od naszych przedmówców. Szafki. Proszę Państwa, szybciutko wytłumaczę. My z przyczyn ekonomicznych otrzymaliśmy szafki z blachy ocynkowanej, ze zwykłymi zamkami, stosowanymi w meblarstwie. Zamki w meblarstwie nie wytrzymują intensywnego parowania i oddziaływania środków chemicznych, które tam są, i szafki wykonane z blachy pokrytej takim słabym zabezpieczeniem też nie wytrzymują. Więc jeszcze raz powtórzę, co roku je szpachlujemy w okresie przestoju, szlifujemy, nakładamy na to maty, żeby to jeszcze wytrzymało. Ale szafki i zamki to nie wszystko, Panie Marku, bo żeby wystawić faktury, żeby sczytać odpowiednią ilość godzin, żeby przyjąć grupy, żeby przyjąć małych, dużych, żeby zacząć wreszcie móc sprzedawać coś w gastronomi na balkonie, jest do tego potrzebny system operacyjny. Ten system to system, proszę Pana, elektroniczny. A więc system elektroniczny, który powiązany jest z wszystkim czytnikami i chipami, on przetwarza tak informacje, że w mgnieniu oka wszystko można załatwić i to usprawnia pracę. Stąd po wielu latach nakłaniania nas do tego, że udało nam się uzyskać ten kredyt, kredyt będziemy finansować z przychodów, które są wyższe w ostatnich miesiącach z przyczyn wzrostu frekwencji i myślę, że powinniśmy się z tego cieszyć. Poza tym na hali widowiskowo-sportowej od wielu lat Piotr Domozych, jej kierownik, zabiegał o szafki, ponieważ brakuje szafek dla zawodników i dla osób indywidulanych. Pojawia się okazja, że te które zostaną przydatne, zostaną zaangażowane, więc się, proszę Państwa, nie zmarnują.  
Turniej bokserski. Spytajcie Państwo Pana Burmistrza, któremu bardzo dziękuję za to, że wstawia się za pracownikami, spółką i zajmuje tutaj mocno głos, ile razy autor Boxing Show, imprezy komercyjnej, biletowanej, sprzedażowej, sponsorowanej, biegał do Pana Burmistrza z prośbą o to, aby Burmistrz mu oddał halę za darmo. Rada Nadzorcza z Panem Janiakiem wyraźnie zaleciły nam abyśmy, proszę Państwa, omijali wszelkiego rodzaju darowizny, wszelkiego rodzaju udziały w imprezach, w których nie mamy z tego tytułu przychodów, są jasne i czytelne kalkulacje. Rada Nadzorcza osobiście się zainteresowała i poświęciła i obliczyła minimalny koszt wyjścia naprzeciw Panu Gruchale, który chciał zorganizować Boxing Show. To wyliczenie Pan Gruchała dostał, a potem, proszę Państwa, ile razy był u Burmistrza i naciskał, a Burmistrz później na mnie, żebym zszedł do minimum i pewne rzeczy odpuścił. Efektem tego, że zgodziliśmy się po kosmetyce, poprzesuwaniu pewnych zadań i wzięciu na siebie przez Marcina Gruchałę pewnych obowiązków, bo to jest mnóstwo rzeczy w zorganizowaniu takiego show, gdzie dwa dni blokowana jest hala, obniżyliśmy kwotę do symbolicznego tysiąca plus VAT, a ten człowiek i tak pobiegł do mediów i naskarżył, i dzisiaj się chwali, że jego nacisk na mnie i na Burmistrza przez media spowodował, że z 6.000 zł zszedł na 1.000 zł, co jest zupełnie pomieszaniem kolejności i nieprawdą totalną.
Pokój gościnny, apartament brzozowy. Tak, Panie Mariuszu Brunka, nazywa się działalność gospodarcza, którą prowadzimy i nie wykupuję sobie godzin, czy też dni w tym apartamencie. Mamy dokumenty, faktury, mówiące o tym z jakich stron kraju i świata przylatują do nas goście i tam, proszę Państwa, mieszkają. Nie słyszałem jeszcze o pokoju Bahama uciech. 
I do Pana jeszcze raz jedno pytanie, Panie Mariuszu Brunka, uzurpuje Pan sobie prawo i wydobywa z siebie mnóstwo takiej bezpośredniej nienawiści, złości, tak ją odbieram do siebie, mówi Pan o spółce, mówi Pan o pracownikach, zajmuje Pan w ich obronie zdanie. Przypominam Panu, że nie ma Pan żadnych kompetencji i nie idzie za Panem prawo, ale jeżeli już Pan Burmistrz na to zezwala, to ja Pana pytam kiedy Pan ostatni raz osobiście był w naszej spółce, kiedy korzystał z atrakcji Parku Wodnego, kiedy Pan pływał, kiedy był Pan w saunach, kiedy był Pan w pokoju gościnnym, kiedy Pan ostatnio zjeżdżał rurą, kiedy Pan korzystał ze spółki, żeby miał Pan prawo ferować te wyroki i zawoływać do nieba o pomstę. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Mariusz Brunka się zgłaszał, proszę.
· Radny Mariusz Brunka – proszę Państwa, najpierw cytat, to co słyszeliśmy na początku – radny nie ma prawa zajmować stanowiska, głęboka wola Burmistrza pozwala radnym wejść tam, gdzie nie mają prawa wchodzić. Proszę Państwa, to jest po prostu obraźliwe wobec radnych, bo ja nie odebrałem tego, że jak się pojawił ten raport w naszych skrzynkach, że był to jakiś akt łaski ze strony Pana Burmistrza, i Pan Burmistrz tego w ten sposób nie mówił nam, że tutaj dostaliście z mojej strony jakiś szczególny akt łaski. To jest straszne, że ktoś potrafi obrażać radnych, jako radnych, w ich siedzibie, w trakcie posiedzenia sesji. Następny Pański tutaj cytat, że rzekomo to ja pisałem, a radni podpisali protokół. No ja biorę sobie za świadków wszystkich członków Komisji Rewizyjnej, bo to jest obraza w stosunku do członków Komisji Rewizyjnej. Niczego nie napisałem, a Państwo nie podpisywaliście. Może jeszcze groźby bezprawne były stosowane? To są niedopuszczalne zwroty i one się w ogóle nie powinny pojawić, a Pan powinien nas za to przeprosić. 
Dalej, zarządzenie, to inkryminowane tutaj, to wynik działania Rady Nadzorczej. Panie Mariusz Paluch, jak Pan do mnie też tak mówi, to ja też będę tak do Pana mówił. Panie Mariuszu Paluch, ja znam styl Pana Niewiarowskiego na przykład i ja znam Pański styl, i nikt nie może mieć wątpliwości, że to co czytałem, to jest pański styl, to Pan napisał. Zrzucanie tu odpowiedzialności na Radę Nadzorczą jest z kolei nie w porządku w stosunku jednak do Pana zwierzchników i też nie powinno mieć miejsca. Pańska wypowiedź na temat jednego z pracowników, w ogóle na temat tych pracowników przepraszam, to też w publicznym miejscu, po 14 latach współpracy, to Pan się teraz zorientował, że, cytuję, są mało zaangażowani. Też by wypadało po 14 latach współpracy do ludzi, tam ktoś jest na 4 lata przed emeryturą, czyli jednak doświadczony pracownik, wcześniej chwalony, wynagradzany, niekarany, i teraz Pan publicznie wobec różnych osób, w obecności mediów powie, że akurat ci dwaj są mało zaangażowani. Jeżeli Pan, jako pracodawca, stawia swojego pracownika przed takim wyborem, a ma Pan do tego prawo, bo pracodawca może podjąć decyzję, może wypowiedzieć stosunek pracy, ale z faktu wypowiedzenia komuś stosunku pracy nie należy wyciągać jakichkolwiek wniosków co do oceny tego pracownika przez 14 lat. On ma prawo kierować się własnym, jak to się mówi, interesem prawnym i ma prawo skalkulować, czy on w tym momencie korzysta z Pana oferty, czy nie. Ale takich rzeczy nie wolno robić. 

Tak. W trakcie rozmów z pracownikami usłyszałem także takie sformułowanie o tym, że prąd jest blisko wody. Proszę Pana, to jest właśnie sytuacja związana z tym, że ewidentnie… Dlaczego to jest według mnie, to oświadczenie jest uprawdopodobnione? No jest przede wszystkim uprawdopodobnione z tego, że z informacji, które otrzymuję, to jak gdyby szczególna chęć dokonywania daleko idących zmian właśnie odbywa się w tym pionie technicznym. A znów przypominam sobie, bo właśnie tam są zwalniani ci pracownicy. A przypominam, że w trakcie prac Komisji uzyskaliśmy informacje też od organu tej spółki, czyli od Rady Nadzorczej, że właśnie w dużej mierze ten basen funkcjonuje w oparciu o pracę tych ludzi. Więc jeżeli ja słyszę teraz od tych ludzi tego rodzaju niepokojącą informację, a jest to uprawdopodobnione tymi wcześniejszymi czynnościami, które dokonywaliśmy, jako Komisja, to uważam, że mam prawo zadać takie pytanie i mam prawo to powiedzieć. Mało tego, także… Ja wiem, że według Pana, to zgodnie z Pana tezą, ja nie mam prawo w ogóle zajmować w tej sprawie stanowiska i tylko głęboka wola Pana Burmistrza pozwala mi wejść tam, gdzie nie mam prawa wchodzić. Ale naprawdę tak nie wolno ze sobą rozmawiać. Pan się zapomina. Pan się zapomina, że to nie jest Pańska spółka, tylko to jest spółka gminy miejskiej Chojnice.
Co do tych wycieczek w kwestiach, jakby to powiedzieć, czysto osobistych, ja je pominę. Ja je pominę, bo to są odczucia zupełnie nieuzasadnione. Pan by chciał, żebym ja traktował to w kategoriach jakichkolwiek osobistych. Nieprawda. W żaden sposób. Muszę powiedzieć, że nigdy krytykując kogokolwiek w tak zwanej szerokiej sferze polityki, nigdy nie kieruję się osobistymi skłonnościami jakichś chęci czy niechęci. To nie ma żadnego znaczenia. To jest zupełnie bezsensowne takie podejście. Mało tego, musi Pan wiedzieć, że w moim głębokim przekonaniu, to byłoby szkodliwe podejście gdybym sprowadzał te rzeczy do osobistych relacji, bo to szkodzi właśnie w trzeźwej ocenie sytuacji. I dlatego muszę powiedzieć, protestuję przeciwko takiemu ujęciu tej sprawy. Dziękuję.  
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Marek Bona, proszę bardzo.
· Radny Marek Bona – dwa zdania jeszcze tutaj do wypowiedzi Pana Prezesa. Ja mówiąc o sześciu tysiącach czy tysiącu złotych za halę, chciałem się dowiedzieć, czy jest cennik wewnętrzny firmy, który mówi o tym, że to jest na przykład 2.500 zł. W związku z czym rozumiem, że jak ktoś ma zapłacić 1.000 zł, a 1.500 Pan Burmistrz daje gratis temu klubowi sportowemu. To jest jedna sprawa. A druga sprawa to jest taka, jeśli chodzi o szafki. Ja rozumiem co Pan mówi, natomiast mówiąc o tym, że z tego będziemy czytali czy ktoś zjadł bułkę z klopsem, jak ja to mówię, czy wypije piwo, to wydaje mi się, że myśmy już na basenie ćwiczyli temat żarcia, że tak powiem brutalnie, i to nie zdało egzaminu. To po cholerę nam czytnik elektroniczny.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – możemy oczywiście jeszcze parę godzin tutaj spędzić. Nie można odnosić cennika Parku Wodnego w ilości godzinowej do dwóch dni wynajęcia hali, bo musi Pan radny wiedzieć, że oprócz tego, że przez dwa dni hala jest zablokowana i najprostsze jest dzielenie 24 godziny, czyli sobota-niedziela, razy 130 zł za halę, tylko jeszcze musi Pan wiedzieć, że siłami Parku Wodnego w ramach tych 6.000 zł trzeba rozstawić ring, rozstawić kilkaset krzeseł, zawiesić kotary i przeprowadzić wiele innych czynności organizacyjnych typu, bo to o tym rozmawiałem właśnie z Gruchałą, typu didżej, prowadzący, światła, i tak dalej, i tak dalej. To w ramach tych 6.000 zł. Temat ewaluował, bo kiedy Park Wodny 6.000 zł zaproponował, ja znowu się spotkałem z Marcinem Gruchałą, chcąc ratować tą całą sytuację. Impreza nie było non profit, bo bilety miały wpłynąć do Boxing Team, zaapelowałem do spółki, żeby spółka wycofała się z tych czynności, które wiążą się z montażem ringu, ringiem, krzesełkami, i tak dalej, żeby to organizator na siebie wziął. I w wyniku tego doszło do kompromisu i Boxing Show się odbył.
· Radny Marek Bona – Panie Burmistrzu, przepraszam bardzo, ja się ze wszystkim zgadzam, ale jeżeli to tak by było, że boks kosztuje 6.000 zł, to mam cennik, macie boksować się, to macie za sześć, tutaj przyjeżdża kabaret to za trzy, a Red Devils za tysiąc. O to mi tylko chodziło, naprawdę o nic więcej.  
· Burmistrz Arseniusz Finster – chodziło o to, że w ramach tych 6.000 zł, które uprzejmie wyjaśniam, nie jest tylko cennik wydzierżawienia hali, tylko są też koszty pracy związane z organizacją tej imprezy i to miało spaść na Park Wodny. W wyniku uzgodnień ze mną, to nie spadło. 
Teraz ja już bym chciał po raz ostatni, nie wiem czy mi się uda, zabrać głos. Panowie źle ze sobą rozmawiacie. Nie ma chemii zupełnie między Mariuszem Brunką a Mariuszem Paluchem. I chciałbym powiedzieć taką rzecz, i to mówię do Mariusza Palucha i do Mariusza Brunki, imienników, trudno oczekiwać wzajemnego zrozumienia jak jeden drugiego na przykład nazywa „łaskawco” albo drugi mówi, że Pan by nie mógł tego robić i tak dalej, to ja tu wyrastam na największego demokratę, bo rację ma Mariusz Paluch mówiąc, że radni, jako radni, nie mają prawa kontrolowania spółki prawa handlowego. To ja doprowadziłem do tego, że powstał protokół Andrzeja Janiaka, że on do was dotarł, że wy weszliście do spółki na kontrolę nie tylko dopłat z Rady Miejskiej, bo do tego macie prawo jako radni, a nie całej spółki, że weszliście w zarządzenia, w bardzo delikatne niuanse. Ale celowo to zrobiłem, to mówię z pełną premedytacją, bo dość już mam dzisiaj takich oskarżeń do mnie, że Paluch jest jakimś moim kieszonkowym prezesem, bo to był mój uczeń, bo to jest mój człowiek, już nie mówię o wypowiedziach tych , którzy potrafią szybko zmieniać IP, jak niejeden rękawiczki, i obrzucają mnie błotem w Internecie. Nie. Pełna transparentność. Tu macie pełną transparentność. I co, potrafimy z niej skorzystać? Nie potrafimy, bo jednak troszeczkę Pan radny Mariusz Brunka jest niecierpliwy, no bo efekty są mierzalne tych wszystkich rzeczy, które się wprowadza. 
Dalej, Andrzej Janiak pójdzie na rekontrolę. Oddajmy temu człowiekowi, który ma doświadczenie, on kontrolował, dał wnioski, będzie rekontrola, przyjdzie na sesję Rady Miejskiej i odczyta, czy te zalecenia zostały wykonane, czy nie. Dobry model czy nie? Czy Państwo chcecie być tutaj katem i sądem? No chyba nie. Dalej, Rada Nadzorcza. Zapytamy na koniec roku Radę Nadzorczą, czy te wszystkie zalecenia, które były, są wypełnione. Spokojnie. Dzisiaj Park Wodny zaprezentował kilka wskaźników dotyczących pracy spółki. Te wskaźniki są bardzo dla mnie optymistyczne. Zahamowany jest trend spadku klientów, wzrosła liczba klientów, wzrosły przychody. 
Dalej, inwestycje, które były poczynione, uważam że są trafione, ponieważ ludzie z nich korzystają i one spółkę uatrakcyjniają. Tak więc ja się z Państwem umawiam na dalsze działanie w tym zakresie. Jest to spółka pod szczególnym nie tyle nadzorem, ale pod szczególną atencją tutaj Rady Miejskiej, natomiast chciałbym do Mariusza Brunki zaapelować, żeby takich rzeczy nie powtarzał, że prąd jest blisko wody, bo nie każdy jest taki dobry z fizyki, jak wypowiadający te słowa, albo jak my słuchający, i ludzie mogą odnieść wrażenie, że idąc do Parku Wodnego, przypominam prąd jest blisko wody, wchodzę do niecki gdzie jest woda, to co przewidujemy, że będzie porażenie? To jest wypowiedź. Jeżeli tak jest, że prąd jest blisko wody, to wiemy co powoduje prąd w połączeniu z wodą, a w wodzie jest człowiek, chyba że pływa w stroju płetwonurka, to ma szansę żeby ujść z życiem. Więc Pan Prezes Paluch albo teraz złoży zawiadomienie do Prokuratury, żeby Prokurator wyjaśnił tą wypowiedź, albo poubiera ludzi w kombinezony z pianki i płetwy i jeszcze może akwalung nawet, żeby tego uniknąć. To są bardzo, i tutaj prosiłbym… Ja uważam, że tak jak Mariusz Paluch może jest zbyt szorstki, Ok, przyjmuję, ale Pan, Panie radny, też przegiął mówiąc publicznie o tym, że prąd jest za blisko wody, czy woda za blisko prądu. To jest odstraszanie ludzi od Parku Wodnego. Więc chciałbym powiedzieć, że ja jeszcze dzisiaj sobie pojadę zobaczyć te deski, po których tak spływa woda, z Mariuszem Paluchem po sesji, pierwszy ruch jaki wykonam, i drugi – no chyba zlecimy jutro, Panie Prezesie, badania, pomiary elektryczne w Parku Wodnym. No nie ma Pan wyjścia, bo Pan powinien zrobić pomiary elektryczne, Pan Brunka wywołał to po stronie kosztu, i powiedzieć ludziom – jest bezpiecznie na naszym basenie, prąd nie zbliża się do wody. Mam też nadzieję, że świadomi są tego ci, którzy powtarzają i mówią, że jednak przewody prądowe są izolowane, bo na pewno nikt nie chce podłączyć prądu do wody. Dlatego szanujmy się wzajemnie. Tutaj ja też nie chcę być sędzią, ale i z jednej i z drugiej strony to jakoś tam waży. Nie wiem co jest ważniejsze dla chojniczan, czy to co ja mówiłem z wypowiedzi Prezesa Palucha, czy to, że prąd jest bliżej wody. Ja chcę powiedzieć i apeluję do wszystkich, na basenie jest bezpiecznie. Nie ma żadnych zagrożeń wypadkami, a tym bardziej porażeniem prądem. Natomiast mamy świadomość, że Park Wodny ma 13 lat, jest zdekapitalizowany w pewnej części technicznej, staramy się odtwarzać z ramach reprodukcji prostej to co jest, a nawet unowocześniać ten system chociażby wentylacji, czy sterowania, o którym mówił Pan Prezes. Co do szafek, to szafki to nie tylko jest rzecz, która przechowuje ubrania, czy żarcie, czy inne historie, czy tam portfele i zegarki, ale to też jest technologia pracy basenu, pomiar czasu pracy, pewien komfort też dla … Ja chcę powiedzieć, że nasze szafki z tymi kluczykami, to już na samym początku budziły sprzeciw wielu ludzi. Budziły sprzeciw, bo jak ktoś sobie pojechał do Bukowiny Tatrzańskiej na przykład, to w zupełnie inny sposób programował szafki i widział, że to już jest zrobione zupełnie inaczej. Tak więc uważam, że jeżeli spółka chce wziąć kredyt JEREMIE na 1%, jakoś te szafki można zamortyzować i amortyzacją byłaby w stanie spłacać te szafki, nie sięgając do budżetu miasta, to uważam, że powinna to zrobić po zaciągnięciu opinii Rady Miejskiej, tak żeby Park Wodny dalej zmieniać. 
Dziękuję za uwagę i bardzo proszę Państwa o to, żebyśmy w takich sądach typu woda i prąd byli naprawdę obiektywni. Ja również chcę powiedzieć, że to pismo na które Pan się powołuje, otrzymałem i jutro będę się zwracał do obydwu Panów. Ja nie odbieram im prawa przekazywania swojej korespondencji do mnie adresowej do was, mogą to zrobić, tylko jaka jest intencja wysyłania do mnie listu, żebym ja włączy się w restrukturyzację Parku Wodnego, jeżeli ten list też jest kanwą krytyki od razu Zarządu Spółki bez dialogu. Uważam, że jak Pan coś takiego dostał, czy Państwo dostali, to przecież aż tak się nie nienawidzicie z Mariuszem Paluchem, żeby się spotkać i porozmawiać, żeby się zaangażować w to wszystko, bo jednak co by Pan nie powiedział, to czterech pracowników zaakceptowało, a dwóch nie. Nie ma buntu wszystkich. Czterech zaakceptowało, chce przejść na samozatrudnienie, a to jest dla spółki prawa handlowego najlepsze rozwiązanie z możliwych, bo nie ma wielu kosztów związanych z kosztami pośrednimi pracy i również z funduszami, które trzeba wypracować i wygenerować, a nie ma ich w momencie kiedy jest tak zwane samozatrudnienie. 
Dzisiaj rozmawiałem z panem, który wraca po dwunastu latach z Wielkiej Brytanii, konkretnie z Londynu, do Chojnic i myślicie, że on szuka pracy? Nie. Samozatrudnienie, otwiera działalność, super. A technologię przywozi stamtąd, do Chojnic. To są oczywiście małe wydarzenia, może dla niektórych nic nie znaczące, ale dla mnie są znaczące, bo to pokazuje, że samozatrudnienie i kreowanie sobie indywidualnie miejsca pracy i warunków pracy w relacji z pracodawcą czy z rynkiem pracy, bo nikt nie będzie panów ograniczał, ja na przykład oddaję im do dyspozycji, jak będą konkurencyjni, na stadionie agregaty i oświetlenie do konserwacji i eksploatacji, no to mogą wystąpić i mogą sobie poszerzyć zakres przychodów w tej swojej działalności indywidulanej. 

Tak więc jeszcze raz powtarzam. Park Wodny jest szczególną spółką. Ja dołożę wszelkich starań żebyście Państwo mieli pełną informację, nawet jeżeli się wzajemnie jakoś nie tolerujecie. Natomiast informacje przekazane dzisiaj przez Pana Prezesa są informacjami dobrymi, patrząc na perspektywę zakończenia roku obrachunkowego. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Ja bym chciał Państwu radnym przypomnieć, że ze względu chociażby na higienę naszej pracy, należałoby zrobić w tej chwili przerwę, ale ja myślę, że ten temat pomału możemy zamknąć. Chciałem poinformować, że to miało być sprawozdanie prezesów spółek wszystkich, a tu przy jednej spółce żeśmy się zatrzymali na tym, że próbujemy tą spółką kierować, bo takie odczuwam w tej chwili sugestie. 
W tej chwili jeszcze się zgłasza Pan Marek Sznak, potem Pani Marzenna Osowicka i jeżeli jeszcze ktoś z Państwa by chciał zabrać głos, to bym prosił żeby się zgłosił od razu, bo naprawdę debatujemy od dwóch godzin nad jedną spółką tylko, a sprawozdanie miało być raczej krótkie i powiedzieć jak spółki w tej chwili działają, a żeśmy się rozdrobnili bardzo. 

Proszę bardzo Pan Marek Szank. 

· Radny Marek Szank – ja przepraszam, że przedłużam tą dyskusję, ale oczekiwałem, Panie Mariuszu, krótkiej odpowiedzi – w czasie remontu zwiększymy komfort, dzieci będą miały więcej punktów, w których będą mogły suszyć sobie włosy, dzieci będą miały komfort w szatni, będą mogły przyjść, powiesić rzeczy. To wymagało chwili zastanowienia. O tym, że hala jest niebezpieczna mówiłem na naszym pierwszym spotkaniu, być może Pan to po prostu przeoczył, albo sobie nie zapisał, jak to ma wyglądać. Ja nie będę Panu tego mówił, jak to ma wyglądać technicznie, odsyłam do szkoły na halę do Liceum Ogólnokształcącego, starego „ogólniaka”, Powiat nadzoruje oświatę. Panie Mariuszu, Pan się przejdzie na halę do „ogólniaka”, zobaczy Pan o co mi chodzi. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pani Marzenna Osowicka, proszę bardzo.
· Radna Marzenna Osowicka – ja króciutko. Bardzo trudna dyskusja dla nas wszystkich i rzeczywiście podnosząca tak wiele różnych aspektów działania Centrum Parku. Ja staram się rzeczywiście w tej chwili pozbyć wszelkiego rodzaju emocji, mimo że ogromną sympatią pałam do obydwóch Mariuszów, i Prezesa Parku, i mojego kolegi radnego również. Widzę, że są to sprawy, które nie powinny różnić ludzi, natomiast jednak rzeczywiście analizujemy również sytuację aktualną, gdzie pewne zalecenia przez Radę Nadzorczą zostały wydane. I tu z jednej strony wspomnę to, o czym mówiła koleżanka radna, z podziwem i wręcz jakimś takim wzruszeniem, z wdzięcznością mówiąc o chęci zaangażowania Prezesa Mariusza w imprezę niosącą szansę dla małego dziecka. I tu jest takie totalne zderzenie, bo jednak Rada Nadzorcza narzuca pewne ograniczenia, czyli iż Centrum Park nie powinien angażować się w jakiekolwiek imprezy poza komercyjne, celem no jakiegoś ekonomicznego rachunku, a tym czasem jednak jednocześnie w imię drugiej dobrej sprawy, a więc walki z dopalaczami, Centrum, Pan Prezes podejmuje decyzje, którą są chyba jednak w gestii innych instytucji, aczkolwiek sprawa ważna dla dobra całego naszego społeczeństwa. I jak teraz te dwie sprawy pogodzić, zarządzenie Rady Nadzorczej o jakimś takim totalnym ograniczeniu dzielności, a z drugiej strony działania Prezesa, który od zawsze był kreatywny, pomysłowy i po prostu dalej idzie tą ścieżką. No ja już sama mam mentlik w głowie, bo jest to zderzenie pewnie i jakiś takich wartości służących społeczeństwu. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu proszę.

· Burmistrz Arseniusz Finster – żebyście Państwo zechcieli zrozumieć, Rada Nadzorcza i Zgromadzenie Wspólników nie powiedziało, że Park Wodny ma się w ogóle nie angażować. Rada Nadzorcza powiedziała, że ma się angażować tam, gdzie jest korzyść dla spółki. I teraz przeanalizujmy sytuację. Boxing Show nie było non profit, były bilety, dlatego daliśmy po minimalnej cenie hale, macie bilety, zaróbcie, macie sponsorów, działajcie. Asia Warczak była z tematem takim konkretnym, co wówczas robię? No przecież nie odpowiadam – nie zrobimy koncertu, nie pomożemy, bo nic nie czujemy. Nie. Rozmawiam z radą nadzorczą i mówię – to nie jest non profit, to jest serducho. I wtedy możemy się zaangażować. To tak działa. A dopalacze? Dopalacze to jest marketing, ale nie tylko, bo w wyniku programu o dopalaczach realizowanego przez informatyków i Park Wodny we współpracy w CEW-em , i niech Pani zobaczy, ja znam te tematy, pływam w nich, i Pana Kopczyńskiego, on wyraźnie na konferencji prasowej powiedział – Park Wodny z tytułu realizacji programu przeciwko dopalaczom nie ponosi żadnych kosztów. Natomiast efektem tego programu co jest? Są bilety na basen po 5 zł i korzystanie z tego basenu, czyli to jest powiązanie. Dalej, ja wiedziałem o tym programie, wyraziłem na niego zgodę. To jest takie ręczne sterowanie w tej chwili, żeby nie było tak, że Mariusz Paluch, mówiąc kolokwialnie, proszę się nie pogniewać Panie Prezesie, wyskoczy z programem „teraz ja” na przykład, tylko wiem o tym, co się dzieje w spółce. I proszę zważyć na to, spółka się nie zamknęła, Boxing Show się odbył, koncert na pewno będzie, przyjdziemy, pomożemy. Program przeciwko dopalaczom jest innowacyjny w skali kraju, bardzo fajny, bo tu już nie chodzi o to, że Mariusz Paluch mówi, że lubi biegać, ktoś inny mówi, że lubi jeździć na rowerze, ale też będą się angażować sportowcy, ludzie znani w całej Polsce. Uważam, że warto się w to zaangażować. I tam gdzie Państwo będziecie działać non profit, tam Park Wodny będzie się angażował. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Antoni Szlanga, proszę.
· Radny Antoni Szlanga – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Milczałem przez dwie godziny, bowiem byłem przekonany, że jesteśmy w punkcie sprawozdanie z działalności spółki pod tytułem Centrum Park. Mamy dzisiaj 23 listopada. Daliśmy sobie czas do końca roku na realizację tych zaleceń pokontrolnych, które sformułowała Komisja Rewizyjna i wydaje mi się, że dzisiaj ta dwugodzinna dyskusja, ona właściwie w sytuacji kiedy nie mamy zamkniętego jeszcze roku, jest dyskusja czczą. Dlatego dajmy szansę Zarządowi Centrum Park, dajmy szansę Radzie Nadzorczej i wówczas kiedy Komisja Rewizyjna pójdzie na rekontrolę tego, co zostało zrobione, a jak powiedział Burmistrz, pójdzie również Pan Andrzej Janiak na rekontrolę tych swoich zaleceń, które wydał, czy spostrzeżeń, które wydał, dajmy szansę do końca roku i wtedy sprawdzajmy. 
Jeszcze tylko takie, ja krótko mówię na ogół, jeszcze jedna uwaga do Pani Marzenny Osowickiej. Nie ma czegoś takiego jak instytucje powołane, które mają działać w takim, czy innym zakresie działalności społecznej, czy też powiedzmy tutaj przeciwko dopalaczom. Ja podam przykład Chojnickiego Studia Rapsodycznego, które w ramach walki z przemocą stadionową zrobiło sztukę „Heysel”. Powołane do tego? Nie powołane, ale zrobiło. Czyli każda forma działania, przeciwdziałania różnym patologiom, jest słuszna i potrzebna. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Mariusz Paluch. Panie Mariuszu, bardzo proszę krótko, krótkie podsumowanie.
· Prezes Mariusz Paluch – bardzo w ogóle dziękuję Panu Przewodniczącemu, że jednak dał mi głos. Zakończę tak: większość z Państwa mnie zna, pracowałem z Państwem, pracowałem dla Państwa, współpracuję z Państwem i będę dla Państwa pracował. Jeżeli Państwo mnie znacie, a odebraliście moje wystąpienie w taki sposób jak przedstawił je Pan radny Mariusz Brunka, to ja Państwa bardzo serdecznie przepraszam. Nawet przez myśl by mi nie przeszło, żeby kogoś z Państwa urazić. Przepraszam najmocniej i jestem do Państwa dyspozycji. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Ogłaszam 10-minuitową przerwę.

Ad. 9
Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie głosowanie wniosków. Poproszę Komisję Wnioskową. Czy jakieś wnioski wpłynęły? Pani Renata Dąbrowska, proszę bardzo.
· Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Wpłynął jeden wniosek od Przewodniczącego Klubu Radnych Mariusza Brunki. Wniosek jest następującej treści: 
Klub Radnych PChS wnosi o uchwalenie projektu uchwały z dnia 23 listopada 2015 r. i uzasadnia to chęcią zadania dodatkowych pytań referendalnych w dniu odbycia referendum lokalnego w dniu 20 grudnia bieżącego roku. Referendum z inicjatywy Rady Miejskiej pozwoli na uzyskanie rozstrzygnięcia kilku istotnych spraw dla miasta, unikając w tym zakresie ponoszenia dodatkowych kosztów (podpisał Mariusz Brunka).
Przewodniczący Mirosław Janowski – czy wniosek jest Państwu radnym znany? Pan Mariusz Brunka chce zabrać głos? Proszę bardzo.

· Radny Mariusz Brunka – Wysoka Rado. Jak Państwo już wiecie podjęliśmy decyzję. 20 grudnia 2015 roku odbędzie się referendum lokalne. Pytanie jest znane, cała sprawa była przedmiotem długotrwałego postępowania. No obecnie, jakby już nie wracając do całej tej historii, pojawia się okazja do tego, aby wykorzystać to, iż zapraszamy mieszańców do udziału w referendum, aby także udzielili odpowiedzi na kilka dodatkowych pytań, tym razem z woli Rady Miasta. Kalendarz tutaj można dostosować. I tego dnia mieszkańcy otrzymaliby dwie karty, tę jedną z pytaniem, które już powszechnie znamy, i drugą z pięcioma dodatkowymi pytaniami. Zainspirowało nas do tego wystąpienie Pana Burmistrza, chyba trzy sesje temu, kiedy decydowaliśmy o tym, czy uznać, czy nie uznać podpisy pod osławionymi kartami, i Pan Burmistrz wówczas wypowiedział, że przecież można byłoby rozpisać referendum, zadać wiele różnych pytań i że niekoniecznie to musiałby nastąpić w takim trybie, w jakim wówczas nastąpiło. Wówczas podał także przykłady niektórych pytań. My nie chcemy tu odbierać jakby inicjatywy Panu Burmistrzowi na przykład w sprawie budynku tam gdzie miałoby się ewentualnie mieścić i stopnia zaangażowania z budynkiem, starym budynkiem poszpitalnym, no nie chcielibyśmy tutaj jakby wkraczać. Natomiast myślę, że byłoby dobrze, aby dwudziestego mieszkańcy mogli odpowiedzieć na pięć pytań związanych z inicjatywą uchwałodawczą. Jak państwo wiecie Rada poprzedniej kadencji miała poważny problem z tym, czy mieszkańcom to przyznać uprawnienie, czy tego uprawnienia mieszkańcom nie przyznawać. Kwestia inna, która już wówczas pojawiła się jako sporna, to kwestia darmowego dostępu do komunikacji miejskiej dla chojniczan. Wreszcie problem, o którym też wielokrotnie dyskutowaliśmy. Pamiętamy o tym, że Pan Burmistrz często podkreślał, iż jest pewne, że mieszkania komunalne to jest dobro jakby wszystkich i on sam nie może podejmować takiej decyzji. No myślę, że mieszkańców można byłoby w tym zakresie także zapytać. Wreszcie kwestia no ostatnio bardzo drażliwa, związana z zapewnieniem mieszkańcom dostępu do żłóbków i przedszkoli. No i wreszcie także kwestia powszednie dyskutowana, która jest także przedmiotem różnych debat, związana z tym, aby w jakiś sposób także wyznaczyć udział w finansowaniu sportu profesjonalnego do udziału dla sportu nieprofesjonalnego. Uważam, że te pytania same w sobie nie muszą być w żaden sposób kontrowersyjne. Mieszkańcy powinni w tej sprawie się wypowiedzieć i to byłaby dla nas istotna przesłanka do funkcjonowania w przyszłości. 

Sprawy, które byłyby rozstrzygnięte w referendum lokalnym, no jak gdyby spadłby troszeczkę z barek naszych, to znaczy radnych, czyli reprezentacji. Oczywiście intencją także naszą jest to, aby wpierać to, aby 20 grudnia jak najwięcej spośród mieszkańców wybrało się do urn. 
Proszę Państwa, stopień partycypacji jest ściśle związany z aktywnością przede wszystkim w rożnego rodzaju procesach decyzyjnych. Jednym są wybory, a drugim jest także referendum, czyli taka sytuacja, w której ludzie bezpośrednio jak gdyby decydują i opowiadają się za określonym rozwiązaniem. Dlatego jeśli chodzi o sam dokument, składa się on z treści podstawowej uchwały, czyli zawiera wszystkie te elementy, które w takim wypadku muszą zaistnieć. Do tego, proszę Państwa, jest dołączony kalendarz czynności wyborczych, związany z przeprowadzeniem referendum, sama karta do głosowania w pełnym zakresie, i wreszcie ten załącznik, który obejmuje ujęcia karty alfabetem Braille’a. Czyli spełnia się w tym zakresie wszystkie przesłanki wynikające z ustawy o referendum lokalnym.

Proszę w imieniu klubu PChS o poparcie wniosku.
Wiceprzewodniczący Józef Skiba – proszę Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Szanowni Państwo. Komisarz Wyborczy podał kalendarz czynności dotyczących referendum w sprawie odwołania Straży Miejskiej i samoopodatkowania się mieszkańców. W tym kalendarzu do 20 listopada zostaliśmy obwarowani poinformowaniem mieszkańców o referendum i o jego tematyce. Dzisiaj jest 23 listopada. Do 25 listopada mieliśmy powołać i powołaliśmy odpowiednią miejską komisję. Myślę, że Panowie tu wpadli we własne sidła, bo ja dostałem jako ten wniosek projekt uchwały Rady Miejskiej, który miałby być dzisiaj podejmowany przez Wysoką Radę. Ciekawe w jakim trybie. Rozumiem, że Państwo troszeczkę pomyśleliście i zgłaszacie to jako wniosek. Więc nawet gdyby Rada Miejska ten wniosek przegłosowała, to w formie uchwały mogłaby ten wniosek dopiero Rada Miejska podjąć 7 dni, czyli 30 listopada, a już 25 listopada mamy mieć komisję, czyli mamy, 29 listopada mamy już powołać miejską komisję i obwodowe, i już się mają zgłaszać osoby niepełnosprawne uprawnione do udziału w referendum. 
Otóż, zrobienie dodatkowego referendum, obok tego referendum, żeby podnieść frekwencję tego pierwszego referendum, nie powinno być celem samym w sobie. Ja nie jestem przeciwnikiem referendów. Uważam, że warto zapytać mieszkańców o wiele rzeczy, ale pytając o rzeczy, o które chce pytać PChS, to chciałbym jeszcze się cofnąć, bo 12 lat temu realizowałem badanie opinii publicznej na próbie 1.000 obywateli, czyli na próbie ogólnopolskiej, nie sięgałem wtedy po referendum, a przypominam sobie, że w tej kadencji wykonaliśmy serce miasta czyli Stary Rynek i Park Wodny, i wtedy te wyniki badań, starsi radni pamiętają, wpłynęły na nasze decyzje. Otóż tak. Pytając mieszkańców, czy chcieliby mieć darmową komunikację miejską, można o to zapytać, ale przedtem trzeba procedować w Radzie Miejskiej skutek takiej decyzji na budżet miasta, trzeba wyliczyć skutek finansowy tego. Otóż ja chciałbym żeby chojniczanie jeździli za darmo, ale chcąc pokręcić może frekwencję w referendum, no zapytajmy czy może ścieki też za darmo będą odprowadzać. To wszystko są skutki budżetowe. Skutek bezpłatnego jeżdżenia autobusami przy tak rozbudowanym systemie ulg, gdzie właściwie gros ludzi jeździ bezpłatnie, a większość za pół ceny, to jest przeszło 8 mln zł. Ja uważam, że można o to zapytać, ale tylko wtedy, kiedy Rada Miejska będzie miała przeświadczenie, że może sprawić, aby ta komunikacja autobusowa tak funkcjonowała. Ja za chwilę będę przedstawiał budżet miasta Państwu i zobaczycie, że ten budżet się bilansuje po stronie dochodów bieżących i wydatków bieżących. Więc stawiam pytanie – gdzie znaleźć te 2 mln zł? Z czego je zdjąć? Ktoś powie – dobra, odwołamy Straż Miejską, macie te 2 mln zł. No tak, ale najpierw odwołajcie tą Straż Miejską. To wy wzięliście odpowiedzialność za frekwencję. Wy Panowie. Odwołajcie Straż Miejską, a potem zróbcie referendum. Ja jestem za, żeby była bezpłatna komunikacja autobusowa, jeżeli tak mamy do tego podchodzić. To jest pierwsza rzecz. Czyli stawiając pytania Rada Miejska powinna dyskutować i mieć kierunek zmian w budżecie, bo dzisiaj na ten stan rzeczy jaki jest, to nie macie pewności jak obywatele Chojnic powiedzą – tak, chcemy jeździć bezpłatnie, że wy to wprowadzicie. Nie macie takiej siły sprawczej. 

Dalej, inicjatywa uchwałodawcza. Nie jestem przeciwny. Teraz wstawiacie to do referendum. Ja uważam, że tak, nawet niech pięćdziesięciu obywateli się podpisze i niech to będzie inicjatywa. Nie ma żadnego kłopoty, nie ma żadnego problemu. 

Dalej idziemy. Upusty mieszkań komunalnych. To Państwo szliście do wyborów z programem, że będziecie sprzedawać mieszkania komunalne za 5%. Przegraliście te wybory. Mówiliście w wypowiedziach – tak, tak , 5%. Jestem gotów to udowodnić, 95% upustu miało być. Ja mówiłem wówczas, że są dwie przesłanki za tym, żeby utrzymać 50%. Dlaczego? Bo przedtem sprzedawaliśmy z upustem 30%, a ten upust między 30 a 50 jest jednak 20%, a nie 45. Po drugie, zrealizowaliśmy duży program sprzedaży mieszkań komunalnych i dzisiaj krzywdzilibyśmy przeszło setkę chojnickich rodzin, która kupiła te mieszkania z upustem 50%. A czy uważa Pan, że powinniśmy też, jeżeli zapytamy najemców mieszkań komunalnych, czy chcą kupić za 50%, czy 5%, odpowiedzą, że za 5 %, najlepiej za darmo weźmiemy. Natomiast to, że to jest dobro ogólnospołeczne w tym mieście, to chyba jest poza dyskusją, ale takie pytanie wprowadziłoby też pewne perturbacje związane ze stanem prawa miejscowego, które jest, bo dzisiaj miasto już nie sprzedaje mieszkań, my zakończyliśmy nasz program sprzedaży, sprzedaje spółka i zmieniłem w spółce zasady i tryb sprzedaży mieszkań, żeby było dalej 50%. Tylko jest PCC ponieważ sprzedaje spółka. 
Jeżeli chodzi o, jak Pan powiedział, newralgiczny temat żłobków. To, że jest uchwała o zbyciu dolnej części budynku, w której jest przedszkole, to nie ogranicza ilości miejsc w żłobku w żaden sposób, bo nigdy nie było u was inicjatywy, ani u mnie, bo wiedziałem, że ona jest bezsensu, dlatego liczę na sektor prywatny, aby zwiększyć liczbę dzieci w żłobku. 

Jeżeli chodzi o kwestie sportowe. Też możemy na ten temat dyskutować. Natomiast ja rzeczywiście w tej roli aktora wolę Mariusza Brunkę niż Jacka Studzińskiego, który chciał destrukcyjnie zerwać całą sesję. Nie udało się. Tematy referendalne weszły na tą sesję w trybie rady nadzwyczajnej i to popsuło możliwość przesunięcia referendum na inny termin. Ten termin wynika z kalendarza. Taki więc uważam, że referendum może się odbyć, możemy różne pytania zadawać, ale Państwo nas krytykowaliście za tryb. Były komisje w Internecie, była tematyka komisji. Przez błąd informatyka nie wprowadzono biuletynu, czy w ogóle porządku obrad, ale wisiał w Ratuszu. Moglibyśmy się o to bić. A wy wyjmujecie królika z kapelusza pod pojęciem uchwały Rady Miejskiej, z nakładką Braille’a, z materiałów, i tak dalej, i mówicie – teraz zróbmy drugie referendum, żeby podkręcić frekwencję. Nie. To referendum ma charakter obywatelski. Ja spotkałem się z Radą Samorządów Osiedlowych. Chcę podziękować Przewodniczącym za szereg rożnych wniosków, w tym Panu Mariuszowi Brunce. I żaden z Przewodniczących samorządów osiedlowych, było ich ośmiu na dziecięciu, nie powiedział, że jest za likwidacją Straży Miejskiej. To jest pewna opinia. Koledzy, którzy referendum firmują, powinni teraz dążyć do tego, żeby użyć wszelkich możliwych prawem sił i środków, żeby to referendum było wiążące. A ja mam prawo powiedzieć do chojniczan, że to jest ich wybór. Możecie iść lub nie. Uważam, że na pewno powinni pójść ci, którzy są za likwidacją Straży Miejskiej, a moja rola będzie polegała na tym, żeby mówić co będzie, jak Straży Miejskiej nie będzie, co chcemy zmienić, co chcemy zmodernizować, unowocześnić, zmodyfikować. Na tej zasadzie. Gdybyśmy tak organizowali referenda, że na zasadzie wspierania inicjatywy obywatelskiej dokładamy jakieś pytania wymyślone ad hoc, bo ja zobaczyłem je dzisiaj, żadnej dyskusji, żadnej rozmowy na ten temat przed sesją, proszę Państwa. Dlaczego dopiero dzisiaj? Dlaczego nie dwa tygodnie temu? Dlaczego nie w trybie inicjatywy klubowej, żeby to weszło do biuletynu? Mielibyście wtedy pretensje, że biuletynu nie było w Internecie? Pewnie nie. Ale tak ad hoc, zza węgła? Cóż to za inicjatywa obywatelska, cóż to za partycypacja, która musi być wspierana dodatkowymi pytaniami? Pytaniami, na których odpowiedzi nie ma w budżecie miasta. Nie ma. Proszę bardzo, niech Rada Miejska pracuje nad wdrożeniem systemu bezpłatnej komunikacji. Jestem za, ale Państwo musicie, bo ja jestem już po prowizorium, ja już złożyłem na wasze ręce prowizorium, chcąc cokolwiek zmieniać, w tym prowizorium, a tam jest dopłata do spółki MZK, musicie, takie jest prawo, wskazać mi źródło sfinansowania. 
Tak więc to referendum, nawet gdyby się odbyło jakimś cudem, chojniczanie zwabieni tymi pytaniami by przyszli dodatkowo, to ono byłoby niewiążące zupełnie na rok 2016 , a nie wiecie czy wypracujecie środki na 2017, 2018 i 2019 rok. Jest wiele miast w Polsce, 968 chyba, które mają komunikację, a tylko chyba w kilku miastach jest ona bezpłatna. 

Tak więc bądźmy uczciwi w swoim działaniu. Próbujecie raz tak, raz tak. Nie róbcie tego. Zróbcie referendum. Może wam się uda. Jak wam się uda Rada Miejska zlikwiduje Straż Miejską. Jak się nie uda, to próbowaliście. Ja na pewno nie będą wykorzystywał, jeżeli się nie uda, do tego żeby oskarżać o jakieś koszty, bo rozumiem, Panowie macie swoje intencje, swoje argumenty. Ja chcę się w dyskusji z tymi argumentami zetrzeć. No na reszcie będę miał możliwość podyskutować z wami w sposób bezpośredni. Natomiast jeżeli Państwo radni sobie odtworzycie dzisiejszą sesję, Hyde Park Pana Studzińskiego, potem naszą naradę, lepiej nie róbmy, ale…, i potem tą inicjatywę. Bo to byłoby uczciwe, Panie Mariuszu, gdyby Pan to wyjął, wie Pan kiedy? Przed godziną 9.00. A kiedy Pan to wyciągnął i dał radnym? Niech Pan powie. 
· Radny Mariusz Brunka – po powołaniu komisji.
· Burmistrz Arseniusz Finster – jasne. Po powołaniu, jak zobaczyliście, że sesja nadzwyczajna jednak uchwaliła kalendarz referendum i powołała komisję. Nie róbcie tego. Ja was nie oskarżam o nic, ale potrafię myśleć. Ta mafia i ośmiornica, Pani radna, potrafi myśleć, bo tak się Pani o mnie wypowiada publicznie. Tak więc zostawmy te kwestie. Teatr wam się nie udał. Pan Studziński niestety jest słabym aktorem, ale miał rację, że mój błąd popełnił informatyk. Teraz aktorem próbuje być Mariusz Brunka. Jest mi z tego powodu bardzo przykro, bo przez cały rok szukam różnych możliwości współpracy i ona była. Natomiast takimi metodami, podkręcaniem populistycznymi pytaniami referendum, które ma się odbyć, ja na miejscu inicjatorów czułbym się urażony. To Pan Kaczmarek dźwiga na swoich barkach tą inicjatywę. No przecież nikt wam nie przeszkadza, róbcie happeningi na rynku, chodźcie po ludziach, działajcie w portalach społecznościowych, wszystko jest Ok. Tylko czemu mnie ciągle oskarżają, że ja się na jedną debatę umówiłem tylko z inicjatywą referendalną. Nie. Ja będę rozmawiał z każdym i przeprowadzę w tej sali otwartą debatę też z mieszkańcami, którzy będą mogli przyjść i ze mną indywidualnie rozmawiać. Chcecie w ten sposób działać, to działajmy. Natomiast apeluję do radnych, żebyście się Państwo nie dali zwieść. Róbcie referendum. Przygotujcie referendum. Bardzo ciekawe jest to pierwsze pytanie i bardzo ciekawe ostatnie pytanie o sport. Ale to musi być przygotowane. To musi być poprzedzone dyskusją. Przecież to nie jest prosty wniosek. A teraz może mój Klub jeszcze złożyłby jeszcze pięć innych pytań, będzie dziesięć pytań. A co z kalendarzem tego referendum? Co z tym wszystkim, co nas czeka? A nas czeka sesja za tydzień, za dwa tygodnie budżet i 20 grudnia referendum. Według tego kalendarza powinniśmy żyć i funkcjonować. Dlatego uprzejmie proszę Państwa radnych, i to ja biorę odpowiedzialność za to, żeby to było jasne, o odrzucenie tego wniosku. Natomiast referendum jest dobrym narzędziem, warto je stosować, ale w sposób odpowiedzialny. Odpowiedzialny. Bo tak jak mówię, jeszcze trzeba dołożyć tam ścieki, no za prąd to nie my odpowiadamy, jeszcze coś, jeszcze coś, jeszcze coś, może kino żeby było za darmo. No nie da się po prostu, pewnych rzeczy się nie da zrobić i uważam, że tego zrobić nie można. I bardzo proszę o odrzucenie tego wniosku. Dziękuję. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, Pan Mariusz Brunka zgłasza się jako pierwszy

· Radny Mariusz Brunka – Panie i Panowie. Pytania z tego wniosku nikogo nie mogą zaskakiwać. Udawanie, że te pytania kogoś mogą zaskoczyć, to jest po prostu nie w porządku. Przecież Państwo doskonale wiecie, że nad każdym z tych pytań od wielu lat trwa dyskusja. Mówienie o tym, że to może zburzyć jakikolwiek budżet przyszłoroczny też jest niepoważne. Niepoważne. Dlatego, że tam nie są wpisane żadne konkretne daty. 

Proszę Państwa, sytuację dodatkowo jak gdyby komplikuje to, że jednak widocznie różnimy się z Panem Burmistrzem. Rzecz polega na tym że, Proszę Państwa, wszyscy powinniśmy być zainteresowani w tym, aby frekwencja była jak największa. Należy mieszkańców zachęcać to tego żeby głosowali tak, albo inaczej. Ale takie faktyczne zachęcanie do tego, żeby zostali w domu i nie robili nic i nie podejmowali żadnej decyzji, jest największym błędem. Jest największym błędem. Ja wiem, że dla wielu osób właśnie chodziłoby o to, żeby ludzie byli kompletnie nieaktywni, ale tu się wszystko zmienia, proszę Państwa, wszystko się zmienia. To już nie będzie tak jak było rok temu, 5 lat temu, 10 lat temu. Wszyscy powinniśmy się zmieniać i dostosowywać. Oczywiście można zawsze odwołać się do mechanicznej większości w Radzie. Zrobiliście to już, Szanowni Państwo, zrobiliście to już wtedy, kiedy zostaliście namówieni, w moim odczuciu, wbrew własnym intencjom, do tego żeby zetrzeć się jednak w sądzie. I tak naprawdę my, Rada Miasta, tam dostaliśmy po nosach. I warto sobie też to uświadomić. I to dlatego ja dziś wnoszę o do Pana, Panie Przewodniczący, wniosek formalny i wnioskuję o przeprowadzenie głosowania imiennego w tej sprawie. Uważam, że wszyscy mieszkańcy powinni mieć pełną świadomość tego, kto chciał im umożliwić wypowiedzenie się w tych sprawach, a kto tego nie chciał. Sytuacja musi być jasna i musi być czytelna. Trzeba brać odpowiedzialność za własne decyzje. I nie można wszystkiego tylko i wyłącznie traktować jako coś nastawionego na to, żeby kogokolwiek skrzywdzić, czy komukolwiek zrobić tutaj jakąś grę na nosie. Powtarzam raz jeszcze, żadne z tych pytań to nie są pytania wyciągnięte z kapelusza, proszę Państwa. Każdy z was ma na ten temat swój własny pogląd, każdy z was wielokrotnie się w tych sprawach w różnych kontekstach wypowiadał i nikt nie może udawać, że jest czymkolwiek zaskoczony. Jestem przekonany, że chojniczanie chcą odpowiadać na pytania, chcą być aktywni i tym razem to nie jest kwestia odpowiedzialności Pana Burmistrza, jak tutaj mówi. Łatwo powiedzieć – ja biorę za to odpowiedzialność. Nie, proszę Państwa. To my, radni, weźmiemy za to odpowiedzialność, każdy z was. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pani Marzenna Osowicka się zgłaszała. Proszę bardzo.
· Radna Marzenna Osowicka – teoria spiskowa przedstawiona przez Pana Burmistrza jest bardzo daleko idąca. Natomiast ja chciałam uściślić dokładną kwotę jaka wpływa z biletów, które sprzedaje MZK, bo ja nie dosłyszałam chyba. Chodzi mi o kwotę, którą miasto musiałoby wyłożyć gdybyśmy postanowili o tym, gdyby społeczność lokalna postanowiła o tym, że bilety miałyby być darmowe całkowicie.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu, proszę bardzo.

· Burmistrz Arseniusz Finster – i to pytanie świadczy o tym, że jesteście Państwo nieprzygotowani do referendum. Bo gdybyście byli przygotowani, ja mówię do Pani Marzenny Osowickiej, PChS zgłasza ten projekt (głosy poza mikrofonem) Ale ja już odpowiadam, już odpowiadam w szczegółach. Powiedziałem 2,1 mln zł to jest dopłata do spółki, ale to nie jest jedyna kwota, jaką trzeba by przeznaczyć dzisiaj na interwencję w MZK, żeby MZK jeździło bezpłatnie, bo około 30% przychodów spółki, to są przychody z działalności pozastatutowej. Czyli trzeba byłoby jeszcze około 30% wydatków bieżących spółki zrekompensować jej, jeżeli poziom świadczonych usług miałby być na tym, jaki jest. Czyli odpowiadam Pani wprost, więcej niż 2,1 mln zł, czyli w układzie kadencji to jest około 8,4 mln zł, dokładając 30% to jest około 12 mln zł. 
· Radna Marzenna Osowicka – słyszałam wcześniej, że osiem.

· Burmistrz Arseniusz Finster – cztery razy 2,1 to jest 8, plus 30% na górkę z tego, co zarabiają dodatkowo jako spółka do kosztów przewozowych, to jest 12.
· Radna Marzenna Osowicka – no to właśnie nie zgadzam się. Ja zainteresuję się właśnie tą kalkulacją. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – to proszę się zainteresować. W trybie, proszę bardzo, może Pani zadać takie pytania. 
Teraz ja nie rozumiem dlaczego Mariusz Brunka nie chce zrozumieć, że rok temu były wybory, bo raz was, drodzy Państwo, nazywa mechaniczną większością, a drugi raz mówi o odpowiedzialności radnych. No przecież to wy jesteście wybrani w okręgach jednomandatowych przez obywateli tego miasta. To my przedstawialiśmy i wy przedstawiliście program, z którym szliśmy do ludzi. W tym programie były konkretne elementy, gospodarowanie wodami opadowymi, węzeł integracyjny, Centrum Kultury, budowa dróg, węzeł do obwodnicy. Wszystko robimy. Nie obiecywaliście, wy jako większość tej Rady, bezpłatnej komunikacji, mieszkań za 5% i innych historii. Kwestie inicjatywy uchwałodawczej nie muszą się opierać o referendum. Spróbujcie Państwo, jako PChS, przekonać tą Radę do takiej inicjatywy bez referendum. Być może przekonacie. Tylko nie tak, że wyjmiecie królika z kapelusza na sesji i rzucicie na biurko, głosujemy wniosek, żeby tak było. Bo taką macie metodę działania. Albo konferencja prasowa i łup, albo wniosek na sesję rozniesiony na stoły i procedujcie. Tak więc nie dajcie się właśnie, Państwo radni, zagonić do tak zwanej definicji mechanicznej większości. Wy macie mandat do tego co robicie. Ten mandat dali wam obywatele w wyborach bezpośrednich. Przypominam wam, że jednak koledzy i koleżanki z PChS-u też startowali, wzmocnieni czy tam nie PiS-em w różnych okręgach i mają tylko dwa mandaty. Wybory były rok temu, nie jesteśmy na miesiąc przed wyborami. Dziękuję za uwagę.  
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Marek Szank, proszę bardzo.
· Radny Marek Szank – w punkcie, kiedy przedstawiał nam swoje informacje Prezes Miejskich Zakładów Komunikacyjnych, Pan Sabatowski, 15% wpływy z biletów, 27 na podstawie przeprowadzonego audytu to jest dotacja miejska, a około 60% pozostałe to są dochody z działalności komercyjnej. Słuchamy, notujemy. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Edward Gabryś, proszę bardzo.
· Radny Edward Gabryś – Panie Przewodniczący. W imieniu Klubu proszę o przerwę. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – ogłaszam 5-minutową przerwę.

(po przerwie) 

Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie Komisji Wnioskowej. Jest wniosek formalny Pana radnego Mariusza Brunki. No niestety zgodnie ze Statutem ja muszę odmówić głosowania tego wniosku. Prosiłbym żeby się Pan radny zapoznał ze Statutem. Więc odmawiam Panu tego wniosku formalnego, przegłosowania tego wniosku. 

Zgłasza się Pan Edward Gabryś, proszę bardzo.

· Radny Edward Gabryś – Panie Przewodniczący. Szanowni Radni. Skoro wokół tej sprawy zrobiło się tyle zamieszania w imieniu Klubu zgłaszam wniosek o imienne głosowanie wniosku.
Przewodniczący Mirosław Janowski – zgodnie ze Statutem ten wniosek muszę przyjąć do głosowania. Złożył to jako Klub, więc Klub ma takie formalne prawo do zgłaszania takiego wniosku. Więc ogłaszam głosowanie imienne. Głosowanie imienne będzie polegało na odczytywaniu z listy obecności…
· Burmistrz Arseniusz Finster – trzeba by wytłumaczyć Panu Mariuszowi Brunce, dlaczego jego wniosek nie był przegłosowany.
Przewodniczący Mirosław Janowski – Pan radny wniosek złożył jako osoba radnego. Zgodnie ze Statutem nie zgłosił to jako Klub, nie zgłosił to jako pięciu radnych, ani jako przewodniczący komisji. Tak, że nie powiedział Pan, że to zgłasza Klub, tylko zgłosił to jako Pan Mariusz Brunka, dlatego odmówiłem Panu formy tego głosowania. 

· Radny Mariusz Brunka – chciałbym podziękować tutaj Klubowi mojemu, że tak powiem, koledze Przewodniczącemu za wyręczenie. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Ten wniosek, jako formalny, nie jest głosowany, gdyż zgodnie ze Statutem, zgłoszenie przez Klub, taki rodzaj głosowania imiennego musi się odbyć.

Bym chciał Państwa poinformować, że głosowanie imienne odbywa się przez kolejne wywoływanie nazwisk radnych z listy obecności i odnotowaniu w protokóle, czy radny oddał głos „za”, „przeciw”, czy się wstrzymał. Ewentualne odmówienie udziału w głosowaniu też jest możliwe.
Przystępujemy do głosowania imiennego nad głosowanym wnioskiem, bo potem jeszcze będzie ten wniosek głosowany, który Państwo radni odczytali. Jest sytuacja w tej chwili, że wniosek Pana radnego Brunki, Klubu przepraszam wpłynęło, nie, Pan Mariusz Brunka się wpisał w imieniu Klubu. Czy wniosek jest Państwu radnym znany w sprawie dodatkowych pytań referendalnych na dzień 20 grudnia? Czy jeszcze ktoś z Państwa radnych chciałby jakiekolwiek wyjaśnienia? Dobrze. Więc będę odczytywał z listy poszczególne imiona i nazwiska radnych, który będzie odpowiadał, czy jest „za”, czy jest „przeciw”, czy się wstrzymał, ewentualnie odmówił głosowania. Dotyczy to wniosku Klubu Radnych PChS o wniesienie projektu uchwały z dnia 23 listopada 2015 roku chęcią zadania dodatkowych pytań referendalnych w dniu odbycia referendum lokalnego w dniu 20 grudnia bieżącego roku. Referendum z inicjatywy Rady Miejskiej pozwala na uzyskanie rozstrzygnięcia kilku istotnych spraw dla miasta unikając w tym zakresie ponoszenia dodatkowych kosztów. Proszę bardzo. (głosy poza mikrofonem) Nie. Nie. Dlatego przeczytałem wyraźnie, tego wniosku nie głosujemy, gdyż takie są uprawnienia Klubu, komisji Rady Miejskiej, Przewodniczącego Rady, ewentualnie wniosku pięciu radnych. 
Proszę bardzo do protokółu:
· Pani Maria Błoniarz-Górna

-„przeciw”
· Marek Bona



-„przeciw”
· Mariusz Brunka


- „za”
· Renata Dąbrowska


-„przeciw”
· Kazimierz Drewek


-„przeciw”
· Edward Gabryś



-„przeciw”
· Mirosław Janowski


-„przeciw”
· Kazimierz Jaruszewski


-„przeciw”
· Jacek Klajna



-„przeciw”
· Bogdan Kuffel



-„przeciw”
· Marcin Łęgowski


-„przeciw”
· Bogdan Marcinowski


-„przeciw”
· Marzenna Osowicka


- „za”
· Leszek Pepliński


- „wstrzymuję się”
· Józef Skiba



-„przeciw”
· Maria Sulima Sułkowska

-„przeciw”
· Marek Szank



-„przeciw”
· Antoni Szlanga



-„przeciw”
· Joanna Warczak


- „wstrzymuję się”

Stosunkiem głosów – 2 „za”, 15 „przeciw” i 2 „wstrzymujące” Rada Miejska odrzuciła wniosek zgłoszony przez Klub Radnych PChS. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, czy są w Komisji Wnioskowej jeszcze jakieś wnioski?
· Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – nie ma żadnych wniosków. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. 
Ad. 10
Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w kolejnym punkcie obrad. Proszę Pan Burmistrz.

· Burmistrza Arseniusz Finster – ja chciałbym poprosić Państwa radnych ze względu na porę, chyba że to byłyby jakieś super ważne pytania do mnie, żebyście ewentualnie zechcieli mi te pytania zadać za tydzień, ale jestem też do dyspozycji jeżeli chcecie dzisiaj. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, jesteśmy w punkcie pytania, czy Państwo radni… Proszę bardzo Pani Joanna Warczak.

· Radna Joanna Warczak – Panie Burmistrzu, ja jednak bym chciała dzisiaj. Otrzymałam pismo od mieszkańców ulicy Tetmajera i Kasprowicza: „My niżej podpisani mieszkańcy Chojnic przy ul. Tetmajera i Kasprowicza zwracamy się z prośbą o opracowanie planu budowy wspomnianych ulic wraz z zabezpieczeniem niezbędnych środków na ten cel w przyszłorocznym budżecie. W szczególności chodzi nam o wymianę dotychczasowych nawierzchni gruntowych przy wspomnianych ulicach na nawierzchnię stałą wraz z towarzyszącą infrastrukturą. Pragniemy nadmienić, że wspominane powyżej ulice mają już ponad czterdzieści lat i obecny stan nawierzchni bardzo utrudnia nam codzienne życie, szczególnie po opadach deszczu (błoto i wielkie kałuże) oraz latem (tumany kurzu). Bardzo dobrze obrazują to załączone do pisma zdjęcia. Wielokrotnie już temat budowy tych ulic był zgłaszany na zebraniach osiedlowych i w Wydziale Gospodarki Komunalnej Urzędu Miasta, lecz jak dotąd nie przyniosło to żadnych rezultatów. W związku z powyższym bardzo liczymy na przychylność i wsparcie Pana Burmistrza w wyżej opisanej i tak ważnej dla nas sprawie. Z wyrazami szacunku Mieszkańcy ulicy Tetmajera i Kasprowicza”. Jako załączniki: podpisy mieszkańców ulicy Tetmajera i Kasprowicza, zdjęcia obecnej nawierzchni wyżej wymienionych ulic oraz kserokopia pisma z dnia 24 czerwca 2009 roku skierowanego do Urzędu Miasta w Chojnicach. Również do tego jest dołączone jakby poparcie Zarządu Samorządu Osiedla nr 2: „Szanowny Pan dr Arseniusz Finster Burmistrz Chojnic oraz Radni Rady Miejskiej w Chojnicach. Szanowni Państwo. Zarząd Samorządu Osiedla nr 2 „Bytowskie” działając w imieniu mieszkańców ulic Kasprowicza i Tetmajera w Chojnicach wyraża swoje zdecydowane poparcie dla pilnej potrzeby realizacji przebudowy wyżej wymienionych ulic gruntowych, tj. wykonania nawierzchni stałej wraz z towarzyszącą infrastrukturą ze względu na ich katastrofalny stan techniczny, co przekłada się na poziom bezpieczeństwa oraz duże uciążliwości dla użytkowników tych ulic oraz mieszkańców przyległych posesji. Prosimy o priorytetowe potraktowanie tego zadania inwestycyjnego, wykonanie projektu ulic i zabezpieczenie w budżecie miasta na 2016 rok środków na ten cel. Liczymy na przychylność Pana Burmistrza oraz państwa Radnych. Za Zarząd – Przewodniczący Marek Szmaglinski”. 

Może jeszcze, Panie Burmistrzu, dopowiem, że miałam okazję rozmawiać z mieszkańcami tych ulic i jest tam pan, który mieszka od ponad czterdziestu lat, i jego marzeniem jest, aby dożyć tej chwili, że byłaby ta ulica. To są małe ulice i stąd prośba, gdyż widać, że są pisma wcześniej już pisane z wielu lat wstecz, teraz jest prośba o pomoc w tej inwestycji.
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę Pani Marzenna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – ja mam właśnie jeszcze refleksję, Panie Burmistrzu, à propos manipulacji cyframi. Kiedy obmawiał Pan kolejne pytania poszerzające referendum powiedział Pan o tym, że my radni powinniśmy najpierw przeanalizować budżet i skąd my weźmiemy te 8 mln, jeżeli chcemy sprawić, aby przejazdy były bezkosztowe. No więc ja jeszcze raz pytam, czy 8 mln to są właśnie wpływy, Pańskim zdaniem, nie, nie tak… Czyli 800 tys., które raptem straciłby budżet naszego miasta za przejazdy biletowe, które byłyby darmowe, naprawdę nie powali działalności tej spółki miejskiej, jeżeli szacowana jest ona, zgodnie z tym co bardzo uważny mój kolega Marek zanotował, jeżeli stanowi to zaledwie 15% całego właśnie bilansu.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. 
Ad. 11

Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Burmistrzu, proszę bardzo.
· Burmistrz Arseniusz Finster – wniosek mieszkańców ulic, o których mówiła Pani radna, są jak najbardziej zasadne. Natomiast chciałbym zakomunikować, że na przyszły rok budżetowy mamy zbudować aż siedem ulic na tym osiedlu, bo to jest osiedle Bytowskie – Asnyka, między innymi ulice: Staszica, Moniuszki, które są na tym osiedlu. Jeżeli wywiążemy się z tego zadania, na które mamy projekt i staramy się o środki ze schetynówki, to nic nie stoi na przeszkodzie, żeby Komisja Gospodarki Komunalnej, tworząc kolejny program budowy dróg osiedlowych na kolejne lata, zarekomendowała te ulice. Nie ma możliwości zbudowania ich w roku 2016, bo mamy ten pakiet 7-8 ulic na tym osiedlu. Wiem też, że będziecie Państwo w najbliższym czasie chyba prowadzić do tego, żeby te osiedla oddzielić, bo rzeczywiście inna jest formuła i problemy osiedla Bytowskiego, najstarszego chyba osiedla w Chojnicach, a inna formuła osiedla Asnyka. Natomiast to jest to, co mamy na stałe, mamy projekty. Nie mamy projektów tych dwóch ulic. Nawet gdybyśmy zaczęli dzisiaj projektować, to nie zdążymy ich wykonać w przyszłym roku, ale jestem za tym, żeby je wykonać w roku 2017, znam treść tych listów, i taka będzie moja odpowiedź. 

Pani Marzenno, nie zrozumieliśmy się. Ja powiedziałem w wymiarze kadencji 8 mln zł. Dopłata do spółki, tak żeby ona mogła funkcjonować, z budżetu miasta nie jest 800 tys. zł. Nie może Pani wpływu z biletów liczyć. My dokładamy do spółki, robimy dopłatę 2,1 mln zł. Ja to pomnożyłem razy cztery i powiedziałem, że w wymiarze kadencji to byłoby 8 mln zł. Ale to byłoby za mało, bo spółka oprócz tego zarabia na innych działalnościach, które są przeznaczane na wydatkowanie ich właśnie na działalność statutową spółki. Ale załóżmy, że nawet byśmy tego nie ruszyli, niechby spółka sprzedawała paliwo po to, żeby mieszkańcy jeździli za darmo na przykład, tak też można z takiego założenia wyjść, ale minimalny koszt to nie 800 tys., bo to nie tylko koszt sprzedanych biletów, to jest ten system, który funkcjonuje dzisiaj, czyli raczej trzeba by do 2,1 mln dołożyć 800 tys. zł, czyli byśmy musieli jeszcze więcej dokładać, ale minimum to są te środki. Dlatego ja uważam, że możemy o tym rozmawiać, może w Chojnicach taki moment nadejdzie, że… (głosy poza mikrofonem) W wielu nie. Nie w wielu. Miast jest 968. Co to znaczy w wielu? Jak jest 968 miast, to dla mnie w wielu, to będzie 600. Tak, czy nie? (głosy poza mikrofonem) No to 100 powiedzmy, 100 chociaż. A nie ma w stu w Polsce, zakładam się z Panią o każde pieniądze, że nie ma w stu... (głosy poza mikrofonem)

Przewodniczący Mirosław Janowski – ale Pani Marzenno. Panie Burmistrzu. Ja bardzo proszę odpowiadajmy na pytania, a nie dyskutujmy ze sobą. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – próbujemy normalnie rozmawiać i Pani mówi - w wielu. No to ja podaję liczbę miast w Polsce (głosy poza mikrofonem). No nie jest w wielu. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – przepraszam, czy wy sobie sami udzielacie głosu, czy ja Państwu udzielam głosu. Proszę nie dyskutować, ewentualnie odpowiadać.
· Burmistrz Arseniusz Finster – więc nie w wielu. Myślę, że na palcach rąk, może rąk i nóg, policzyłbym te miasta w Polsce, o to się zakładam. Mam dziesięć palców u nóg i dziesięć u rąk. Natomiast no prowadźmy rozmowy zmierzające do tego, żeby komunikacja autobusowa była bezpłatna, ale czy trzeba o to pytać mieszkańców? (głosy poza mikrofonem) No dokładanie, do tego zmierzam. Na komisjach, a nie na zasadzie – podkręcimy frekwencję w referendum o Straży Miejskiej, to damy bezpłatne przejazdy autobusowe, ludzie będą za. Pewnie, że będą za. Uważam, że 100% ludzi w Chojnicach jest za tym, żeby komunikacja autobusowa była bezpłatna i o to nie trzeba ich pytać. Dziękuję bardzo. (głosy poza mikrofonem) Nie, nie. Radni nie powiedzieli, że nie są, radni powiedzieli, że są przeciwko takiej reżyserii, jaką próbujecie tutaj zrobić. I to jest wszystko. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Antoni Szlanga. 

· Radny Antoni Szlanga – proszę Państwa, wprawdzie mamy już ten temat za sobą, ale ta dyskusja tutaj na temat proponowanych pytań w referendum, to przypominała trochę pytanie czy wolisz być pięknym i zdrowym, czy brzydkim i chorym. Ja chcę przypomnieć Państwu z PChS-u, że pytania, przynajmniej te trzy, które zawarte są w środku tego pakietu, były w waszym programie wyborczym i ludzie się opowiedzieli już za tym, więc po co ich jeszcze raz pytać. Ja przypominam sobie debatę, która była z inicjatywy Jurka Erdmana, gdzie Pan Zbigniew Opas na punkt pierwszy wybijał – zapewnimy komunikację bezpłatną dla wszystkich mieszkańców. Na moje pytanie – a skąd weźmiecie na to pieniądze? Z likwidacji Straży Miejskiej, taka była odpowiedź. Przepraszam, występowaliście z tym? Nie, to nie występował Zbigniew Opas, tylko występowało Stowarzyszenie Projekt Chojnicka Samorządność. I dostaliście odpowiedź, macie dwa mandaty. My mam szesnaście mandatów. Myśmy tego w programie nie mieli. Więc po co jeszcze raz pytać, ludzie rok temu odpowiedzieli na te pytanie, które w tej chwili proponujecie w referendum. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Kazimierz Jaruszewski, proszę bardzo.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panowie Burmistrzowie. Wysoka Rado. Zupełnie z innej beczki w ramach interpelacji. Zarządzeniem Burmistrza Chojnic powołany został zespół ds. nazewnictwa miejskiego. Składa się on z siedmiu osób, między innymi radnych i urzędników. Jednym z pierwszych zadań zespołu jest  próba ujednolicenia formalnego nazw miejscowych, dotyczy to szczególnie patronów ulic, bowiem w niektórych nazwach ulic mamy tylko nazwisko, w niektórych mamy imię i nazwisko, mamy tytuły, stanowiska. I postaramy się to oczywiście bezkosztowo ujednolicić. Zespół opiniuje też na  bieżąco wnioski mieszkańców w sprawie nadania nazw ulic oraz propozycje Urzędu w tym zakresie. Najbliższe posiedzenie naszego zespołu odbędzie się 2 grudnia. I na koniec oczywiście liczymy na merytoryczną współpracę z Wysoką Radą, urzędnikami i mieszkańcami miasta. (głosy poza mikrofonem). Jeżeli chodzi o radnych, to jest Pan Klajna, Pan Kuffel, Pan Skiba, który też zadeklarował chęć, dyrektorzy wydziałów, to jest Pan Gregus i Pan Marczewski, i jeszcze jest to Pan Kazimierz Ostrowski. To jest siedem osób. Oczywiście lista nie jest zamknięta. Każdy chętny gotowy do współpracy jest mile widziany.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu, ja jeszcze do Pana też przekażę pismo, które otrzymałem od Pana Andrzeja Gąsiorowskiego, radnego, który nie mógł być na tej sesji. Chciałbym je odczytać, ale ta odpowiedź ewentualnie by została przygotowana na najbliższa sesję 30 listopada, ewentualnie też na piśmie dla Pana Andrzeja Gąsiorowskiego.

„Na podstawie § 40 Statutu Miasta Chojnice wnoszę o wyjaśnienie następujących spraw: Miasto Chojnice przymierza się do sprzedaży działek na terenie Ogródków Działkowych „Metalowiec” w Chojnicach. Trwają wyceny działek przez rzeczoznawcę. Wielu użytkowników działek ma wiele wątpliwości jak ten proces będzie przebiegał. W tym zakresie nie pomaga stowarzyszenie działające na terenie działek, które moim zdaniem często wprowadza w błąd użytkowników działek, stąd moje pytania. 
1. Czy trzeba być członkiem stowarzyszenia, aby wykupić lub użytkować działkę?

2. Jaką moc prawną ma umowa dzierżawy działki zawarta ze stowarzyszeniem?

3. Czy będzie możliwość, a jeśli tak, jakie będą w tym zakresie obowiązywać zasady, w przypadku wykupu działki na raty?
4. Czy osoba, która zadeklarowała wykup działki, a z różnych powodów nie będzie mogła jednak jej wykupić, będzie miała możliwość dalszego użytkowania (dzierżawy), jeśli tak na jakich zasadach i na jaki okres czasu oraz po jakich kosztach? Czy też ta osoba straci prawo do działki i inna osoba będzie mogła tą działkę „podkupić”?

5. Czy będą robione wyceny wszystkich działek, czy też tylko tych, których użytkownicy zadeklarowali chęć ich wykupu, a pozostałych cena będzie określana szacunkowo?”

Podpisano Andrzej Gąsiorowski. 

Ja oddam to Panu do rąk i myślę, że będzie czas na przygotowanie tego. Poprosił mnie o to, żeby zostało to Panu przekazano. 
· Radny Edward Gabryś – prosiłbym, żeby potem tą odpowiedź Burmistrza publicznie przedstawić. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – tak, tak, na sesji 30 listopada, dlatego ja postanowiłem to już Panu teraz dać. Pan Andrzej Gąsiorowski na pewno będzie na następnej sesji, ale myślę że warto się do tego przygotować za tydzień. 
Proszę bardzo Pan Mariusz Brunka jeszcze raz.

· Radny Mariusz Brunka – tylko w kwestii wywołanej tutaj przez kolegę Antoniego. Przyznaję rzeczywiście to zostało zweryfikowane wyborczo. Ponieważ Państwo już realizujecie tak dużą ilość naszych postulatów, chociażby jeden wiceburmistrz, tak że myślę, że jesteście na dobrej drodze, byliście przepraszam na dobrej drodze, do tego żeby jeszcze zrealizować kilka innych. I wciąż wierzę w to, że uda się. Dziękuję. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. 
Ad. 12

Przewodniczący Mirosław Janowski – czy ktoś z Państwa radnych jeszcze w sprawie oświadczeń klubowych? Nie ma żadnych. 
Ad. 13
Przewodniczący Mirosław Janowski – zamykam XIV sesję Rady Miejskiej w Chojnicach. Dziękuję Państwu bardzo. 
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